
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

Sa l icy jsk ie go  Se jm u k rajow ego  
82. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu

z dnia 17. lutego 1910.

T R E Ś Ć .
S ‘

Głosy pp. Styły, Lewickiego 2  razy 
cza na poparcie poszcególnyćh petycyj.

t0rp^ acya c . k. Rady szkolnej krajowej
' '**rężla i tow. w sprawie wyborów do Rady

°  ej miejscowej w Mokrem pow. Pilzno.

lw PelaCyd c ’ Gządu p. E rężla  i tow.
sprawie zapomogi dla ludności włościańskiej 

0 kniętej klęskami elementarne mi.

Ciosek nagły p. Lewickiego i tow. w sprawie 
W'e-Jia' 'ny°h uchwał Rady szkolnej m iejsco-

eJ i Rady gminej w Zamarstynowie.

®rpelaeya do c. k. Rządu p. Korola i tow.
róvvPraW'e Plzew êkania z rozpisaniem wybo- 

w do Rady miejskiej w Żółkwi i w sprawie 
ariiotrawnąj gospodarki Rady miejskiej i Ma- 

s*stratu tamże.

terpelacya do Wydziału krajowego p. E orola  
w. w sprawie marnotrawnej gospodarki 

agistratu i Rady gminnej w Żółkwi.

®rpelacya do JE. p. Namiestnika p. Makucha 
°w. w sprawie prześladowania włościan 

j aroStwem w Horodence.

®rpelacya do c. k. Rządu p. Dumki i tow. 
sprawie przewlekania z załatwieniem pro- 
u wyborów gminnych w Chodaczkowie

małym, pow. Tarnopol przez c. k. Starostwo 
tamże.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Dumki i tow. 
w sprawie nieprawnego nadużywania władzy 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tarnopolu 
względem nauczycieli.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Dumki i tow. 
w sprawie nieprawnego postępowania i lekce­
ważenia praw obywatelskich Pawłem Cebro- 
wskim, wójtem w gminie Romanówce, pow. 
Tarnopol.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Sandulaka i tow. 
w sprawie nieprawnego postęoowanią c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Eosow ie.

Interpelacya do c . k. Rządu p Makucha i tow. 
w sprawie budowy szkoły ludowej w Popie­
lach pow. Drohobycz.

Interpelacya do JE. p. Namiestnika p. Hancza- 
kowskiego i tow. w spiawie zaopatrzenia ro­
dziny zabitego dnia 2. IV. 1909 w Jabłonce 
niższej robotnika przy tarlaku parowym, Igna 
cego Kuzia.

Interpelacya do c. k Rządu p. Winniczuka 
i tow. w sprawie przygotowawczej klasy przy 
ruskiem gimnazyum w Stanisławowie.
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Interpelacya do W ydziału krajowego p. Kurowca 
i tow. w sprawie bagien naddniestrzańsldch 
w Samborze.

Interpelacya do c. k Rządu p. Kurowca i tow. 
w sprawie gospodarza R. Lewickiego w Cho 
cieniu.

Interpelacya do c. k. Rządu p Ant Starucha 
w sprawie gościńca z Liska na Węgry.

Głos p. T. Starucha z zapytaniem do J. E. Mar­
szałka krajowego w sprawie porządku dzien­
nego. Odpowiedź J. E Marszałka krajowego

Pierwsze czytanie wniosku posła Merunowicza 
i tow. w przedmiocie zezwolenie gminie Jary- 
czów nowy pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa i miodu Uzasadnienie 
wniosku.

Sprawozdanie komisyi drogowej w przedmiocie 
petycyi Ls. 5 .3 1 8 /1 0  Wydziału powiatowego 
we Lwowie o podwyższenie subwencyi krajo 
wej na budowę drogi gminnej I kl. K rasów- 
W ybranówka z 5 0 %  na 75% ■ Głosy pp, 
Lewickiego, T. Starucha, Durniu i sprawozda­
wcy. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi drogowej o petycy Ls. 
5 .0 7 3 /1 0  W ydziału powiatowego w Rawie 
ruskiej o podwyższenie subwencyi krajowej 
na budowę drogi gminnej I. kl. Rawa-Wulka 
mazowiecka-Mosty wielkie z 1 0 %  na 7 5 % . 
Głosy pp. Kurowca. T . Starucha, Kołpaczkie- 
wicza i Winniczuka. Uchwalenie wniosku.

Sprawozdanie kumisyi kolejowej o  pelycyach 
reprezentacyi powiatowej w Cieszanowie i To­
warzystwa kolei lokalnej Lwów ('Kleparów, 
Jaworów w sprawie budowy kolei lokalnej 
z Jaworowa na Lubaczów, Cieszanów dc gra­
nicy rosyjskiej koło Płazowa. Głosy pp. T. 
Starucha, Skwarki, Jampolskiego i sprawozda­
wcy. Skon-tantowanie kompletu i uchwalenie 
wniosków komisyi.

Sprawozdanie komisyi kolejowej o wniosku posła 
Źardeckiego i towarzyszy w przedmiocie prze 
mfany kolei wąskotorowej Przeworsk-Dy nów 
na normalnotorową. Głosy pp. Skwarki, W inni­
czuka i sprawozdawcy. Uchwalenie wniosku 
komisyi.

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
o wniosku posła ks. Senyka w przedmiocie 
obwałowania Dniestru od gminy Ujście do 
gminy Brzezina w powiecie Zydaczowskim. 
Głosy pp. W inniczuka. SanduNka i sprawo­
zdawcy. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o pety- 
cyach gmin miejskich miast: Bełza, Bochni, 
Brodów, Dobromila, Grybowa. Drohobycza, 
Jarosławia Jasła. Uoloinyi, Krosna, Lubaczowa,

Myślenic Nowego Targu, Pilzna, PodgóW I 
Przemyśl-', Rzeszowa, Sambora, Sanoka, Sta­
rego Sącza, Skaw iny, Sokala, Starego Fam- 
bora, Stryja, Tarnopola, Tarnowa, Wieliczki) 
Źętłkwi, Złoczowa, W adowic, Jaworowa R o ' 
baty na, Brzeżan, Gorlic i Gródka Jagielloń­
skiego w przedmiocie nadania im prawa 
poboi-u dodatków od spirytusu wódek, miodu 
i i iwa. Głosy p. Makucha z wnioskiem ode­
słania powyższego sprawozdania napowrćt do 
kom.syi i p T. Starucha. Odroczenie prze­
mówienia p. T . Starucha na jego prośbę 
wieczora, zamknięcie rozprawy ogólnej i 
bór mówców generalnych.

(Przerwa posiedzenia).

{Posiedzenie wieczorne).

Dalszy ciąg rozprawy ogólnej nad sprawozdanie'11 
komisyi administracyjnej o petycyach gmin , 
miejskich miast: Bełza, Bochni, Brodów, Do- 
bromila, Grybowa, Drohobycza, Jarosławia. 
Jasła, Kołomyi, Krosna, Lubaczowa, MyśleniO 
Nowego Targu, Pilzna, Podgórza, Przemyślaj 
Rzeszowa, Sambora, Sanoka, Starego Sączai 
Skawiny, Sokala, Starego Sambora, Stry.ia> 
Tarnopola, Tarnowa, W ieliczki, Żółkwi, Zło­
czowa, Wadowic, Jaworowa Rohatyna Brze 
żan, Gorlic i Gródka Jagielońskiego w przed- 
wiocit nadania im prawa poboru dodatków od 
spirytusu, wódek, miodu i piwa. Dalsze prze'  
mówienie p. T. Starycha następnie głosy moW- 
eów generalnych p. Sandulaka »przeciw « i P- 
Dolińskiego »za« wnioskami komisyi. Głos I • 
sprawozdawcy z wnioskiem formalnym, w łó­
czenie do tej lozprawy także i nadanie ta­
kiego prawa jak wyżej i gminie Jaryczów 
nowy. G łoi p. Makucha przeciw wnioskowi 
formalnemu p. sprawozdawcy.

Oświadczenie Marszałka krajowego w spraW ie 
powyższego wniosku sprawozdawcy.

Odrzucenie wniosku p. Makucha w spraW|e 
przejścia do porządku dziennego nad powyz'  
szem sprawozdaniem komisyi.

Rozprawa szczegółowa. Głosy p. Makucha kilka­
krotnie. Odrzucenie poprawek p. Sodomory 
i uchwalenie wszystkich ustaw w drugie(I1 
i trzeciem czytaniu.

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o wnio­
sku nagłym posła Sk.łyszewskiego w przedmio­
cie uchwalenia projektu ustawy o zezwoleniu 
gminom wiejskim i mieisk m na pobór opła*" 
gminnych od napojów spirytusowych. GłosY 
pp. Skołyszewskiego, Męcmskiego z wnioskiem 
i T Starucha Zamknięcie rozprawy i wybńi’ 
mówców generalnych. Głos p. mówcy general­
nego p. Lewickiego » przeciw® i p. W itosa za 
wnioskami komisyi oraz p. sprawozdawcy*
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kIomWalenie W rozPlaw' e szczegółowej wniosku

na<̂  wnioskiem formalnym p. Sę- 
ewskiego w przedmizcie przekazania komisyi ! 

gospodarstwa krajowego, przydzielonego komi­

syi dla reform agrarnych wniosku p. Skarbka 
i tow. w sprawie założenia krajowego zakładu 
ubezpieczenia bydła. Uchwalenie wniosku for­
malnego p. Sękowskiego.

Porządek dzienny.

(Początek posiedzenia o nodzinie 10 minut 40. przed południem).
u- ■ Przewodniczący. J. E. Marszałek 

Jowy Stanisław hr Badeni.

w; strony c. k. R zą d u : JE. p. Na- 
w e.s 111 b Dr. Michał Bobrzyński. i c. k. 
dziciU Namiestnictwa Stanisław Gro-

Ski ®eki’_etarze: Pp. Mieczysław Urbań- 
j Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan 

asun9> Zacharyasz Skwarko.
Obecnych posłów 1 2 1

sio l Marszałek. Sejm w komplecie, po- 
(jz^ z.enie otwieram. Protokół z 80. posie- 

uważam za przyjęty, gdyż nie 
tóv i 0110 Przeciw niemu żadnych zarzu- 
źon" tokół z 81. posiedzenia jest zło- 

y  w biurze sejmowem do przejrzenia.

pety Pr° SZS P' sekretarza o odczytanie

Sekretarz p. Stanisław Henryk Ra- 
den' (czyta):

N- _s. 6095. W ydz. pow. w W a­
dowicach z petycyą gm. Spytkowice 
PP- Styłę o zasiłek na wiosenne za­
siewy — do W ydziału kraj.

P S t T rS2ałek- Po tej petycyi ma głos

P- Styła. W ysoki Sejm ie!
na Petycya gminy Spytkowice przysła- 
do u /5,07" W ydział powiatowy wadowicki 
sj v.Vsoki(;go W ydziału krajowego za- 
eł i^e na uwzględnienie z powodu cią- 
c? f i wylewów corocznych, a
i n , °  * kilkakrotnych w jednym  roku, 
100 IT1'ało miejsce w roku zeszłym. Na 
stał Przes5J° morgach roli zniszczone zo- 
k, y wszystkie plony, a dotknięci tą 

ką rolnicy nie mają w tym roku czem 
ę żywić i obsiać na wiosnę.

ht ’ ^  tego powodu proszą o ratunek,
oregp 'Wysoki Sejm i W ydział krajo- 
y nie odmówi.

s • Sekretarz p. Urbański (czyta) dalszy 
Pls petycyi).

■ L- s 6096. Wanda Kalinowiczówna

em. naucz. Lwów pp. Głąbińskiego 
o policzenie lat służby — do kom. 
szkolnej.

4442. L. s. 6097. W ładysław Leliwa Ha- 
ładkiewicz pp. Jedynaka w spr. po­
parcia wydania książeczki legityma­
cyjnej — do kom. petycyjnej

4443. L. s. 6098 G. Stanimier pp. Lewickie­
go o wyłączenie z okręgu Sądu 
pow. w Glinianach a przyłączenie 
do Przemyślan -— do kom. pra­
wniczej .

Marszałek Do tej petycyi ma głus 
p . Lewicki

P. Lewicki. W ysokyj Sojm e!
Na żadanie starszyny hromady Sta- 

nymir powita hłyniańskoho uzasadniaj u 
petycyju, jaku otsia hromada wnesła do 
W ysokoho Sojmu.

Hromada Stanimir domahaje sia, 
szczoby je ju  wyłuczyty iz z wiązy, sudu 
powitowoho i uriadu podatkowoho w Hły- 
nianach, a uzasadniuje swoju petycju tym, 
szczo widałenie hromady Stanymir wid 
Hłynian wynosyt 18 kim. natomist widda- 
łenie wid Peremyślan wynosyt trochy bil- 
sze, jak  12 kilm. Czerez wydił toj hro­
mady Stanymir iz zwiazy sudu powito­
woho i urjadu powitowoho w Hłynianach 
a pryłuczenie do zwiazy sudu powitowo­
ho i urjadu podatkowoho w Peremyśla- 
nąch liastupyt obłekszerie komunikacyji 
majże o 1  myl u dla nasełenia toj hroma­
dy. Dalsze treba zwernuty uwahu, szczo 
do mistoczka Hłyniany je  moczarowati 
łychi dorohy, natomist do Peremyślan je  
wyhidnijszi dorohy, a wid tak, szczo ta 
hromada Stanymir położena błyższe Pere­
myślan je  w stałych widnosyuach torho- 
welnych z Peremyślanamy.

Otżeż je  dla toj hromady riczeju 
duże ważnoju i wskazonoju, szczoby bu­
ła pryłuczena do sudu powitowoho i 
urjadu podatkowoho w Peremyślanach.

Popyraju i proszu o pzhląnenię 
toj petycyji.
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Skretarz p. Urbański (czyta spis pe- 
tycyi w dalszym ciągu).
4444. L. s. 6099. Grono nauczycielskie w 

Borysławiu pp. St. H. Bade niego o 
zaliczenie do II. kl. płac — do kom. 
szkolnej.

4445 L. s. 6100. dto. w Czortkowie pp. 
Cieleckiego jw . — do kom. szkolnej.

4446 L. s. 6101. G-m. m. Lwowa pp. Ru- 
towskiego o subwencyę na restau- 
racyę kamienicy Sobieskich — do 
W ydziału kraj.

4447. L. s. 6102. P. u. którem exhibuje 
się petycye wnięsione pp. Lewickie­
go w sprawie projektu Rady kultury 
krajowej a mianowicie:

Filie Towarzystwa „Silskyj Ho­
spodar w Kołom yi, W ojniławie, Z ło­
czowie, Glinianiach, Turce Przemy­
ślu, Stanisławowie, Husiatynie, Jaj- 
kowicach. Brodach, Cieszanowie, O- 
lesku, Sokalu, Jaworowie, Czortko­
wie, Samborze, Zaleszczykach, Doli­
nie, Borkach wielkich, Nowem siole, 
k. Podwołoczysk, Zbarażu, Rudkach, 
Bursztynie, Nadwornie, Borszczowie, 
Lwowie, Szczercu, Trembowli, Grud- 
ku ja g . , Dobromilu , Budzanowie, 
Strzeliskach nowych, Lisku Boho- 
rodczanach. Siedliskach, Stryju, Tar­
nopolu, Kamionce strum., Kopyczyń- 
cach, St. Samborze, Mielnicy, Koby- 
łowłokach, Chodorowie, Rudkach, No­
wem Siole koło Podwołoczysk, Zgro­
madź. pow. borszczowskiego i Za­
leszczykach — do kom. gospodar­
stwa krajów.
Marszałek. Do tej petycyi ma głos 

p. Lewicki.
P. Lewicki. W ysokyj Sojm e!
Maju czest pry stu pyty do popertia 

kilkadesiat petycyj wnesenych zi storo- 
ny filij krajewoho rilnyczoho towarystwa 
hospodarstwa: Silskyj Hospodar u Lwowi 
proty projekta prepłożenoho czerez bil- 
szist komisją i dla reform agrarnych w 
sprawi utworonia Rady kultury kraje- 
woj.

Petycyji tiji pidnosiat sprawu utwo- 
renia Rady kultury krajewoj, jako spra­
wu nezwyczajnu ważnu dla stanu chli- 
borobskoho w naszim kraju i piczerku- 
jut, szczo sprawu traktujeś. nahło tak, 
szczo ne dano możnosty wyskazaty sia 
interesowanym kruham chliborobskim o 
tij tak ważnoj sprawi, jaka maje służyty 
jch interasam.

W idtak dalsze pidnosiat, szczo 
predłożenyj projekt zowsim krywdyt ma­
łych rilnykiw, skaznjuczy ich na men* 
śzist, szczo Rusynam w zahali pryznano 
zastupnyctwo duże małe bo wseho ' 
człeniw chotiaj ruski chliboroby stano- 
wlat jak  raz bilsżist nasełenla chliborob- 
skoho w naszym kraju, kotrym maje ta 
rada kulturna służyty. Dalsze pidnosiat) 
szczo Silskyj hospodar maje w tij radi 
2  dolegatiw, natomist polski rilnyczi or- 
ganizacyji majut aż po 4 delegatiw, a ^  
kińcy protestuj ut filii proty seho, szoby 
organizacyja Raay kultury krajewoj o- 
perta buła na polityczny kurjalnij, orga- 
nizacyji Sojmu. a ne na organizacyi ril­
nyczi j i domahajut sia, szczoby ruski 
chliboroby zabezpeczeni buły pered wsia- 
kuju majoryzacyjeju i szczoby mały okre- 
mu rusku sekcy(u.

(Huczne oklaski z ław po łów ruskich.)
Domahajut sia, szczoby ciła organi­

zacyja Rady kultury krajewoj operła sia 
na czysto rilnyczych pidstawach, a ne na 
politycznych.

Suproty seho na toj projekt rilny- 
cze nusełenie ruskie nijak ne moż sia zho- 
dyty, protestuje proty seho projekta a 
tymsamym popyraje stanowysyko, jakie 
zaniały ruski posły w komisyji dla re­
form agrarnych.

Popyrajuczy tiji petycyji zajawlajn 
riszuczo szczo wsi wisty chotiaj by z j a r  
kuho nebud wysokoho miścia wychodyłyj 
szczo ruski posły hodiat sia na projekt 
Rady kulturnoj krajewoj ne sut prawdy- 
wi, ne meżemo my sia zhodyty na pro­
jekt rady kultury krajewoj w zmist’ i 
predłożenim kcmisyjeju dla reform agrar­
nych, protywno zakładaj emo protest ri- 
szuczyj i zajawlajemo, szczo budemo je ­
ho wse poborjuwaty. a robymo se w in- 
teresi naszoho nasełenia.

Proszu o prydiłenie tych petycyj 
komisyji, hospodarstwa krajewoho.
^Huczne brawa i oklaski z ław posłów rum 

skich.)
Sekretarz p. Urbański (czyta w dal­

szym ciągu spis petycyi).

4448. L. s. 6104. Gmina Zakopane p. p- 
Bednarskiego o podwyższenia opłat 
od napojów — do komisyi admini­
stracyjnej.

4449. L. s. 6105. Gmina Nowy Targ p. t. 
p. j.  w. — do komisyi administrąi 
c.yjnej.
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s- 6106. Gmina Stryj p p. Jul. 
Urunickiego. o podwyższenie opłat 
od napojów — do komisyi admini­
stracyjnej.

445L L. s. 6107. Gmina Zaleszczyki p. p. T. 
Cieńskiego o podwyższenie opłat od 
napojów — do komisyi administra­
cyjnej.

4452. L, s< 6108. Gmina Przemyślany p. 
p. o bezzwrotny zasiłek na cele 

asanacyjne — do W ydziału krajo­
wego.

44o3. L. s. 6109. Konstancya Fanger em. 
nauczycielka, Lwów, p. p. Battaglię o 
policzenie lat — do komisyi szkol­
nej.

4454. L. s. 6110. Gmina Korzenica p. p. 
-Jampolskiego o przydzielenie do o- 
kręgu pocztowego w Miękiszu no­
wym o nadanie listonosza wiejskie­
go przy tymże urzędzie — do ko- 
misyi petycyjnej.

4555. L. s. 6111. Mikołaj Zabołotny, go­
spodarz w Babinie, p. p. Kurowca 
o odpisanie kosztów leczenia syna 
w Kulparkowie — do W ydziału kra­
jowego.

4456. L. s. 6112. Gmina Bobin p. t. p. 
o zwolnienie od konkurencyi na cer­
kiew w Studzience — do komisyi 
administracyj nej.

4457. L, s. 6113. Komitet budowy rzym.- 
k Malicki e g o  kościoła w Starym Ska­
lacie, p. p. Pinińskiego o zapomogę 
— do W ydziału krajowego.

4458. L. s. 6114. Towarzystwo właścicieli 
realności w Krakowie p. p. Tadeu­
sza Cieńskiego w sprawie projektu 
noweli do § 16 ust. budów, mające­
go się uchwalić przez S e jm — do ko- 
Inisyi gminnej.

4459. L. s. 6115. W ydział powiatowy w
osowie p. p. Tracza o subwencyę 

na drogi — do W ydziału krajowego.
Marszałek. Do tej petycyi ma głos

P* Iracz.
U  Tracz. W ysokyj Sojm e!

. W ydił rady powito woj w Kosowi 
aje w hirskim tereni do uderżania do-

j?  y powitowi o zahalnij dowhosty 94 
J11-, doroliy hromadski I  klasy o zahal- 
U dowhosty 11O50 kim., a nadto udila-

1907° § 43 zak z dnia 10  hrudnia
/  najmensze 8 %  dotacyji miscewym 
jadom dnrohowym na uderzanie bilsze

jak  dwista kim. dorih hromadskych II 
klasy.

Jak do petycyji załuczenyj budżet 
powitowoho fondu dorohowoho wykazuje 
szczo właśni dochody powita w tm  fondi o- 
hranyczajut sia na 18°/0 dodatkiw do po- 
datkiw bezposerednych obczysłenych na 
sumu 27.450 K, 30°/0yj dodatok do po- 
datkiw bezposerednych na pokrytie 
czastynnych nedobiriw obczysłenyj na 
sumu 45.750 K , a inszi dribni dochody 
w sumi 2480 K. Zatym zahalna suma 
dochodiw je  otże 75.680 K.

Jesły z sumy toj stiahne sia
1 ) ratu na spłatu pożyczki w sumi 

4.000 K.
2 ) koszta zarjadu, sprawłenia narja- 

diw dorohowych i uderżanie budynkiw 
administracyjnych w sumi 33.760 K.

3) Dotacyj u w wysoti 8 °/0oj na uder­
żanie dorih hromadskich II klasy w sumi 
12 200 K.,

4) datok w wysoti 25°/0ych kosztiw 
budowy nowoj dorohy powitowoj Kosiw- 
Jaseniw horisznyj w sumi 10.000 K  za- 
hałom otżeż sumu 59.960 K. pozistaje 
suma 15.720 kor. na pokrytie kosztiw kon- 
serwacyi i uderżania 204 kim. dorih po- 
witowych i hromadskych I klasy abo ina- 
ksze 77 Kor. na 1 kim dorohy. Je to zi 
zhladu na hirskyj teren suma po prostu 
śmiszna chotiaj by tilky na uderżanie ja - 
kojś steżky abo perechodu piszoho.

Krim toho treba zwernuty uwahu, 
szczo w kosiwskim powiti dorohy we- 
dut berehamy rik i hirskych potokiw, 
jak  nad berehom riky Czeremosza biłoho 
i czornoho i woda wystupywsza z rusła 
tych rik zabyraje mosty, nyszczyt doro­
hy i demoluje uboczy nad dorohamy. 
Rekonstrukcyj a dorih sredy takych obsto- 
jatelstw potiahaje za zasoboju duże czasbo 
wełyki koszta. Reprezentacyja powitowa 
je obowiazana do prywernenia komuni- 
kacyji, odnak ne może toho zdiłaty zi 
zhladu na małi fondy Najkonecznijszi 
naprawy i rekonstrukcyj a dorih powita 
kosiwskoho je  obniata budżetom na rik 
1910, a koszta robit tych obczysłeno mi- 
nimalno na sumu 280.360 kor., a jak 
wyzsze wykazano posidaje powit na po- 
krytie tych kosztiw łedwo 15.720 koron.

Specyjalno uwahu zwernuty musy- 
mo na konserwacyju tych dorih, kotrych 
rekonstrukcyj a w poślidnych litach zista- 
ła wże znacznymy kosztamy perewedeną 
ą to :
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a.) dorółiy powitowoji, kotra wede 
z Kosowa do Jasienowa horisznoho -a w 
dalszym tiahu do Żabia i staoyji żeliznoj 
dorołiy w Worochti, nyni na dołhosty 
16.200 km wżi ukińczenóji i

b.) dorohy hromadskoji I. klasy 
z Kosowa do Rożniowa fi-50 km. dołhoji, 
kotra łuczyt misto Kosi w z powitom śnia- 
tyńskim zhladno z najbłyższoju stacyjeju 
żelizno doroźnoju w Żabłotnwł.

Koszta konserwaoy; i dorołiy perszoji 
razom z konecznoju napra woj u dwooh 
mostiw wże nadpsutych preliminowano 
w budżeti na rik 1910 na kwotu 12.620 K

Powit ne może swojimy fondamy 
toj rekonstrukoyji wykonaty. Proszu o 
widosłanie petyoyji do W ydiłu krajewoho 
szczoby win na pidstawi § 15 ustawy do- 
rohowoj udiływ W ydiłowy powitowomu 
w Kossowi żadanoji subwencyji.

Sekretarz p Urbański (czyta):
1460. L. s. 6116. Mieszkańcy m. Turki 

górnej i średniej nad Stryjem p. p. 
Hańcza ko wskiego o wyłączenie od 
miasta Turki, a utworzeńio z Turki 
górnej i średniej osobnych gmin — 
do komisyi gminej.

4461. L. s. 6117. Dtto. ptp. jw . — do ko­
misy1’ gminnej.

4462. L. s. 6118. Gmina miasta Gorlice 
p. p. Skoiyszewskiego w sprawie 
przyznania wyższych opłat spirytu­
sowych od trunków i piwa od 1 . 
stycznia 1911 — do komisyi admi­
nistracyjnej.

4463. L. s. 6119. Mieszkańcy miasta Na­
dworny p. p. Cipsera o utworzenie 
szkoły gimnazyalnej lub realnej — 
do komisyi szkolnej.

4464. L. s. 6121. Gmina Bobrówka i Ho- 
rayśkie p. p Kozłowskiego o zapo­
mogę na zakupno wiosennych zasie­
wów — do W ydziału kraj.

4465. L. s 6122. Gmina W ielkie Oczy i 
okoliczne p. p. Starzyńskiego o za­
łożenie Sądu powiatowego —■ do ko­
misyi prawniczej.

Marszałek. Proszę pp. sekretarzy o 
odczytanie wniosku i interpelacyj.

Sekretarz p. Urbański {czyta):
Interpelacya do c. k. Itady szkolnej 

krajowej p. Krężla i to w. w sprawie wy­
borów do Pady szkolnej miejscowej w 
Mokrem, pow. Pilzno.

Interpelacya do c. k. Pządu p. Krę­
żla i tow. w sprawie zapomogi dla lud­
ności włościańskiej, dotkniętej klęskam1 
elementarnemu

Sekretarz p. Skwarko {czyta :
Wnesenie nahłe p. Łewyckoko i tow. 

w sprawi nezakonnych uchwał Bady szkil- 
noji miscęwoj i Rady hromadskoji w Za- 
marstynowi.

Interpelecyj a do c. k. Prawytelstwa 
p. Korola i tow. w sprawi prowoiikania 
rozpysauia wyboriw do Rady mijskpji ^  
Żółkwi i w sprawi marnotrawnoji liospo- 
darky Pady mijskoji i Magistratu ta- 
moszne.

Interpelacyj a do W ydiłu krajewoho 
p. Korola i tow. w sprawi marnotrawnoji 
hospodarky. Magistratu i Rady hromad­
skoji w Żółkwi.

Interpelacyj a do JE. ck. Namistny- 
ka p. Makucha i tow. w sprawi peresli 
duwania selen horodeńskym starostom.

Interpelacyj a do c. k. Prawytelstwa 
p. Dumky w sprawi prowoiikania połaho- 
dy protestu wyboriw hromadskych w Cho- 
daczkowi małim, pow. Ternopilskolio cze- 
rez ck. Starostwo tamże.

Interpelacyj a do c. k. Prawytelstwa 
p. Dumky i tow. w sprawi nezakonnoho 
nadużywania własty nad uczytelamy c. k- 
Rady szkilnoji okrużnoji w Ternopoły-

Interpelacji a do c. k. Prawytelstwa, 
p. Dumky i tow. w spraw, hromady Eto- 
maniwka, pow. ternopilskolio pro neza- 
konne postupowanie i łehkoważenie praw 
horożańskicli, wij tom Pawłom Cebrowśkyni.

Interpelacyj a do c. k. Prawytelstwa 
p. Sandulaka i tow. w sprawi nezakon- 
noho postupowania c. k. Rady szkilnoji 
okruż. w Kosowi.

Interpelacyj a do c. k. Pravvytelstwa 
p. Makuclia i tow. w sprawi bydowy na- 
rodnoji szkoły w Popelach, p. drohobyo- 
koho.

Interpelacyj a do c. k. Prawytelstwa 
p. Hanczakowskoho i tow. sprawi zas- 
motrenia rodyny zabytoho dnia 2/4 1909 
w Jabłinci nyżnij robitnyka pry tarta­
ku parowim Iłmatia Kuzia.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa 
p. W ynnyczuka i tow. w sprawi pryho- 
tówlajuczoji klasy pry ruskij gim nazyji W 
Stanysławowi.

Interpelacyja do W ydiłu krajewoho
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?i ? lUowcia i tow. sprawi, nadńistryjań- 
°ho bahna w Sambori.

p ~  Interpejacyja do c. b. Prawytelstwa 
tj yUr°wcia i tow. w sprawi hospodaria 

biewycboho w Chotińcy.
' nterpelacyja do c. k. Prawytelstwa 

gT-^t- Starucha w sprawi murowanky 
iska na Uhorszczynu.
. Marszałek. Z  odczytanym nagłym 

p loskiem postąpię regulaminowo, inter- 
j acye zaś odstąpię p. komisarzowi rzą- 
Wê niu) względnie W ydziałowi krajo-

P- T. Staruch. Proszu o bołos.
Marszałek. Głos ma p. T. Staruch.
P- T. Staruch. W ysokyj S o jm e!

. zapysaw sia do słowa z zapyta- 
plem do JE. p. Marszałka z toj1 pryczy- 

szczo znowu nastupyło nebuwałe na- 
). SzeĄie regulamina. Nasz towarysz klu- 
o\vyj Kiweluk motywuwaw nahłe wne- 

r> n.IC’ szcze 9. toho misiacia w czetwer.
wże pizna pora w noczy o 1 2  ho- 

^ ni 1 ne wid buło sia hołosowanie, bo 
uw brak kompletu. Piśla instrukcyji re- 

«  sojmowoho mało hosowarie
j ,  buty sia na druhyj deń, jak sia posi- 
killf1116 ot'vory ło- d E. Marszałok zariadyw 
to h piźnijsze po naradach innych
p nołosowknie i znowu piznoju poroju.

ym sposobom, W ysokyj Sojme, regula- 
- n tratyt ciłkowyte znaczime jes ły jeh o  
j1j,arszałok po widbutyj debati nad na- 

. eirl wneseniem, de § 67 wjTrazno każe, 
ez° p0 widbutoj dyskusyji hołosowanie 

^.^le sia widbuty na początku abo na 
lcy toho posidżenia abo ślidujuczoho

Posidżenia.

w ^  jesły  Marszałok piśla swojej i
i nosyt hołosowanie w kieszeni i de-

atâ  tiahne sia dalsze to nahłist dratyt
■ a tlm ciłkowyto i rozum Ij e sia, szczo 

eres wnesenia zistaw unem ożływenyj.

, Takie postupowanie uważaju jak o
ube naruszenie regulaminu toji Pałaty 
snaiju w interesi sprawedlywosty posta- 
yty zapytanie do Marszalka, j ak W y 

piawdajete to postupowanie i jak  W y 
I nywlajetd sia na takie naruszenie regu- 
la«iinu toji Pałaty.

Marszałek. Postanowienie, na które 
^  szanowny poseł powołał, jakoby obo­

wiązkiem mojem było, jeśli nie ma wię- 
®zosci w wieczór natychmiast zarządzić 

p °sowanie rano, nie istnieje, natomiast 
nieje postanowienie, że pozostawia re­

gulamin memu uznaniu, czy mam dać 
wniosek nagły na początku czy na koń­
cu posiedzenia. To należy wyłącznie do 
mnie.

Co się tyczy tego, dlaczego nie za­
rządziłem głosowania nad wnioskiem na­
głym p. Kiweluka, na ostatnich posie­
dzeniach, to dlatego, że na końcu oby­
dwu posiedzeń kompletu nie było. Zaś 
przeciwnie wczoraj przerwałem- tok obrad 
zdaje mi się, że o 9-30 właśnie na to, 
aby módz poddać pod głosowanie dlate­
go, że Izba była w komplecie. Jeżeli 
Izba nie jest w komplecie, to,' me mogę 
poddać pod głosowanie. Zatem nie mogę 
się zgodzić z szanownym posłem jakbym  
naruszał regulamin.

Przystępujemy do porządku dzien­
nego.

Pierwsze- czytanie wniosku posła 
Merunowicza i tow. w przedmiocie ze­
zwolenia gminie Jaryczów nowy na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych, piwa i m:odu. (Al. 692).

Dla uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Merunowicz.

P. Merunowicz. Proszę o odesłanie 
tego wniosku do komisy’ administra­
cyjnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy irkt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( W ię­
kszość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi 
drogowej w przedmiocie petyoyi Ls. 
5.348(10 W ydziału powiatowego we Lwo­
wie o podwyższenie subwencyi krajowej 
na budowę drogi gminnej I. kl. Krasów- 
Wybranówka z 50°/„ na 75°/„. (Al. 693).

W  zastępstwie niobecnego sprawo­
zdawcy p. Moysy ma głos przewodniczą­
cy komisy p. Męoiński jako sprawozda­
wca.

Sprawozdawca p. Męciński {zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. W noszę 
uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania. Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
roziirawa zamknięta, przystępujemy do
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głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest
Prz-yjęty-

Proszę o odczytanie wniosku ko­
misyi.

Sprawozdawca p. Męciński [czyta) :
W ysoki Sejm raczy uchwalić:
Powiatowi lwowskiemu na budowę 

drogi gminnej I. klasy Krasów-Polana 
Sejm podwyższa subwenoyę krajową z 
50°/0 na 60%  rzeczywistych kosztow bu­
dowy prowadzonej, począwszy od 1 . sty­
cznia 1910,

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu ?

P. Lewicki. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Lewicki.
P. Lewicki. W ysokyj Sojm e!
Komisja dorohowa prychodyt z 

wneskom szozob uzhladnyty petyoju W y- 
diłu powitowoho lwiwskoho i pryznaty 
tomu W ydiłow y powitomu na budowu 
dorohy hromadskoj I. klasy Krariw-Pola- 
na pidwysszenie subwencji krajewoj z 
50%  na 60%  dijstnych kosztiw budowy 
prowadżenoj w r. 1910.

Zaberajuczy hołos do sprawozdania 
komisji dorohowoj poneże dotyozyt naj- 
błysszoho meni powita lwiwskoho choczu 
kilkoma słowamy zwernuty uwabu W y- 
sokoho Sojmu na se, szczo dijstno usło- 
wia komunikacyjni w tim powiti, jakyj 
branyozyt z stołyoeju kraju naszoho je  
dijstno duże nekorystni.

Najbłysszi dorohy wid Lwowa zna- 
cbodiat sia w tak łychim stani, szczo 
imenno z wesnoju i w oseny majże ne 
do perebutia.

Zhadaju, pro dorohu zi Lwowa do 
Bknyłowa, kotra tw oryttoj trakt lwiwsko 
szczyreokij, shadaju pro dorohu Lwiw- 
Łyczakiw-Mykłasziw, kotra jest w ne­
zwyczajno łychim stani i majże ne do 
perebutia.

Do toho jeszcze akoja naprawy tych 
dorih czy rekonstrukcji postupuje zwy­
czajno takym sposobom, szczo ne robyt 
sia skoro szczo robyt sia w nedobidnim 
czasi szczo zwyczajno rozkładaje sia ro- 
botu na dowszyj protiaoh czasu i szczo 
tym sposobom marnuje sia' bohato hro- 
sza.

I  tak napered wykonuje sia roboty 
zemni, potom łyszaie sia tii roboty a

ozerez jiżdżenie nyszczyt1 sia roboty wze 
wykonani, tak szczo wsi roboty zemni 
majże w ciłosty propadajut. Potom na 
nowo zaczynaje sia roboty zemni, zwo- 
zyt sia oiłi hory szutru i znowu sia ły* 
szaje. A  tymozasom chudoba wynyszoza- 
je  sia po tych bahnaoh kotre tworjat si» 
obok tych hir szutru.

Tak sia mała ricz na szlachu z pe'  
redmistia horodeokoho do Sknyłowa.

Bułoby otżeż wskazane, szczoby 
koły kraj maje pry stupy ty do poprawy 
tych widnosyn komunikacyjnych pid sto* 
łyoeju kraju, szczoby hospoaarka buła 
uspisznijsza lipsza i skorsza jak do teper-

Jesły kraj prychodyt z tak zna' 
cznoju pomoozeju na budowu tou dorohy 
treba, szczoby W ydił krajewyj roztia' 
hnuw nałeżytu kontrolu szczoby robota 
buła uspiszna i szczoby powit lwiwskyj 
dojszow do riwnomimoji syły dorih hro- 
madskich.

Z  uwahy szczo sprawa jest koryst- 
na dla rozwoju powita lwiwskoho zaja- 
wlaju, szczo za wneskom kamisji hoło- 
suwaty budemo.

Marszałek. Głos ma p. T. Staruch.
P. T. Staruch. W ysokyj S o jm e!
Sprawa pidwysszenia subwencji 0 

fonda krajewoho dla powita lwiwskoho 
na budowu dorohy hromadskoj I. klasy 
Krasiw-W ybraniwka z 50%  na 75%  j ef^ 
może i potribna, bo dijstno stan donn 
w naszim kraju jest duże łyohyj.

My ne możemo sia riwnaty n a w i t  
w  sotnoj czasty do kraj iw kulturnych 
szczo do komunikacji i dlatoho podwys' 
szenie toj subwencji krajewoj bułoby 
potribne.

A łe ja  sobi hadaju z widki wziaty 
na se hroszi.

Proszu Paniw, perehlańmo ciłyj 
dnewnyj porjadok nynisznyj a zobaczy* 
mo, szczo kilkadesiat toczok odna za 
d ruhoju .to  wse prośby i prośby rad p ° ' 
witowych o pidwysszenie subwencji na 
dorohy.

A  hde znaj ty hroszej na t. i ws1 
subwencji ?

Znowu dodatki do podatkiw, zno* 
wu pożyczki i znowu koszta. A  jak  toj 
bidnyj selanyn, toj mużyk maje wytry* 
maty pid tym tiaharom, kotryi W y  Pa'  
nowe z uśmiszkom uchwalaiete?
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z f  ne buwbym protywnyj szczoby 
iab° kraj ewycli dawaty snbwencju, 
7 5° f lla ku w za pidwysszeniem ne łysz 
zw Hl n_awit 100°/o ałe moi Panowe,

1 ky wziaty, koły kieszenią pusta?
tow ■̂>ail0we odnoj i druhoj Radi powi- 
», °J uchwałyte subwencju, uchwały te 

a t0J kidnyj mużyk bude pła- 
dod Poc âtki i dodatki do podatkiw i 
nłn -na widdanie pozyczok i na za- 

czenie procentiw i kosztiw.
. •, ^  koły Panowe uchwałyte wże ti

wysszenia' toj subwencji, koneczne 
azano jest, szczoby taj a hospodarka 
powitach buła lipsza jak  do teper.

i W y Panowe ne raz czułyśte pry
s Ŝ °J naho(’ i z moich ust skarhy na ho- 
sia a . diad powitowych, sumniwaju 

, czy hospodarka lwiwskoj Rady po- 
^ j0woj jest insza jak  inszych Rad po-

£■ , Dla-toho jesły kraj maje dawaty z
Sz i krajewych pidmohu żadajemo,

czoby kontrola nad tymy fondamy bu- 
fa kpsza jak do teper.

. żadajemo, szczoby kontrolowano
inż6 -Ŝ m rackunki dalsze wydatki tych 
ci Diieriw, kotri tam mirjut, dalsze ra­
ka ^ - ^ 7Ck kotri dostarczujut materjały 

nâ  dorohu i tp. bo jak  znajemo 
Hi3 as wsio ide szablonowo, ruka ruku 

jJe, dijut sia czasto nadużytia, a za 
10 płatyty musyt nasz bidnyj mużyk 
własnoj kieszeni.
> Otżesz ja  ne jeśm protywnyj pod­

uszenia toj subwencji i jak wże zaja- 
kołowa naszoho klubu hołosowaty 

za fGjri°  za Wneskom komisji, ałe jeśmo 
. yra szczoby i hospodarka hriszmy krą­
ż y m y  buła lipsza,

r0> . ? °  Pubłycznym hroszem treba osto- 
p  Zllfisze obchody ty sia jak  z własnym. 
rij° Jak własnyj hrisz straczu nichto me- 

lj 1( zobo zakynuty ne może ałe jak  sia 
Po 'l® krisz hromadskij abo powitowyj a- 
0&. 'rajow yj treba sia pryzwyczaity do 
w oroznosty i do zastanawiania sia, czy 

y atok jest potribnyj czy ni. *

g . kdatoho jeśm toho mninia, szczo in- 
hla r krajewoho powynen pere-

aty wsi rachunki, powynen dohlada-
i CIłu budowu czy wydatki sut 

P°tribni czy ni.

hep ^ 3wno szczo powit Iwiwskyj powy- 
buty pid zhladom komunikacji pry- 

r°in dla ciłolio kraju i dla wsich in­

szych powitiw, bo jak  to każut szczo jak 
błyśko Pana Boha to błyśko i wełykoho 
o łtaria— jakyj pan takyj kram i jak  wy- 
hladaje powit Iwiwskyj tak wyhladaje ci- 
łyj kraj. Znajem szczo ne łysz powity 
ałe i kraj ne może sia pidnesty kulturno 
i ekonomiczno, jesły ne mą;e dobroj ko­
munikacji bo dobra komunikacja pryczy- 
niaje sia do łekszono transportu rozmai­
tych riozej, artykułiw i chudoby na jar- 
marok abo na torh i mużyk- może tody 
borsze szczoś zarobyty i sprodaty i roz- 
dobuty jakyjś hrisz na zapłaczenie swo­
ich tiahariw.

Znajemo takoż szczo w naszim kra­
ju  mużyk tody najszczasływszyj., koły 
zamerzne, bo tody może perejty — jak 
Izraelity czerez czerwone more — po 
werchu po tim hałyckim morju bołcta, 
ałe jak trocha na wesnu rozpustyt sia 
bołoto! to hodi perejty wid seła do seła 
abo wid mistoczka do mistoczka.

Otże dobra komunikacja taka jak 
w inszych krajach pryczynyt sia ne łysz 
do pidnesenia ekonomicznoho ałe i hospo- 
darskogo ciłoho naroda

Toż my ne jeśmo protywni szczoby 
u nas dorohy buły dobri i jeśmo za tym 
szczobyśmo wyjszły z toho hałyckoho bo- 
łota i mały dobru komunikacju, ałe.żada - 
j emo szczoby pry budowi tych dorih obcho- 
dżeno sia ostorożnijsze z naszym maj - 
nom kotre składaja bidnyj naród i kó- 
tre wy uchwalujete, szczoby jeho n< 
wydawano de nepotreba i szczoby ti ra  ̂
chunky buły kontrolował i  wid wyższych 
włastej szczoby sia ne dijały nadużycia 
taki jak  w inszych powitach. No ; lwi wy 
skoho powita ne wyjmaju, bo u nas po 
powitach wże taka tradycja szczo można 
pomyłky w racbUlikach robyty, pryj de 
wyzsza właśt, skontroluje i skaże i „to 
pomyłkau, „niedokłodność11, chotiaj to u 
nas po chłopsky nazywaj e sia kradiż.

Otże szczoby tych „niedokładności11 
bilsze ne buło I szczoby fond kctryj sia 
pidwyzszaje na kark bidnoho nasełenia 
pryjszow dijstno w koryst’ nasełeiiiu, za­
daj emo ostrijszoj i kontroli i jak nasza ho- 
łowa kluba zajawyw budemo hołosowaty 
za wneskom komisji.

Sekretarz p. Urbański. W noszę o 
zamknięcie rozprawy.

Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
rozprawy. Dó głosu zapisany jest jeszcze, 
p . Dumka, Czy żąda kto jeszcze głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu n ie . żąda przystę-

62U



4768 82. Posiedzenie z dnia 17. lutego 1910.

pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rókę podnieść. ( Więk­
szość). Rozprawa została zamknięta. Glos 
ma p. Dumka.

P. Dumka. W ysokyj Sojme!
Zabyrajuczy słowo w predmeti pe 

tycji W ydiłu pow. u Lwowi o pidwyz- 
szenie subwencji krajewoj nabudowudo- 
roby hromadskoj I  kl. Krasiw-Wybraniw- 
ka z 50°/0 na 75% muszu zajawyty — 
jak  pidnis nasz towarysz klubowyj p T. 
Staruch, szczo nam chłopam sprawdi tia- 
żko ponosyty tiahari na dodatky hromad- 
ski, powitowi i krajewi, ałe jeszcze hir- 
sze prychodyt nam łychym y dorochamy 
jichaty.

My znajemo szczo jak  łychi dorochy 
to chtop ne może ni zarobyty ni swoich 
produktiw deś widstawyty i czy treba 
do mista czy na jarmarok pojichaty, to jak  
łycha doroha ne można sia do toho mi­
sta distaty.

Jak tut buło pidnesene toj personał 
powitowyj powynen buty troszka prakty- 
cznijszyj i bilsze takymy budowlamy sia 
zanymaty. Ja łysz możu nawesty prymir 
ja k  sia buduje taku doronul, klasy z Pid- 
hajec do Jeziernoj, tam buduje sia wże 
bilsze jak  4 lita a doroha do teper ne je  
skinczena.

Ti techmky ne znaj u czy powitowi 
czy jaky mszi porobyły plany z takymy 
zakrutamy szczo de treba buło kawałok 
placu wykupyty za 300 fi. to ony wymu­
rowały takyj mur, kotryj kosztuje 1.000 
11. a spryozynyły dorohyna %  kilometra— 
a szczo najhirsze zrobyły takyj nebezpe- 
cznyj zakrut, kotryj pry nynisznych sa- 
moizdach, bicyklach i witrohonach można 
wprost nazwaty karkołomnym.

Otże popyrajuczy petycju powita 
lwiwskoho dodaj u tak jak  inszi towary- 
szi klubowi zastereżinie, szczoby ti powi­
to w’ techniky i inżyniery lipsze dozoru- 
wały i pilnuwały tych dorih powitowych 
i szczoby dorohy buły lipszi a mensze 
nas kosztowały.

Marszałek. Głos ma p. sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Męciński. W szyscy 
trzej zabierający głos posłowie oświad­
czyli się za udzieleniem tej subwencyi a 
nic więcej nie chciałaby kom isyajak tyl­
ko prosić W ys. Sejmu o uchwalenie sub 
wencyi.

Tylko p. T. Staruch poruszył tu rze­

czy, które nie mają w tym wypadku miej' 
sca — mianowicie powiedział, że nie ma- 
my funduszów, musimy na to pożyczy0 
pieniądze i tym sposobem sprowadzimy 
nowe ciężary na gminę.

Oróż muszę zwrócić uwagę szanCW' 
nego posła na to, że na to jest już  w bo' 
dżecie preliminowany stały fundusz wy' 
noszący 1,250.000 koron przeznaczony 
właśnie na subwencye przy budowie te- 
go rodzaju dróg powiatowych.

Nadmienił także p. Staruch, że jak 
przyjdzie taka subwencya, to inżyniero­
wie powiatowi będą robić jak im się p®' 
doba będą za szutr płacić ile im się z6' 
chce etc. etc.

Otóż muszę zwrócić uwagę na to, 
że tam gdzm daje subwencye Wydziaj 
krajowy, tam rachunki zprawdza Wydzia* 
krajowy przez swoich inżynierów, W  ka' 
żdym razie możeby nie należało tak rzn- 
cać podejrzeń na pracowników technicz- 
nych we wszystkich powiatach i w oa' 
łym kraju i nie należałoby generalizować 
wydarzających się gdzieniegdzie naduży°i 
bo tego rodzaju insynuacye na pojedyn' 
czych a uczciwych ludzi pociągnąć niog^ 
za sobą nieraz przykre konsekwency®- 
Sądzę więc, że pod tym względem nal®" 
żałoby być troszkę ostrożniejszym.

Zresztą nie mam nic więcej do p°' 
wiedzenia i proszę W ysoką Iznę, ażeby 
raczyła wniosek komisyi drogowej w tą) 
treści w  jakiej on jest proponowany, u' 
chwalić.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Kto przyjm uje wniosek komisy1 
zechce rękę podnieść, ( Większość;. Jest 
Przyjęty.

Następuj e :
Sprawozdanie kom isy drogowej 0 

petycyi Ls 5.673/10 W ydziału powiato­
wego w Kawie ruskiej o podwyższeni® 
subwencyi krajowej na budowę drog1 
gminnej I. kl. Kawa-Wulka mazowiecka-
Mosty wielkie z 40%  na 70%, (Aleg- 
694).

W  zastępstwie sprawozdawcy p. Moy* 
sy ma głos przewodniczący komisyi P‘ 
Męciński jako sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Męciński zaczyna 
czytać sprawozdanie.

Sekretarz p. Urbański. W noszę uwol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.
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Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
Ma Ppawozdawcy od czytania sprawozda- 
n-j ‘ -Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
r0zSU' 1 Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
głor wa zamknięta, przystępujemy do 
Ze i Wauia. Kt,0 przyjmuje ten wniosek 
prz ?e rękę podnieść. ( Większość) Jest 
koraj ■ ' osz  ̂ 0 odczytanie wniosku

Sprawozdawca p. Męciński (czyta)
Wysoki Sejm raczy uchwalić;

n • r̂ a ukończenie budowy drogi gmin- 
stv ■ Uawa-Wulka mazowiecka-Mo- 
skieWle^ ^  W kerytoryum powiatu raw- 
wi ,k>°i _ Sojin podwyższa tamtejszemu po- 
(;5 o Z Ov,o subwencyę krajową z 40°/0 na 

/ o rzeczy wisty ch kosztów budowy, a to 
P°®łwszy od r f 1910.
a Marszałek. Rozp rawa otwarta, czy- 
4da kto głosu ?

U  Kurowiec. Proszu o hołos. 
Marszałek. P. Kurowiec ma głos.
U  Kurowiec. W ysokyj Sojme!
Sprawozdanie komisji dorohowoj i 

• le^ooie, szczoby pidwysszyty subwen- 
dn r Pow^a rawskoho na cii budowy 
4qo? ^ Wufka mazowiecka — Mosty z 

o na 65°/o istynnych kosztiw budo- 
J > w powni popyriaju, a to z ślidujuczych

motyw-i w :
t, 4J° persze doroha toj a jest potribna 

maje połuczyty hołowny1 hostyneć zi 
d t T l^  ®ełzca, i hostyneć z Sokala 

Uwowa i tak połuczyty Kawszczynu 
^  jołkiwszczynoju szczoby ludnist ta- 
r °łSZlla mohła korystaty z żeliznyć Ja- 

sław-Sokal i Lwiw-Rawa ruska.
P Dalsze doroha toj a jest potribna, 
,V°P °  okołycia piskowata — ałe bohata 
\ w derewo materjałowe, kotroho
reł  ̂ kacja jest odnym z hołownych źe- 
^ ^ d u  miszkańciw powita raw-

, Tiji ligy mohłyb lipszi dawaty do-
^  ■ 1 In’ hby powstaty promysł dere-
re11̂ ] ^°^yk kule lipsza komunikacj a cze-

doliidne połuczenie żeliznyceju do
v owa, a to czerez doiizd do źeli- znyci. J

. Otże potribna jest pomicz dla po- 
r ,u i ja  jeśm hadky, szczo łuczsze 
ial® rozłoży ty toj tiahar na ciłyj kraj, 

nąłożyty j eho na oden bidnyj powit 
nyj jakym jest powit rawsJsyj.

, Dlatoho zajawlaju, szczo budemo 
' 080 waty za wnesemem komisji.

P. T. Staruch. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. T. Staruch.
P. T. Staruch. W ysokyj S ojm e!
Ja wże pry popertiu poperednoho 

wnesenia zajawyw, szczo jeśm za tym, 
szczoby u nas dorohy buły lipszyji. K oły  
buwjem na Czechach i Nimciach to ne 
mawjem bilszoj satysfakcji, jak  dywyty 
sia na ich dorohy. U nas dorohy budu- 
ju t sia kosztom derżawy, kraju, powitiw 
i hromad, ałe szczobyśmy mały taki stan 
dorih jak tam, to nam dałeko do toho. 
Sami Panowe musyte pryznaty, szczo u 
nas stan dorih krajewych i po wito wy ch 
duże łychyj, a do toho sut ony tak wu- 
zońki, szczo jak  tam chto automobilom 
jizdyt, to neszczastie hotowe, bo mużyk 
ne maje możnosty automobilu wymy- 
nuty.

Prote ta doroho Wulka mazowiec­
ka — Mosty wełyki je  duże potribna, 
tym bilsze, szczo jak  poważ. tow. dr. Ku- 
rowec nawiw, nasełenie tam bidnońkie, 
i pid zhladom kulturalnym stoit nyssze 
jak w innych powitach. A  dobra doroha 
może duże pryczynyty sia do pidnesenia 
dobrobytu ekonomicznoho, hospodarczoho 
kulturnoho i proświtnoho.

P. sprawozdaweć skazaw, szczo ja  
za ostro krytyków aw czynnyky, kotri 
pry budowi dorih sut‘ użytyji. No, ja  
uznaj u, szczo sut‘ meż nymy ludy cze- 
stnyji i sprawedływyji -— ałe maju tut 
ciłyj plik dokumentiw i możu udowid- 
nyty, jak naród sia do tych orhaniw 
widnosyt. 1  ja  tilko z ostcrożnosty na- 
tronuw uwahu, szczo, jesły  kraj pryczy- 
niaje sia do kosztiw budowy dorih, to 
powynna buty kontrola.

Ja maju doświdy, szczo pry takoj 
dorozi, kotru budowaw W ydił powito- 
w yj, jak  n. p. w Berażanach, — jak to 
wykazaw proces — użyto staryj mate- 
rjał na budowu mostu — i woda musiła 
jeho zabraty. Pobudowały druhyj mist z 
kaminia — i tak samo woda zabrała. 
A  preciń buła kontrola z W ydilu kraje- 
w oh o !

To znaczyt, szczo zawynyw tut 
i technik powitu i kontrola. Ałe my ma­
jem o taku posłowyciu: chto oparyt sia 
na horiaczim toj dmuchaje na zy- 
mne.

(Głosy. To polskie przysłowie!)
Ałe u nas w kraju taka hospodarka, 
szczo wsiuća sut‘ „niedokładności, po­
myłki11 — a na tim tfarpyt narodf i to
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nazywaje sia szczo my w Hałyczyni 
żyjemo.

Jak wże skazawjem cii budowania 
dobrych drih jest duże harna, bo dobri 
dorohy pidnosiat dobrobyt i kulturu na- 
sełewa. Pobudowanie sej dorohy w po­
witi rawskim, powiti pid kożdym zhla- 
dom zapuszczonym, powiti bidnym, w 
kotrim nasełenie szcze nazwyczajno pid 
zhladom proś wity nyzko stojit, pryczy- 
nyt sia dużo do ekonomioznoho i kultur - 
noho pidnesenia i dlatoho zajawlaju, 
szczo my zastupnyky ruskoho naroda 
budemo hołosuwaty ża tym wneskom, 
.ałe riwnoczasno żadajemo jak najostrij- 
szoji kontroli W yoiłu  krajewoho nad 
wydatkamy budowy toj i dorohy.

P. Urbański. W noszę na zamknięcie 
rozprawy.

Marszałek. Czy żąda kto głosu pod 
względem formalnym? (Nikt). Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Więksgość). Rozprawa jest 
zamknięta. Do głosu zapisani są p. p. 
Kołpaczkiewicz i Winniczuk. Udzielam 
głosu p. Kołpaczkiewiczowi.

P. Kołpaczkiewicz. W ysokyj Sojme 1
Ja ne buda wdawatyś w krytyku 

donh, kotri sut‘ budowani po powitach, 
bo meni je  świdomo, szczo koły doroha 
jaka je  hotowa, zjiżdżaje inżynier W i- 
diłu krajewoho do kontroli a jak sut‘ 
jaki braky na tij dorozi, to doroha ne I 
juw aje widniata i zapomohy ne udilaje. 
Ja choczu tilky skazaty, szczo tak oż 1 
treba uwzhladnyty pry budowi jakojiś 
•dorohy i teren i inszi uliaźływi usłiwia, 
w kotrych taj a doroha neraz buduje sia; 
najłuczsza doroha może popasty znysz- 

. czeniu, jesły  wełyka woda nadcho- 
dyt

Odnakowoż muszu riszuczo zapro- 
testuwaty pry tij nahodi protyw besidy 
mojoho kolegi p. T. Starucha, jakoby powit 
rawslryj buw zapuszczenyj. Ne znajn pid 
jakym  zhladom w i: i toje zanedbanie ro- 
zumije. Muszu skazaty, jako swidomyj 
tych spraw, szczo mało dekotryj powit 

- je  tak ofirnij, aby taki kapitały inwe- 
stuwaw, jak powit rawskyj.

Powit rawskyj maje nad 100 km 
dorih wybudowanych a taj a doroha w 
duże dobrim stani sia znachodyt, jak  to 
własne W ydił krajewyj stwerdyw. Mu­
szu toje zamityty, szczo powit rawskyj 
je  pokrywdżenyj pid zhladom udiłania 

' subwencyji, chocz energiczno zabyraje

sia do wybudowania doidi i wełyki pa 
toje kapitały inwestuje. Za wybudowani6 
13 km. toj i dorohy, koloru; je  w besidh 
distaw powit rawskyj subwencyju do 
40°/0 a susidnyj powit żowkiwskyj, koto- 
ryj ne chotiw bi Ldowaty toji doroho, z.a 
to, sz.czo buw, że tak skażu, lienywyji 
distaje 6B°/0, aby tu doroho wid hranyoi 
rawskoho powita do Mostiw wełykyok 
wybudowaw. Otże rawskyj pow it za to, 
szczo wybudowaw 13 km. dorohy, maj6 
wże 25%  straty na kożdim km.

Czyż można skazaty, szczo powit 
rawskyj je  tak zanedbanyj pid zhla" 
dom komunikacyji? Meni sia zdaje, s z c z °  
mało de druhyj powit w Hałyczyni znaj' 
de sia, kotoryjby tak wełyki żertwy P°” 
nosy w na budowu dorich, jak powit na- 
w skyj.

Szczo sia tyczyt toho zanedbania 
pid zhladom proświty, to ne budu1 sia 
teper w to wdawaty, ałe skażu til»J< 
szczo sut temni storony i sut jaśnijsZl 
w kożdim powiti i ne można tak zaka­
łom kaminiom kydaty i skazaty, szczo 
tam je  wsio złe.

Ja ne zabyraw hołosu, szczoby tak 
sprawu tilky prowolikaty i ho wory ty, inC 
aby sprawu pojasnuty. Ja każu, szczo 
taj a subwencyja 7B°/0 na tych kilką km- 
kotori powit maje szcze pobudowaty, P° 
wsiakyj sprawedływosty nałeżyt sia p°' 
witowy rawskomu.

I jabym  postawy w szcze dalszi idn* 
czi żełenia tak jak  w petycyi hłasyt, 
szczoby W ysoka Pałata buła takzhladna 
i pryznała takoż 2B°/0 i za tych 13 km- 
kotri wże wybudowaw powit swojim wła' 
snym kosztom, bo te jem u sia słuszno 
nałeżyt.

Ałe poneże ja  zasiahnuw wid P°' 
cztennoho p. referenta izjasnenia, szcz° 
takie postawłenie ne prowadyłoby do ci- 
ły  i tilko sprawu mohłoby prewołoczy oa 
czim powit mihby uterpity, dlatoho Wjd 
stupaju wid toho wnesenia i wo w mii’u 
toho, szczo ja  skazaw zajawlaju, szczo 
nasz klub bude za subwencyju 75%•

Marszałek. Głos ma p. W i n n i c z u k .

P. Winniczuk. W ysokyj Sojm e!
Ne budu dowho zaberaty czasu 1 J 

Pałati, łysz paru słiw skażu poneże m01 
peredbosidnyky wże wyskazały wsio, szcz-0 
do komunikacjo.

Maju tu nawesty paru powiti w, szczo 
do toho jaki tam sut komunikacyi
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wir ■ ,tz,e k°ty pryjichaty do powitu nad- 
seł to aż sia chocze po wsich
d o b -\ PereJichaty> âp *'am wsiuda sut 

roby, szczo i naszi krajewi ne 
m° % b  buty lipszi.

do k k°ły z toho powitu wstupyty, 
ohorodczańskoho to tam taki kiepski

c ^ y .  szczo ni chto ne hoden ani wyji-
h J S ani wy . ..........................................mr&zixn stani.
jhaty ani wyj ty, w  tak sut w jak  naj-

t>o ł znaJu czy w powiti liskim abo 
cp- akych powitach hirskych sut taki ły- 
skim°r0lly i ak w powiti bohorodczań

i Powit nadwirniańskyj susidujezbo- 
°clczańskinf a preciń w odnim sut aż 

tyck‘°  Ĉ )r* dorohy a w druhim aż nadto

g Potomu koły n. p. pryjichaty do 
anisławowa to tam wsiudy sut dobri, 
mpowidni dorohy podibno jak w na- 
Wirniańskim powiti, a koły mynuty toj 

H°wit i pryjichaty do kałuskoho abo ro- 
a ynskoho powitu to sia znowu aż ne 
°cze jichaty ani ity.

z;naju jaka. toho pryczyna., szczo 
tal powiti dorohy taki w ynszim

Czy te załeżyt’ wid hospodarky, wid 
iszałka, wid inżyniera, czy wic1 szefiiw 

ydiłu krajewoho. O te sia. meni najbil 
e rozchodyt.

Czyj aż tu wyna.?
,rl ,Czy wynen toj selanyn, szczo me- 
■skaje w rohatyńskim abo kałuskim, abo 

oohorodczańskim powiti,Ul szczo ne może
gej Pereichaty ni perejty wid seła. do

Czy toj szczo meszkaje w powiti 
• , .lrniańskim i stanisławiwskim maje 
fk u ju ś  lipszu łasku u Boha. i Wydili 

rajewim, szczo może dobrymy dcrohamy 
J aty wsiudy jak  pan?

Meni sia zdaje, szczo my wsi lude
Haki jak w odnim tak w druhim po- Wlti.

lis Tymczasom w odnim nawit czerez
fflozna powozom jichaty a. w druhim 

nawit czerez seło ne można, prostym wo- 
z°m perejichaty i ludy karky łomlat.

. Czułyśmo, szczo powit rohatyńskyj 
maje takoż riky, szczo można, szutru di- 
staty) powit, boliorodczańskyj takoż łeżyt 
nad Bystryceju i można takoż distaty 
Szutru jak w nadwirmańsżczyni, kotra je

kra.j hirskyj a. precm tam taki dobri do­
rohy, szczo aż wsiudy sia chocze j  - 
chaty.

Jak ja  pereji żdżaw powit bohorod- 
czańskyj to ja. sia aż zabuw ja.k win stra­
szno zanedbanyj, a kołym pryjiohaw do 
nadwirniańskoho to zdawało sia meni, 
szczo buwbym tam jizdyw  ciłyj misiać i 
ne nakuczyłob sia meni.

Otże proszu, szczoby W ysokyj W y- 
dił kraj a.wyj zwertaw uwahu na ti powi­
ty de sut taki złi dorohy i komunikacyji, 
preciń ony tak samo majut dodatki po- 
witowi i krajewi jak  ynszi.

Na tim kinczu.
Marszałek. Głos ma p. sprawo­

zdawca..
Sprawozdawca p. Męciński. Zrzekam 

się głosu
Marszałek. Przystępujemy do głoso­

wania. K to przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. {Większość). Jest
przyjęty-

Następuje sprawozdanie komisyi ko­
lejowej o petycyach reprezentacyi powia­
towej w Cieszanowie i Towarzystwa, ko­
lei lokalnej Lwów (Kleparów) Jaworów 
w sprawie budowy kolei lokalnej z Jawo­
rowa na Lubaczów, Cieszanów do grani­
cy rosyjskiej koło Płazowa. (Al. 695).

Sprawozdawca, poseł Y /ładysław Kra- 
iński ma. głos.

Sprawozdawca, p. W ładysław Kraiń- 
ski (zaczyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia.. Rozprawa, otwarta. Czy żąda kto 
głosu? {Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa, zamknięta.. Przystępujemy do 
głosowania.. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków 
komisyi.

Sprawozdawca p. W ładysław Kraiń- 
ski {czyta) :

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm uznaje kolej lokalną z Ja ­

worowa. na Lubaczów, Cieszanów do gra­
nicy rosyjskiej koło Płazowa ze względu 
na. ogólne interesa kraju za. użyteczną i 
potrzebną.
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2. Sejm wzywa W ydział krajowy, 
aby w dalszem wykonaniu polecenia u- 
dzielonego uchwałą sejmową z 8 . paździer­
nika 1908 przeprowadził rokowania z c. 
k. Rządem o utworzenie urzędów cłowych 
austryackiego i rosyjskiego na wypadek 
wybudowania kolei lokalnej z Jaworowa 
na Lubaczów, Cieszanów do granicy ro­
syjskiej koło Płazowa w nadgranicznej 
stacyi tej kolei lokalnej.

3. Sejm poleca W ydziałowi krajowe­
mu, aby. w chwili gdy według ocenienia 
W ydziału krajowego zupełne pokrycie re­
szty kapitału budowy będzie zapewnione, 
przedstawił Sejmowi wniosek objęcia ak- 
cyi zakładowych projektowanej kolei lo ­
kalnej z Jaworowa na Lubaczów, Ciesza­
nów do granicy rosyjskiej koło Płazowa 
w sumie nie wyżej niż jednego miliona 
koron i aby w tym razie przedstawił ró­
wnocześnie Sejmowi wniosek uchylenia 
uchwały sejmowej z 8 . marca 1907 w 
sprawie subwencyonowania przez kraj 
budowy kolei lokalnej z Jaworowa do 
Bobrówki.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwar­
ta. Czy żąda kto głosu?

P. T. Staruch. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. T. Staruch.
P. T. Staruch. W ysokyj Sojm e!
W  sprawi budowy kolei na prośbu 

reprezentacyi powitowoji w Ciszanowi 
proponowanoji z Janowa na- Lubacziw, 
Ciszaniw do hranyci rosyjskoji choczu 
zabraty hołos i wyskazaty dejaki naszi 
uwahy szczo do budowy tych lokalnych 
żeliznyć.

Pewno, szczo budowa toji żeliznyci 
czerez dowszyj prostir kraju, pryczynyt 
sia do ułekszenia komunikacji i podoroży 
dla miszkańciw naszoho kraju. W  zahali 
jak  tilko powstała hadka budowy żelizny 
ci w naszim kraju, nasełenie widnosyło 
sia do neji z nedowirjem, ałe nyni nase­
łenie majże w kożdij okołycy naszoho 
kraju, zadaje szczoby kolij budowano 
i nyni majemo żeliznyci taki korotki, szczo 
protynajut łysz dwa powity. Ałe ja  cho­
czu zwernuty nwahu W ysokoho Sejmu, 
szczob pry projektowaniu kolii buły u- 
wzhladneni interesa ne odnych ałe zaha- 
łu. Ja maw dokazy, szczo ne raz koły 
sia jaku żeliznyciu budowało, i nasełenie 
kilkoch hromad prosyło, szczoby kolij 
‘ szła czerez ti hromady, to ]ak raz po- 
mynuło sia ich, a na zadanie jakoEoś 
obszarnyka perewedeno kolij wełykym 
kosztom czerez jeho seło, szczoby jem u

dohodyty. Budowa kolii z Chodorowa 
czerez Pidwysokie, i do Tarnopola powyn- 
na buty tak perewedena, szczoby jiszła 
czerez Bereżany, ałe pozajak buwszyj 
minister Zaleskij chotiw szczoby iszła 
ona czerez jeho seło, pokierowaw tak spra- 
woju, szczo misto Bereżany, pomymo wy- 
syłania deputacji do Widnia ne oderżał0 
kolii i kolij piszła poza Bereżany, czereZ 
widdałeni o 11 kim. Potutory i to szcze 
czerez taki pereszkody, szczo oden mjSl 
w Zowniuri kosztuwaw 120.000 K  Mis*' 
toj na 56 metriw wysokyj zawaływ sia- 
Bohu diakuwaty szczo szcze ne w ch w y  
ły kołyby na neho maszyna wj ichała, bo 
tohdy bułoby straszne neszczaśtie. P ° ' 
budowano druhyj mist i toj jest tako0 
tak nezdałyj, szczo wse tam storoż stoit 
i mist toj pidpyrkamy pidpyraty sia mu- 

1 syt. K oły  podorożni jidut czerez toj mist 
1 to żeńszczyny oczy sobi zawy wajut a mu­
zyk bidnyj perechrestyt sia i prosyt Boh» 
szczoby szczasływo perejichaw — i szczo 
kołyś tam bude katastrofa to bilsze j ąk 
pewno. A  kołyby pereweły żeliżnyciu 
czerez Bereżany abo koło Bereżan, to 
bałaby omynena ta wełyka nebezpeka 
i koszta, ałe szczoż koły hoios p. Żale- 
wskoho tiaższyj jak  hołos 14.000 mesz- 
kańciw Bereżan. I  żeliznyciu puszczeno 
czerez seło Jeho Ekscelencyi!

Otże ja  żadaju, szczoby i pry tij 
projektowani] kolii mirodajni czynniki 
uzhladniały interes zahału miszkańciW 
a ne odynyci, kotra ne widhrywaj e w tiiu 
roli, chot’ by mała pownu torbu tytuh^ 
na płeczach. U nas protekcja na kożdiU1 
poły, ałe tut pry budowi koleji powynna 
widhrywaty rolu peredowsim cii handlo­
wa, interes suspilnosty, interes prychodu 
bo tohdy i dochody budut bilszi.

' A  koły W ydił krajewyj maje sia 
pry czyny ty akcjamy na 1  mil. koron do 
toji budowy, to my zastypnyki naroda 
musjrmo wyskazaty bażanie, szczoby na­
sełenie okołyci ne poterpiło szkody.

Ja majże szczodeń baczu tut na 
koluarach deputacyi bidnych selan z tych 
seł, hde Panowe budowały kolju zi Lwo­
wa czerez Peremyśzlany i Bereżany do 
Pidhajec, pryczim miszkańciw straszennO 
pokrywdżeno. Otże nasze bażanie je sk 
szczoby prawytelstwo zwernułu uwahu 
na te, szczoby pry wykupni hruntiw i w y ' 
mireniu sztreky ne narażano meszkańci^ 
na tak straszni szkody. Buła tu wczera 
deputacja z 7 selan z premyszlańskoho 
powita i żaliły sia na toje, szczo popro- 
wadźeno kolij czerez ich ohorody i czy '
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eno im za metr kwadratowyj okoroda 
kr '  âk s' a czysłyt za proste połe wid 

ąnyci. Na tjni ohorodi pobudowano ta- 
°z mist, popid kotryj ide woda, tak
zęzo tam sia wytworyła bajura na piw- 

P rneUa i perejizdu nijakoho nema. 
■ ?, Pryjemeia zobowiazaw sia daty tam 

j f°bu ałe ne daw, widszkodowanie bu-
1 0  , , , V .  _ 1 _ ______  ____ _________ ; : _ J  ;  j _:tysz za połe, ałe ne za perejizd i ti 

eszkańc-i sut j ak na łedi. Ot i korysty !
r Pidni mużyky wystajut popid mu- 

my i prosiąt o ratunok, rozumije sia 
°i ne może tu niczo poratuwaty, bo 

■je Sprawy ne nałeżat do Sojmu. Pisław- 
m ich do adwokata i kazawjem wyto- 
yty proces cywilnyj, na kotryj ony mu- 

. Ut stratyty i kilkasot koron, bo nyni 
„ wokaty i likari podorożiły, a na ne- 
re- z|istie dochody chłopski wse nyższi. 
bi ?  otże, szczo ony i kilkasot koron 
buli musiły wydaty zwidky bidaky do­
je z' sPrawedływosty, szczo ti predpry- 
jo j f f -  ti akcjonari — bo to buła kolja 
. aina — dadut jem u widszkodowanie 

0 ne znaty szcze czy bidaka otrymaje
Prawedływist.

, Pry taksowaniu hruntiw i braniu ich 
. zęJizi)yciu, prawo każe wywłastyty 

Sl°  i protyw woli włastytela.
| Zakon tak pryznaw, szczo jesły  po- 

nyj je  hrunt na jakuś pubłycznu ko- 
st ,n cj u) to można i protyw woli wła- 
Wir) ’ ■itlho wywłastyty za widpowidnem

dszkodowaniem.
sja na miłost Boha, j esły peretynaj e

nywu, abo ohorod chłopskyj żelizny- 
ldno na  ̂ czasty, a ta nywa buła warta 

O abo 2000 złr. a toj mużyk ne maje 
dii T ° dU’ j ak raz tńlszu ponosyt szko- 
to’" a . taka komisja zjide na misce, to 
ta i rnu^yk ne rozomije sia na prypysach, 
zh ? pysze protokoł, szczo win ne

°dyw sia dobrowilno, sud wysyłaj e ko- 
^  J' 1 1 tfi komisja zamist szczoby spra- 

efiływo otaksuwaty, to nikoły ne ota- 
ksu]e bilsze.

lat da kllw pry  budowi żeliznyci w De- 
^^ynł, jak  sia budowało wid Stanysławo 
ul? i ^ a(lwirny aż do Korosz-M5zo, do 

’ °.l hranyci, to ja  wydiw, jak odn o- 
w ł muzykowy zabrały ciłyj hrunt i da- 
złr ^pmu złr. a win żadaw 1 1 .0 0 0

bo zabrały jem u ciłe maj no.
W i ^ItPchała komisja sudowa i utaksu- 
sio a na b 000 złr., toj bidak procesowaw 
ia i prehraw.

Pudowa żeliznyci maje buty human-

na, ułekszyty komunikacj u, ałe pry bu- 
dowi dijut sia nadużytia i pokrywdzenia 
bidnych chłopiw. Otżeż żadajemo,' szczo­
by pry budowi kolej i tak ne buło, szczo­
by c. k. prawytelstwo pry wymiri toj 
sztreky, uzhladnyło wsi potreby, zażale­
nia i interesa bidnoho nasełenia. Nam 
wsim powynno łeżaty na seroiu ochorona 
i oborona toho bidnoho chłopa. Precin to 
je  pidstawa naszoji suspilnosty. A  tut 
dijstno na kożdim kroci postupaje sia, jakby 
toj mużyk buw sotworenyj na terpiinia 
i znesema krywd. Ja duże żałuje, szczom 
ne predstawyw Panam tych 8  mużykiw, 
z peremyszlańskoho powita, kotri pryji- 
chały do mene z zażaleniem jak tiażko 
zistały pokrywdżeni, pryjichały do mene, 
chotiaj to ne moji wyborci, bo z toho po­
wita je  pereszwarcowanyj inszyj posoł 
gr. Potockyj proty naszoho kandydata.

W idszkodowanie zistało im pryzna- 
ne, jak komisja chotiła, a ne jak  toho 
miscewi widnosyny wymahały. Nyny je  
riżnycia w wartosty zemli w riżnyck 
okołyciach i jak  sia wykupuje, to treba 
zastosuwaty sia do miscewych widnosyn. 
U nas na Podiliu kosztuje morh hruntu 
600 koron, a trochy dalsze wże 2 000  kor. 
Jesły sia otżeż wykupuje hrunta chop- 
ski to ne treba braty zahalnu cinu zemli 
w kraju, ałe taku cinu jaka je  w danij 
miscewosty i treba uzhladnyty, szczo 
toj mużyk tratyt czerez peretiatie. Ja 
czytaw dotycznyj zakon i rozumiju jeho 
szczo musyt sia uzhladnyty ne tilky wła- 
stywu cinu zemli, ałe i peretiate.

(P. Lewicki. Za utrudnenie hospo- 
darstwa)
i utrudnenie hospodarstwa,

.Ju buw pry budowi kolej i w mojim 
seli i czuw, szczo meni skazały tiji komi- 
sary i mżyniery.

Uprawa tak każe;
Na wykup hruntiw je  taka i taka 

suma preznaczena, ałe ty kierwnyku sek- 
cyji kotryj majesz wykup pereprowadyty, 
jak  zaszczadysz tilko a tilko hrosza to 
distar esz toj a toj procent. Sam inży­
nier meni to skazaw.

Jak zaoszczadysz, to distanesz 12, 
15 abo tam 30°/0. I  todi toj zaoszczadże- 
nyj hrisz łyszaje sia w kasi prawytelstwa, a 
jak kraj pereprowadżaj e tuj u budowu to 
w kasi krajewij a jesły pewne konsor- 
cyjum kapitalistiw to w kiszeni ich i toj 
komisar, czy technik zarobyw, kotryj pe- 
rewiw wykup a zowsim ne uważaje sia 
na se, szczoby mużyk ne stratyw.
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A  czy ne krasnijsze bułob, kołyby 
w zakoni buło postanowłene, szczo komi- 
syja maje wykup czestno i sowistno pe- 
rewesty, a jesłyby  mużyk ne straty w to 
za te majenahorodu distaty, a ne dlatoho 
szczo bilsze zaoszczadyw, maje to komi- 
sar distaty procent.

A  je  to fakt prawdy wyj, bo tak 
mem skazaw toj kotryj perewiw wykup.

Dlatoho my popyrajemo projekt toj 
żeliznyci ciłkowyto, ałe w interesi naro- 
dnosty, w  interesi tych bidakiw, czerez 
kotrych hrunta ta sztreka maje westy, z 
toho misca wyrażajemo źadanie, szczoby 
prawytelstwo jesły  bude sia tam wymir 
perewodyty, uzhladnyło interesa nasełe- 
nia, szczoby pry wykupi hruntiw ne d’i- 
jftty sia nadużytia, ani nasełenie ne buło 
krywdżene i szczoby prośby i interesa 

. tamtych bidnych meszkańciw seł były 
wzhladneni.

Zajawlaju szczo m y zastupnyki rus- 
koho nasełenia, chotiaj ta kolij maje we­
sty z Ciszanowa czerez Lwiw, Klepariw, 
Jaworiw, otżeż bude peretynała i okołyci 
ruski...

(P. Lewicki. Sami ruski)
Może tam sut dejaki i polski misce- 

wosty. My boronymo zariwno i polskie i 
ruskie nasełenie, i polskoho i ruskoho 
chłopa, bo jak  bratia towaryszi ludowci 
czuły, nas były tym samym druczkom, 
szczo was były  za pańszczyźnianych 
czasiw.

My widnosymo sia do was z pow- 
nym dowirjem i boronymo ti interesa, de 
tak wy, jak  i m y maj emo buty narażeni 
na szkodu.

Szcze na odno choczu zwem uty 
uwahu W ysokoho Sojmu.

Pry budowi toj żeliznyci bude maty 
zarobok bidnyj nariddanoji okołyci. Otżeż 
muszu wyskazaty bażanie, szczoby bid 
nych robitnykiw ne krywdżeno tak, jak 
to sia pry takij budowi kolej i praktykuje, 
szczoby prawytelstwo zwernuło uwahu na 
se, szczoby tych robitnykiw traktowano 
ja k  ludej, i szczoby wymir prąci buw 
sprawedływyj Ja na właśni oczy wydiw, 
jak takyj „Partiefuhrer“ robitnykowy, 
kotryj wykopaw 6  abo 8  m s. zemli, ob- 
czysływ tuj u jeho robotu na 4 czy 6  tak 
o 2  metry mensze, jak w dijsnosty buło.

Dalsze robitnyki pry budowi żeli- 
znyć duże sut krywdżeni od tych pid- 
pryjemciw. A  jest ich bahato, bo oden 
hołownyj wyderżawuje druhomu, druhyj

tretiomu , koźdyj chocze szczoś obłyzaty> 
a bidnyj robitnyk bude rnkamy kopa'* 
zemlu a krow mu bude tęczy i z ruk 1 
z oczej

Ja sam baczywjem jak i nadużyty 
sia dijały pry budowi kolej i w Delatyn1 
i pokłykuju sia na akta w sudi delatyn' 
skim, szczo pidpryjemcia pryjszow do 
mene na posterunok (ja tohdy buw P °' 
stenfuhrerom) i żadaw wid mene poperttai 
ja  na se sia nezhodyw i zaskarżyw jeh° 
do sudu o pidkupłenie, a win hrozy*"’ 
szczo widstupyt wid budowy koleji. ■a 
ne mih sia dyw yty jak 12.000 Mazuri* 
było w strasznyj sposib krywdżenych.

Pry wypłati obtiahaw im po piali 
szist szistok. Otże taki krywdy nichly 
sowistnyj ne bude robyw.

I dijstno bidni robitnyki krywdżeni 
raz napały na pidpryjemcia i buły by b° 
zabyły, jakby mu na pomicz ne pospj" 
szyw w ijt seho seła z mużykamy.

Dlatoho my z toho miścia żadajenaOi 
szczoby ńszuczi kruhy pry budowi żeli' 
znyć dohladały, szczoby taki nadużytia 
sia ne dijały.

My spodijemo sia, szczo se bud® 
zrobłene i zajawlajemo, szczo budeffl0 
hołosuwaty za projektom komisyi żeli' 
znyczoi.

Mcrszałek. Do głosu zapisany p- 
Skwarko i p. Jampolski. Czy żąda j e s z c z e  
kto głosu ? {Nikt). Grdy nikt głosu me Ż3f  
da, rozprawa zamknięta.

Głos ma p Skwarko.
P. Skwarko. W ysokyj Sojm e!
Ja zajawlaju takoż, szczo budu h°* 

łosowaty za wneskamy komisyi, a to 0 
ślidujuczych zladiw.

Hałyczyna pid zhladom szlachiw że' 
hznyęh stojit1 w riadi poza inszy my kra' 
jam y i powynno bury naszym zmaha 
niem pot wory ty w naszim kraju, jak  naj' 
huśtijszi szlachy żeliznyczi dla ułekszenin 
ekonomicznoho kraju. W  kożdim razi Je 
duże mało szlachiw kolejowych w piwni' 
cznij storoni kraju tak, szczo własno na 
tu prostoronu, de traktuje sia tuj u spra' 
wu se je  począwszy od Riaszewa, aż d° 
P aw y ruskoji i Sokala nema szlachu żeli' 
znyczoho na piwnicz do hranyci.

Wybudowanie śeho szlachu na pi*^ 
nicz z Jaworowa pidnesłoby znaczenie i 
rentowniśt’ szlachu weduczoho z Perem y 
śla na piwnicznyj wschid do Jławy nus- 
koji.
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Lalsze maju nadiju, szczo skorsze 
iix> plZutisze szlach toj loude prodowże- 
■'J z Jaworowa na połudne czerez powit 

» a S ^ j’ c'e takoż ne ma połuczenia 
szl plustori wid Lwowa aż do Peiemy- 
R a: °z y  win pide czerez Sudowu W y- 

czy czerez Mostyska se mensze 
. • ,ZV1C; na razi odnak maju nadiju, szczo 
r e i nastupyt, połuczenie mostyskoho i 
ri. >°riwskoho powita z Samborom, czoho 

Ze bażajemo.
. Dalsze szcze i z toho zhladu popy- 
JU, szczo budowa toho szlachu żelizny- 

iio ° daśt’ nasełeniu zarobok, a z zahal- 
°. ekonomicznoho boku, szczo w tych 

li/SClitCh nachodyt’ sia bohato wapna i 
d szczo rimożływyt1 budowu fabryki 
^chiwok i t. p A  toje pidnese storonu 
.k om iczn o  bo um ożływyt’ wytworenie 

Sla promysłu w tych okołyciach.
 ̂Łysz proszu Paniw ne koneczno ti- 

, yt mene te, szczo żeliznycia maje buty 
, alria, a szcze hirsze bułoby jakby buła 
Vvizko-szlachowa.
, W kożdim razi z podanych mnoju 
Wadiw popyrajuj horjaczo budowu seho 
z kich u żeliznyczoho.

Marszałek. Głos ma p. Jampolski.
dampolski. W ysoki Sejm ie!

. Ja także z mojej strony popieram 
Gaj tę, która ma się wybudować, a żą- 

- a .j ej nietylko powiat Jaworowski, ale 
^ aieszanowski. Mój przedmówca p. T.
. taruch wyraził pod tym względem swo- 

obawę, żeby to nie była kolej tego 
r°dzaju, żeby więcej służyła obszarnikom 
a mniej ludności powiatowej. Otóż mogę 
Znptłnie go pod tym względem uspokoić 
j powiedzieć w ten sposób, że właśnie 
eJon z tamtejszych magnatów, który ni 

J^niej ni więcej jak  20  000  morgów lasu 
-ara posiada, był przeciwny a to z tego 
.Względu, że w założeniu budowy tej ko-

było to jedno, aby 1 0  km. pasu gra­
ficznego ze strony rosyjskiej było dane 
kolei do eksploatacyi. Otóż bał się, że 
Orz o w o. jego spadnie na cenie. W ięc p. 
staruch przyzna, że ta kolej musi służyć 
mdności.

Z  mojej strony chciałbym wyrazić 
PeWne życzenie, ponieważ kolej nie mo- 
ze być przedłużoną via Narol do Bełżca, 
zeby yy najkrótszym czasie o ile możno­
ści W ydział krajowy przystąpił do tego, 
ponieważ Płazów nie jest końcowym pun- 

em, tylko punktem głównym jest Beł- 
Zeci który jest punktem granicznym i

ważnym punktem nie tylko komunikacyj­
nym ale i ekonomicznym, żeby kolej ta 
została przedłużona przez Narola do Pła­
zowa.

Marszałek. Głos ma p. sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. W ładysław Kraiń- 
ski. Na zapytanie p. Skwarki pozwolę so­
bie odpowiedzieć, że kolej ta ma być lo­
kalną ale normalno-torową, a ponieważ 
wnioski komisyi przez żadnego z szan. 
mówców nie były  atakowane przeto mo­
gę zrzec się głosu.

P T. Staruch. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. T. Staruch.
P. T. Staruch. Proszu o skonstato­

wanie kompletu.
Marszałek. 'Po obliczeniu}. Izba jest 

w komplecie, przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca p. W ładysław Kraiń- 
ski (czyta) :

1. Sejm uznaje kolej lokalną z Ja­
worowa na Lubaczów, Cieszanów do gra­
nicy rosyjskiej koło Płazowa ze względu 
na ogólne interesa. kraju za użyteczną i 
potrzebną.

Marszałek. .Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. W ładysław Kraiń- 
ski (czyta):

2. Sejm wzywa W ydział krajowy, 
aby w dalszym wykonaniu polecenia u- 
dzielonego uchwałą sejmową z 8  paź­
dziernika 1908, przeprowadził rokowania 
z c. k. Rządem o utworzenie urzędów 
cłowych austryackiego i rosyjskiego na 
wypadek wybudowania kolei lokalnej z 
Jaworowa na Lubaczów, Cieszanów do 
granicy rosyjskiej Koło Płazowa w nad­
granicznej stacyi tej kolei lokalnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. K to przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść, t Wię­
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. W ładysław Krain- 
ski (czyta):

3. Sejm poleca W ydziałowi krajow e­
mu, aby w chwili, gdy według ocenienia 
W ydziału krajowego zupełne pokrycie

621
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reszty kapitału budowy będzie zapewnio­
ne, przedstawił Sejmowi wniosek objęcia 
akcyi zakładowych projektowanej kolei 
lokalnej z Jaworowa na Lubaczów, Cie­
szanów do Granicy rosyjskiej koło Pła­
zowa w sumie nie wyższej niż jednego 
miliona koron i aby w tym razie przed­
stawił równocześnie Sejmów wniosek u- 
chyleuia uchwały sejmowej z 8 . marca 
1907 w sprawie subweneyonowania przez 
kraj budowy kolei lokalnej z Jaworowa 
do Bobrówki.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu ? (Nikt) t Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię­
kszość), Jest przyjęty.

Nastąpuje sprawozdanie komisyi ko­
lejowej o wniosku posła Źardeckiego i 
towarzyszy w przedmiocie przemiany ko­
lei wąskotorowej Przeworsk-Dynów na 
normalnotorowę. (Al. 696).

Sprawozdawca p. Battaglia ma głos.
Sprawozdawca p. Battaglia (zaczyna 

czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański. W noszę u- 

wolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszalek- Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje 
zechce rękę poddnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku 
komisyi.

Sprawozdawca p. Battaglia (czyta):
W ysoki Sejm raczy uchwalić:
Poleca się W ydziałowi krajowemu, 

aby pod względem technicznym i komer- 
cyalnym zDadał sprawę przebudowania, 
wąskotorowej kolei przeworsk-Dynów na 
kolej normalnotorową i z wykonania tego 
polecenia zdał Sejmowi sprawę jak naj­
rychlej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ?

P. Skwarko. Proszu o hołos.
Marszałek Głos ma p. Skwarko.
P. Skwarko. W ysokyj Sojme !
Zajawlaju sia za pryniatjem wne- 

sku komisyji iz zhladi w, kotri nawedeni 
sut w sprawozdaniu, a kotri meni ciłkom 
promawlajat do perekonania.

W uzkoszlachowa kolij z Perewoi'- 
ska do Dynowa jest dijstno anomaljfij11 
tym bilszoju, szczo ta linja wede czerep 
okołyci serednoji Hałyczyny, łuczyt d " '1 
urożajni nyzyny z hirskymy, z widky 
może sia widbuwaty eksploatacya i tran' 
sport derewa, kaminia i hirskych prodn- 
ktiw.

Pereminenie toj: zeliznyci na nor* 
malno torowu powynno tym skorsze na- 
stu pyty, szczo skorsze czy piznijsze mii' 
syt nastupyty połuczenie tej linii z połi>' 
dnewoju hranyceju kraju i umożływ}^ 
pidnesenie rentownosty tych żelizny0) 
jaki sut tam w połudnewoj czasty kraj11 
a takoż toji linii, kotru maje sia bu de 
waty z Peremyszla do Rymanowa.

Dotyczna wuzkoszlachowa linja 
jest — jak  ja  skazaw — anomaljeju 1 
narażaj e interesentiw na weby ki koszta- 
Bo proszu sobi predstawyty, jaki sut 
newyhody pry transporti towariw.

Napered załadowuje sia towarj' na 
zwyczaj nu żeliznyciu normalnotorown, 
potomu treba pereładowaty towary na 
żeliznyciu wuzkoszlachowu a w kincy 
koły ta linia bude połuczeua z linjejn 
Peremyszl-Rymaniw jeszcze raz treba 
bude pereładowaty.

Czerez takie pereładowuwanie towa­
ru uszkodżnjut sia i pid tym zhladoni 
hodżu sia na pohlad komisyi, szczo żeli- 
znycia wuzkoszlachowa jest w tim słu- 
czaju ne widpowidna i ne wystarczaj li­
czą tym bilsze, szczo w toj okołycy koło 
Kańczugi i Pereworska produkuje sia bo- 
hato burakiw i perewozyt do cukrowni 
w Pereworsku.

Dalsze jest tam brak woziw spe- 
cyalno potribnych do transportu chudoby) 
miasa i jenszych prodnktiw.

Hodżu sia takoż i z tymy motywa- 
my komisyji, szczo wuzkoszlachowoju żeli- 
znyceju trudno pobory ty konkurencju jizdy 
wozamy, tjem bilsze, szczo i okołycia jest 
toho roda, szczo lude musiat jizdyty  wo­
zamy.

Jesły żeliznycia bułab perebudowa- 
na, to widnosyny zm inyłyby sia.

Żałuju łysz, szczo kraj dopłaczuje 
do toji pasywnoji żeliznyci riczno pere- 
siczno po 80.000 K.

tutky prychodyt ' meni na hadku 
ruska posłowycia, szczo „skupyj dw a ra­
zy tratyt“ .



mi ° zyż ne lipsze buło wid razu, w sa- 
2llv\ l)0czątku, koły budowano tuj u żeli- 

- ‘ni, wid raza budowaty je ji jako nor- 
S2C, i ® 0' ) 11 misto wuzkoszlachowoji, 
dowu ^eper ne treba buło perebu-

Sz J jeszcze odno muszu pidnesty, 
zna'° i P1-' perebudowi toji żeliznyci 
Szo ? Praciu łysz misce we nasełenie, 

y ne sprowadzano ludej z dałekych 
mic UV’ a4e szczoby zaribky distały sia 

‘ Cewym ludiam.

StOB0? larSZa,ek- Czy żąda jeszcze kto

D. Winniczuk. Proszu o hołos.
Marszałek. Zaraz udzielę głosu szan.

. °wi, ale ponieważ przy ostanim.przed- 
. c!° który był na porządku dziennym 

j szan. poseł zupełnie o czem innem 
C07  jedn em słowem nie mówił o tern, 
lir ria porządku dziennym, przeto

szan. posła, by zechciał mówić 
ii, 4cznie tylko o kolei wąskotorowej 

z e wors k-Dy nów.

D. Winniczuk. W ysokyj Sojm e!

Ha • —  4°j i zeliznyci dobre ne znaj u,
0 .. Jej i  ne baczywjem, ałe czytawjem 

11 *J vv sprawozdaniu.
j zeliznycia pobudowana jest1 duże
s °- Poueże duże błyźko położeni sut1 

kołeso odno wid druhoho jest1 
kepf }błyźko j  i ak Pryjde. na jakyj „Win- 
Pot i- 0 Ma perewertaje, może narid

-ahczyty i narazyty na wełyki nebez-
1 Czeństwa.

(jjjj 4’eper maje sia totu zeliznyciu pere- 
fi , . °waty na normalno torowu i budut1 
Uubeltowi koszta.

j  Pytaj u sia, czomu wid razu ne bu­
jak a '10 bo.ii zeliznyci jak  sia należało, 
Ue i bndujc inszi zeliznyci, szczoby 

buło podwijnych kosztiw ?

v> po cbrnhe proszu, szczoby pry
do 6 dowi toji zeliznyci ne braty
Bz r°koty zahranycznych ludej, ałe
Za !J y nasz bidnyj narid maw nahodu 

r°byty sobi dejakyj hrisz.

lak nas narid jest1 bidnyj fabryk ni- 
nema i dlatoho to zarobok po- 

sb! le.Q Ma clistaty naszomu bidnomu ua- 
ełeniu. J

Prv ° tócż stawlaju poprawku, szczoby 
8ta ' ierebiidowi toji zeliznyci, prąciu di- 

vv lysz nasz narid a ni czużi lude.

82. Posiedzenie z ć

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, głos ma sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Battaglia.
P. W inniczuk postawił poprawkę, 

ażeby dodać wezwanie do W ydziału kra­
jowego, aby przy budowie tej kolei, o 
której obecnie mowa, zatrudniał tyiko 
ludzi miejscowych.

Uważam uchwalenie tej poprawki 
przy tej sprawie konkretnej za zupełnie 
zbędne, ponieważ pod tym względem są 
ogólne dyrektywy dane Wydziałowi kra­
jowemu, których on ma się trzymać przy 
każdej konkretnej sprawie. Dlatego nie 
ma potrzeby przy każdej konkretnej 
sprawie takie polecenie dawać.

Proszę o przyjęcie wniosku komisyi.
Marszałek. Przystępujemy do g ło­

sowania. Kto przyjm uje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść.  ̂Większość). Jest 
przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi wo­
dnej^ z wniosku p. Kozłowskiego w spra­
wie wydania rozporządzenia wykona­
wczego do ustawy wodnej z dnia 14: 
marca 1875 Nr. 38. Dz. u. kr.

Sprawozdawca poseł ■ Kozłowski ma
głos.

(Głosy. Nieobecny).
Ponieważ p. sprawozdawca jest nie­

obecny, przeto usuwam ten punkt na ra­
zie z porządku dziennego.

Następuje sprawozdanie komisyi go­
spodarstwa krajowego o wniosku posła 
ks. Senyka w przedmiocie obwałowania 
Dniestru od gminy Uście do gminy Brze­
ziną w powiecie Zydaczowskim. (Aleg. 
697).

Sprawozdawca poseł Kędzior ma
głos.

Sprawozdawca p. Kędzior {zaczyna 
czytdć sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. W noszę uwol­
nienie p sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytam a sprawozda­
nia. Rozprawa otwarta, czy żąda k c o  gło­
su ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta, przystępujepujemy do 
głosowania. K to przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

aia 17. lutego 1910. 4767
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Sprawozdawca p. Kędzior 'czyta i :
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 

ażeby zbadał potrzebę obwałowania rzeki 
Dniestru od ujścia Tyśmienicy w dół, a 
po wysłuchaniu żądań interesowanych 
gmin i obszarów dworskich zarządził w 
jak  najkrótszym czasie opracowanie pro­
jektu obwałowania i przedłożył Sejmowi 
projekt ustawy zapewniającej wykonanie 
robót przy pomocy państwowego fun­
duszu melioracyj nego.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto g łosu ?

P. Wimiczuk. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Winniczuk.

P. Winniczuk. W ysokyj Sojm e!
Tut oteć Senyk wnis, szczoby riku 

Dnister obwałuwaty w powiti żydacziw- 
skim. Otże ja  toje wnesenie popyraju 
i jeśm za tym, szczoby riku Dnister ob­
wałuwaty, ałe ne łysz w powiti żyda- 
cziwskim, ałe takoż w powiti stanisła- 
wiwskim, poneże powit toj susiduje z 
powitom żydacziwskim a nawit1 Dnistr je  
w powiti żydacziwskim, menszyj jak 
w powiti stanysławiwskim

Otże jesły  potribne je  obwałowanie 
w powiti żydacziwskim, to jeszcze po- 
tribnijsze wono je  w powiti stanysławiw­
skim, poneże zwist.no, szczo błyśko Ha- 
łycza Dnistr straszenno wyływaje i ro- 
byt‘ spustoszenie. W że kilka razi w zi- 
brała sia tak woda w Dmstri, szczo wy­
lała z koryta i pidijszła do samoho mista 
Hałycza tak, szczo miszczany hałycki 
musiły sia aż na horu wy pro wady ty z ri- 
czamy i chudoboju, bo nawit* domy po 
pidmakały i hrozyło nebezpeczeństwo.

Tak samo dije sia pid Marjampołem, 
na Pobereżu seło, na Ostrowi i w inszych 
susidnych, sełach, de Dnister robyt* we­
łyki spustoszenia i szkody, kotrych tym 
meszkanciam nich to ne je  w stani opłatyty

Dłatoho ja  stawiaj u poprawku, 
szczoby ne łysz w powiti żydacziwskim 
ałe i w powiti stanisławiwskim buw Dni 
ster obwałowanyj, szczoby tak wełykych 
szkid nasełemu prydnistrjańskomu woda 
ne robyła.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ?

P. Sandulak. Proszu o hołos.
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o zam­

knięcie rozprawy.

Marszałek. Do głosu zapisany j eS*' 
p. Sandulak. Jest wniosek zamknięć1*1 
rozprawy. Kto ten wniosek przyjm ują 
zechce rękę podmeść. (Większość). ± e: 
przyjęty. Rozprawa zamknięta. Głos m3, 

Sandulak.
P. Sandulak. W ysokyj Sojme ?
K oły jeśmo pry toczci 7. to ne moż11 

ne skazaty toho, szczo maju na hadci-
K oły teper zaczynaj e sia perewp- 

dyty regulacyju rik, to my nasełeni0 
nadwodne maj emo sia prawo domahat) 
zabezpeczenia, szczoby my pry tij rega 
lacyji jak najmensze poterpiły szkody.

Treba zrozumity, szczo najdorozsz*3 
dla naszoho nasełenia je :  po persze;
szczoby mało de chudob u poity i obnay- 
waty, druhe szczoby konopli i łen mał° 
de m oczyty i połotno na tim szutrowysk11 

ybiłyty a po trete szczoby selany nad­
wodni, kotrych grunta budut* czerez i'e' 
gulacyju peretiati, mały jakyjś prystup 
do swojich pil, kotri rika pererizuje.

Otże treba, - szczoby buły p o b u d o ­
wani jakiś promy abo mosty.

Otże zwertaju uwahu na toje, szczoby 
toj zakon pro regulacyju rik nam w ty O1 
naj ważnij szych dla nas riczach, kotri ]a 
wyczysływ, ne szkodyw, ałe szczoby sia 
do tych domahań nasełenia nadwodnoh0 
prykłonyw.

Na tim kinczu.
Marszałek. Głos ma p sprawozdawca’
Sprawozdawca p Kędzior.
Przemówienie p. Sandulaka odnosił0 

się właściwie do reguła,cyi rzek k a n a łu  
wych, a nie do sprawy, która jest 11 a 
porządnu dziennym t.^j. do obwałowań11* 
Dniestru w powiecie Ży daczo wskim.

Co się tyczy poprawki p. WinU1̂ 
czuka to muszę zwrócić uwagę że P°  ̂
wiat stanisławowski nie graniczy z P°. 
wiatem żydaczowskim, bo pomiędzy ly D̂  
dwoma powiatami są jeszcze inne P° 
wiaty, a mianowicie powiat Kałuski^ rl\ 
prawym brzegu Dniestru, a rohatyńs 
na lewym brzegu Dniestru.

Ponieważ z powiatu Stanisławo^ 
skiego nie wpłynęły dotychczas [tetycy^ 
do Sejmu o obwałowanie Dniestru, a 1 
wnież ani z powiatu kaliskiego ani z r 
katyńskiego takie pety cyc. ire nadeszły• 
przeto nie zgodziłbym się na popraw ^ 
proponowaną przez p. Winniczuka, a 
tembardziej, że stylizacya rezolucyi k°
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J lsU która mówi o obwałowaniu Dnie- 
w v ti°d UJ ścia Tyśmienicy w dół, nie
1 w -llcza także obwałowania tej rzeki 
rui lnnyeh powiatach. W  tym też kie- 
e 11 W ydział krajowy tę rzecz zbada i
2 entualnie przyjdzie przed W ys. Izbę 

0 Pnwiednimi wnioskami.
Bo ^ kstaję zatem przy rezolucyi pro- 
kv '■0W8nej przez komisyę gospodarstwa 
leiii°We^C>  ̂ Proszę W ys. Izbę o je j uchwa-

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
r , llla- Kto przyjmuje ten wniosek zechce, 

§ podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.
. Następuje sprawozdanie komisyi ad- 

^ f r u c y m e j  o petycyach gmin miej- 
br • rQiast: Bełza, Bochni, Brodów, Do- 
w'° a’ Grrybowa, Drohobycza, Jarosłą- 
i\r1ai; Jasła, Kołomyi, Krosna, Lubaczowa, 

.Jslenie, Nowego Targu, Pilzna, Pod- 
ą *za, Przemyśla, Rzeszowa. Sambora, 
o fn°ka, Starego Sącza, Skawiny, Sokala, 

arego Sambora, Stryja, Tarnopola, Tar- 
ô\va, Wieliczki, Żółkwi, Złoczowa, W a 

VVlc> Jaworowa, Rohatyna, Brzeżan, 
1'hc i Gródka Jagiellońskiego w przed- 

|°cie nadania im prawa poboru dodat- 
, ? w °d spirytusu, wódek, miodu i piwa. 
tĄleg. 698/.

Sprawozdawca poseł Maiss ma głos.

Sprawozdawca p. Maiss (zaczyna 
'~lftać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
Ulenie p. Sprawozdawcy od czytania
sPrawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
P- Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
nauia. Rozprawa otwarta, czy żąda kto 

głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
1 odprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, 
Zeehce rękę podnieść. (Większość) Jest 
Przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku 
komisyi.

Sprawozdawca p. Maiss.

Przedewszystkiem muszę sprostować 
oinyłki druku a mianowieci:

we wszystkich ustawach między V. 
a VI. dodać nowy art. VI. tej treści:

„Art. VI.
Ustawa, niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911 względnie 
z dniem je j ogłoszenia".

Art. VI. ustaw będzie art. V I I ; na­

stępnie w art. I. ustawy o zezwoleniu 
gminie m. Brzeżany na pobór opłat gmin­
nych od napojów spirytusowych, piwa i 
miodu w ustępie pierwszym zamiast 
„22 h.“ ma być „40 h zamiast „22 K  “ 
ma być „40 K .“ , w ustępie drugim za­
miast „ l i  h.“ ma być „40 h.“ , a zamiast 
„11 K “ ma być „40 K “ ; w ustępić trze­
cim zamiast „3 K  40 h “ ma być „ 6  K “ . 
wreszcie w ustępie 4-tym zamiast „3 K 
40 li“ ma być r20 K “ .

W ysoki Sejm raczy uchwalić nastę­
pujące ustaw y:

(czyta):

Ustawa

z dnia . . . .  o zezwoleniu gminie 
miasta Bełz na pobór opłat gminnych od 
napojów spirytusowych piwa i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowshiem postana­
wiam, co następuje :

Art. I.

Gminie miasta Bełz zezwala się po­
bierać od wejścia w życie niniejszej u- 
stawy aż do dnia 1. stycznia 1921 roku 
opłaty gminne od niżej poszczególnionyeh 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej taryfy:

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 b, czyli 
od j ednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych napo­
jów  spirytusowych, w których zawartość 
alkoholu nie da się oznaczyć stustopnio- 
wym alkoholometrem jako to : araku, ru­
mu, koniaku, likieru, śliwowicy, rosolisu, 
i t. p po 40 h., czyli od jednego hekto­
litra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po
6  K.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina Bełz ■ 

Art. III.
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

miejscowej w obrębie gminy, nie można



4770 82. Posiedzenie z dnia 17. lutego 1910.

nią, obciążać produkcy i ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w  których 
po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 1899 
Dz. p. p. Nr. 120 część II. wolną jest od 
państwowej opłaty konsnmcyjnej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tych opłat wyda w drodze admi­
nistracyjnej c. k. Namiestnictwo w poro­
zumieniu z W ydziałem  krajowym.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911 r. względnie 
z dniem je j ogłoszenia.

Art. VII.i
Wykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom . spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z dnia . . .  o zezwoleniu gminie 
miasta Bochni na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych piwa i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuj a :

Art I.

Gminie miasta Bochni zezwala się 
pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do 1. stycznia 1921 r. opłaty 
gminne od niżej poszczególniouych napo­
jów  dla miejscowej konsumcyi przezna­
czonych według następującej taryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h, czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawartość 
alkoholu nie da się oznaczyć stustopnio- 
wym alkoholometrem jako to : araku, ru­
mu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozolisu, 
i t. p po 40 h, czyli od jednego hektoli­
tra po 40 K.

8 . Od jednego hektolitra piwa-po 4 v
4. Od jednego hektolitra miodu p° 

20 K.

Art. II.
Okręg poborowy' stanowi gmina mia­

sta Bochni.

Art. III.
Ta opłata cięży tylko na konsumcy'i 

miejscowej w obrębię gminy, nie m o ż n a  
nią obciążać produkeyu ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV.
Od opłaty7 tej mą być wolną wódka 

w tych wszystkich wy'padkach, w których 
po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 1899- 
Dz. p. p. Nr. 120. część II. wolną jest od 
państwowej opłaty konsnmcyjnej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tych opłat wyda w drodze admi­
nistracyjnej c. k. Namiestnictwo w poro­
zumieniu z Wydziałem krajowymi.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w żyołe 

z dniem 1. stycznia 1911 r. względnie 
z dniem je j ogłoszenia.

Art, VII.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z dnia . . . .  o zezwoleniu gminie 
miasta Brody na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych piwa i miodu

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje :

•Art. I.
Gminie miasta Brody zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do 1. stycznia 1921 r. opłaty 
gminne od niżej poszczegókrioiiych napo­
jów  dla miejscowej konsumcyi przezna
c.zonyoh według następującej tary fy :



gpi Od jednego litra stustopniowego 
J  H  dającego się oznaczyć stusto- 
od ■ W, l̂u flkoholometrem po 40 h., czyli 
ri,lusulle^04Qe^^°^*‘Ta s^ust°pn'°w eg° spi-

p0- . 0 _d jednego litra słodzonych na-
tQl . w sP'rytusowych, w których zawar- 
p. • alkoholn nie da się oznaczyć stusto- 
riJ W.ym alkoholometrem, jako to: araku, 
lisu ■’ n â^u) likieru, śliwowicy, rozo- 
ktnrl ^ P' P° 40 P) czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K;

Od jednego hektolitra piwa po 6 K; 
2q g.4. Od jednego kektolitra miodu po

Art. II.
O fe ^  poborowy stanowi gK.ua 

Art. in.
jpj . ^ a opłata ciężj tylko na konsumcyi 
pi 'Jsę°wej w obrębie gminy, nie można 
dlo^  produkcyi ani obrotu han-

Art. IV.
W t ^  opłaty tej ma być wolną wódka 
P ^ , wszystkich wypadkach, w których 
j) ^ 3'śli §_, g_ c e s  r 0 Z p . z 17. lipca 1899 
ha' ?  ^ r' ^^0 część II. wolną jest od

' wowej opłaty konsumcyjnej.

Art. V.
p i Bliższe postanowienia co do sposobu 
nist°ru . tyci# opłat wyda w drodze admi- 

acyjnej c. k Namiestnictwo w poro- 
leniu z Wydziałem krajowym.

Art. VI.
2 rl -^ s âWa niniejsza wchodzi w życie 

niem 1 . stycznia 1911 r. względnie 
c1̂ em  je j ogłoszenia.

Art. VII.
-Mn' ^ /v.k°nanie tej ustawy poruczam 
skarb l rom sPraw wewnętrznych i
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Ustawa
£  r) *

Oj j " a ■ . . .  o zezwoleniu gminie
od Uobromil na pobór opłat gminnych 

napojów spirytusowych, piwa i miodu.
Ur ’ i Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 

0 3stwa Galicyi i Lodomeryi z W iek

kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje :

Art. I.
Gminie miasta Dobromil zezwala. s!ę 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do 1. stycznia 1921 r. opłaty 
gminne od niżej poszczególnionych napo 
jów  dla miejscowej konsumcyi przezna­
czonych według następującej taryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h, czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K:

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zaw ar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to : araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu i t. p. 40 h, czyli od jednego hekto­
litra po 40 K ;

8 . Od jednego hektolitra piwa po
6  K .

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmrna Do- 

bromil.

Art. III.
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

miejscowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV .
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w których 
po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 1899 
Dz. p. p. Nr. 120 część II. wolną jest od 
państwowej opłaty konsumcyj nej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tych opłat wyda w drodze admi­
nistracyjnej c. k. Namiestnictwo w poro­
zumieniu z W ydziałem  krajowym.

Art. VI.
Ustawa umiejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911 r„ względnie 
z dniem je j ogłoszenia.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

dnia 17. łutegc 1910. 4?71
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Ustawa

z d n ia ......................... o zezwoleniu gminie
miasta Drohobycz na pobór opłat gmin­
nych od napojów spirytusowych, piwa

i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicy i i Lodomeryi z Wiei-- 
kiem Krakowskiem postanawiam, co na­
stępuje:

Art. I.
Gminie miasta Drohobycz zezwala 

się pobierać od wejścia w życie niniej­
szej ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 
roku opłaty gminne od niżej poszczegól- 
nionych napojów dla miejscowej konsnm- 
cyi przeznaczonych według następującej 
taryfy:

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto­
pniowym alkohometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego sp i­
rytusu po 40 K;

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto­
pniowym alkohometrem jako to: araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t.. p. po 40 h, czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K;

3. Od jednego hektolitra piwa po 
6  koron;

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina Dro- 

hobj-cz.

Art. III.
Ta opłata cięży tylko na konsum­

cyi miejscowej w obrębie gminy, n iem o­
żna nią obciążać produkcyi ani obrotu 
handlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 
1899 Dz. p. p. Nr. 120 część II, wolną 
jest od państwowej opłaty konsumcyj- 
nej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposo­

bu poboru tych opłat wyda w drodze ad' 
ministracyjnej c. k. Namiestnictwo w p°" 
rozumieniu z W ydziałem  krajowym.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życje 

z dniem 1. stycznia 1911 r., w z g l ę d n 'e 
z dniem je j ogłoszenia.

Art. VII.
W ykonanie tej ustawy poruczain 

Moim Ministrom spraw węwnętrznyclr 1 
skarbu.

Ustawa

z d n i a - ..................... o zezwoleniu g 1111'
nie miasta Gorlice na pobór opłat gmin' 
nych od napojów spirytusowych piwa 1

miodu.

Zzgodm e z uchwałą Sejmu Moj eg0 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi . z W ie1' 
kiem Księstwem Krakowsh.en postana' 
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Gorlice zezwala SG 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 11 
stawy aż do dnia 1. stycznia 1921 opłaty 
gminne od niżej poszególnionych nap0 
jów  dla miejscowej konsumcyi przezna' 
czonych według następującej taryfy:

1. Od jednego litra stustopnioweg0 
spirytusu, dającego się oznaczyć stust°' 
pniowym alkohometrem po 40 h, czy. 
od jednego hektolitra stustopniowego sp1' 
rytusu po 40 K.

2 Od jednego litra słodzonych na' 
pojów spirytusowych, w których zawar  ̂
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto 
pniowym alkohometrem jako to: arak0’
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozol1 
su i t. p. po 40 h, czyli od je ln eg o  he 
ktolitra po 40 K.

3, Od jednego hektolitra piwa V°
6  K.

4. Od jednego hektolitra miodu f °  
20 K.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gniin0 

Gorlice.

Art. ID .
Ta opłata cięży tylko na konsuń1
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żiia miejscowe.i w obrębie gminy, nie mo- 
bandl11̂  °^c^ za<̂  produkcyi ani obrotu

Art. IY.
^  , Dd opłaty tej ma być wolną wódka 

Wszystkich wypadkach, w któ- 
1rqo P°  §. B. ceś. rozp. z 17. lipca
jest ^ Z’ P' -^r- p2 0  część II wolną
1 . °d państwowej opłaty konsumcyj

Art. V.
i Bliższe postanowienia co do sposo- 

poboru tych opłat wyda w drodze ad- 
1J11stracyjnej c . k. Namiestnictwo w po­
tulnieniu z W ydziałem krajowym

Art. Y I.
.Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

dniem 1. stycznia 1911 r., względnie 
hinern je j ogłoszenia.

Art. VII.
. W ykonanie tej ustawy poruczam 

• yJGj11! Ministrowi spraw wewnętrznych 
—nistrowi skarbu.

Ustawa
2 ci. nia . . . .  o zezwoleniu gminie 

Jasta Grybów na pobór opłat gmin- 
y°h od napojów spirytusowych piwa i 

miodu.

p- Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
rolestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel- 
em Księstwem Krakowskiem postana- 
iam, co następuje:

Art. I.

, . [dpiinie miasta Grybów zezwala się 
o erać od wejścia w lżycie niniejszej u- 

Q awy  aż do dnia 1. stycznia 1921 roku 
piaty 'gminne od niżej poszczególnio- 
y°h napojów dla miejscowej konsumcyi 

P ozn a czon y m  według następującej ta-

1. Od jednego litra stustopniowego 
Pirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 

Pniowym alkohometrem po 40 h, czyli 
jednego hektolitra stustopniowego spi- 

rytusu po 40 K.

., 2. Od jednego litra słodzonych na- 
lJ°jow spirytusowych, w których zawar- 

Sc alkoholu nie da. się oznaczyć stusto-

pniowym aikohometrem iako to: araku,
rumu, koniaku, hknru, śliwowicy, rozoli- 
su i t. p. po 40 h, czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Od jednego hektoktra piwa po
6  K.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina 

Grybów.

Art. III.
Ta opłata cięży tylko na konsum­

cyi miejscowej w obrębie gminy, nie mo­
żna nią obciążać produkcy’ ani obrotu 
handlów ego.

Art. IY.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp, z 17. lipca 
1899 Dz. p. p. Nr. 120 część II. wolną 
jest od państwowej opłaty konsumcyjnej.

Art. Y.
Bliższe postanowienia co do sposo­

bu poboru tych opłat wyda w drodze ad­
ministracyjnej c. k. Namiestnictwo w po­
rozumieniu z W ydziałem k~ajewym.

Art. YI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911 roku, względnie 
z dniem je j ogłoszenia.

Art. YII.

W ykonanie tej ustawy pcruczam 
Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z dnia . . . . . o zezwoleniu gmi­
nie miasta .Jarosławia na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych p. va 

i miodu.

Łgodnie z uchwałą Hej mu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Jarosław zezwala się

262
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pobierać od wejścia w życie niniejszej u- 
stawy aż do dnia 1. stycznia 1921 roku 
opłaty gminne od niżej poszególnionych 
napojów dla miejscowej konsumcyi i prze­
znaczonych według następującej taryfy:

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkohometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkohometrem jako to: araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t. p. po 40 h, czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Cd jednego hektolitra piwa po
6  K .

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K .

Art. II.

Okręg poborowy stanowi gmina Ja’  
rosław.

Art. I ii .

Ta opłata cięży tylko na konsn.m- 
cyi miejscowej w  obrębię gminy, nie mo­
żna nią obciążać produkcyi ani obrotu 
handlowego.

Art. I\ .
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . rozp. ces. z 17. lipca 
1899 Dz. p. p. Nr, 120 część II. wolną 
jest od państwowej opłaty konsumcyjnej.

Art. Y.
Bliższe postanowienia co do sposo­

bu poboru tych opłat wyda w drodze ad­
ministracyjnej c. k. Namiestnictwo w po 
rozumieniu z W ydziałem krajowym.

Art. YI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911 r., względnie 
z dniem je j ogłoszenia.

Art. VII.
W ykonane tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z d n i a ..................... o zezwoleniu gmi­
nie miasta Jasło na pobói opłat gmin­
nych od napojów spirytusowych piwa i 

miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Jasło zezwala się po­

bierać od wejścia w życie niniejszej u- 
stawy aż do dnia 1. stycznia 1921 roku 
opłaty gminne od niżej poszczególnio- 
nych napojów dla miejscowej konsum­
cyi przeznaczonych według następującej 
taryfy:

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkohometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkohometrem jako to: araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t. p .  po 40 h. czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po
6  K.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina 

Jasło.
Art. III.

Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . rozp. ces. z 17. lipca 
1899 Dz. p. p. Nr, 120 część II. wolną 
jest od państwowej oołaty konsnmcyjnej -

Art Y.
Bliższe postanowienia co do sposo- 

itt poboru tych opłat wyda w drodze ad-



82. Posieazeme z dnia 17. lutego 19i0. 4775

■̂ ‘nistracyjnej c. k. Namiestnictwo w po­
szum ieniu z W ydziałem  krajowym.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911 r., względnie 
z dniem jej ogłoszenia.

Art. VII.
..'Wykonanie tej ustawy poruczam 

oim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z d M a ..................... o zezwoleniu gminie
Piasta Kołom yja na pobór opłat gmin 
aych od napojów spirytusowych piwa i 

miodu.

p- , Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
J7r°lestwa Galicy i i Lodomeryi z W iel- 

iem Księstwem Krakowskiem postana- 
^ lam, co następuje:

Art. I.
Cniinie miasta K ołom yja zezwala się 

Pobierać od wejścia w życie niniejszej u- 
stawy aż do dnia 1. stycznia 1921 roku 
opłaty gminne od niżej poszczególnio- 
frych napojów dła miejscowej konsumcyi 
Przeznaczonych według następującej ta- 
yiy:

1- Od jednego litra stustopniowego 
sPirytusu, daj ącego się oznaczyć stusto- 
POiowym alkohometrem po 40 h., czyli 

jednego hektolitra stustopniowego spi- 
rytusu p0 40 K.

.'  2. Od jeanego litra słodzonych na- 
P°^ow spirytusowych, w których zawar- 
° s.c alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 

Pruowym alkohometrem, jako to: araku,
mu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 

m i . ^ P- P° 40 h., czyli od j ednego he­
ktolitra p0 40 K.
g 3- Od jednego hektolitra piwa po

4. Od jednego hektolitra miodu po

Art II.
Okręg poborowy stanowi gmina Ko- 

Art. III.
. . -Ca opłata cięży tylko na konsumcyi 

■ OjKcowej w obrębie gminv, nie można

nią obciążać produkcji ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolna wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w  któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 
1899 Dz. p. p. Nr. 120 część II wolną 
jest od państwowei opłaty konsumcyjnej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposo­

bu poboru tych opłat wyda w drodze ad­
ministracyjnej c. k. Namiestnictwo w po­
rozumieniu z W ydziałem  krajowym.

Art. VI.
Ustawa mniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911 r., względnie 
z dniem je j ogłoszenia.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z d n ia .............o zezwoleniu gminie mia­
sta Krosno na pobór opłat gminnych od 
napojów spirytusowych piwa i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Krosno zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 opła­
ty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej tarafy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w  których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem, j ako t o : ara­
ku, rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, ro- 
zolisu i t. p. po 40 h., czyli od jednego 
hektolitra po 40 K,
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3. Od jednego hektolitra piwa po
6  K

4. Od jedneho hektolitra miodu po 
20 K

Art. II.

Okręg poborowy stanowi gmina 
Krosno.

Art. III.
Ta opłata cięży tylko na na kon 

sumoyi miejscowej w  obrębie gir lny, nie 
można nią obciążać produkcyi ani obrotu 
handlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. linca 
1899 Dz. p. p. Nr. 120. część II. wolną 
jest od państwowej opłaty konsumcyj- 
nej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposo­

bu poboru tych opłat wyda w drodze 
administracyjnej c. k. Namiestnictwo w 
porozumieniu z W ydziałem kraj.

Art. VI.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem 1. stycznia 1911 względnie 
z dniem je j ogłoszenia.

Art. VII.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z d n ia .............o zezwoleniu gminie mia­
sta Lubaczowa na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych piwa i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Lubaczów zezwala 

sią pobierać od vre jściaw życie  niniejszej 
ustawy aż do dnia 1 stycznia 1921 opła­
ty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej taryfy:

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto­
pniowym alkohometrem po BO h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego 
spirytusu po BO K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w Których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto­
pniowym alkoholometrem jako to : a r a k u ,  
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu i t. p. po BO h., czyli od jednego 
hektolitra po BO K.

3. Od jednego hehtolitra piwa po
6  K.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina 

Lubaczów.
Art. ILE.

Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17 lipca 
1899 Dz. p. p. Nr. 120. część II. w o l n a  
jest od państwowej opłaty konsum cyj' 
nej.

Art. V.
Bhższe postanowienia co do sposo­

bu poboru tych opłat wyda w drodze ad­
ministracyjnej c. k. Naimestnictwo w po­
rozumiem u z W ydziałem kraj.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z, dniem 1. stycznia 1911. względnie 
z dn.em je j ogłoszenia.

Art. VII.
W ykonanie tej ustawy poruczain 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z d n ia ............... o zezwoleniu gminie mia­
sta Myślenice na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych piwa i  miodu-

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego
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r 3stwa Galicyi i Lodomeryi z W iel- 
em Księstwem Krakowskiem postana- 
lam> co następuje:

A lt. I.
Gminie miasta Myślenice zezwala 

ę pobierać od wejścia w życie niniejszej 
qS awy aż do dnia 1. stycznia 1921 roku 
P aty gmiune od niżej poszczegćlnionycb 

pojow dla miejscowej konsumcyi prze­
baczonych według następującej taryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
pirytusu, dającogo się oznaczyć stusto- 

PbiG\vyni alkoholometrem po 40 h., czyli 
Jednego hektolitra stustopniowego spi­

rytusu po 40 K.

., 2. Od jednego litra słodzonych na- 
Pbjci spirytusowych, w których zawar­
cie alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 

pbiowym alkohometrem jako to : araku, 
g bąu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli 
i ,  * t- p. po 40 h., czyli od jednego he­
ktolitra p. 4 0  K.
g g. 8. Od jednego hektolitra piwa po 

2q 4 Od jednego hektolitra miodu po

Art. II.

itr .n ^kręg poborowy stanowi gmina 
biyslenice.

Art. III.
. . Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 
leJscowej w obrębie gminy, nie można 

3  obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV.

w Dd opłaty tej ma być wolną wódka 
ych wszystkich wypadkach, w któ- 

lRQo 4J0 biyśli §. 6 . ces. rozp, z 17. lipca 
: , ■ Dz. p .  p .  Nr. 120. część II. wolną 
Hej pbhstwowej opłaty konsumcyj-

Art V.
, Bliższe postanowienia co do sposo- 

■ P°boru tych opłat wyda w drodze ad- 
m!-niSt4acyjnej  c. k. Namiestnictwo w po- 

zumieniu z W ydziałem  kraj.

Art. VI.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie
dniem 1 . stycznia 1911. względnie 
biem je j ogłoszenia. -

Art. VII.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z d n ia ............... o zezwoleniu gminie No­
w y Targ na pobór opłat gminnych od 
napojów spirytusowych piwa i nuodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuj e :

Art. I.
Gminie Nowy Targ zezwala się po­

bierać od wej ścia w życie niniejszej usta­
wy aż do dnia 1. stycznia 1921 r. opłaty 
gminę od niżej poszczególnionych napo­
jów  dla miejscowej konsumcyi przezna­
czonych według następującej taryfy:

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholametrem jako to : araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t. p. po 40 h., czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Od jedneno hektolitra piwa po
6  K.

4. Od jednego hektolitra miodu po
20 K

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina 

Nowy Targ.

Art. ni.
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

miejscowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w k tó ­
rych po myśl §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 
1899. Dz. p. p. Nr. 120. część II. wolną 
jest od państwowej opłaty konsumcyj- 
nej.
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Art. Y.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tych opłat wyda w drodze admi­
nistracyjnej c k. Namiestnictwo w poro­
zumieniu z W ydziałem kraj.

Art. YI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911. względnie 
z dniem je j ogłoszenia.

Art. VII.

W ykonanie tej ustawy poruczam 
Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z dnia . . . .  o zezwoleniu gminie miasta 
Pilzno na pobór opłat gminnych od napo­

jów  spirytusowych piwa i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowkiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Pilzno zezwala się po­

bierać od wejścia w życie niniejszej usta­
w y aż do dnia 1. stycznia 1921 opłaty 
gminne od niżej poszczególnionych na­
pojów  dla miejscowej knnsumpcyi prze 
znaczonych według następującej taryfy:

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego sią oznaczyć stusto- 
pniowym alkokolometrem po 40 h czyli 
od 1  hektolitra stustopniowego spirytusu 
po 40 K.

2 . Od 1 litra słodzonych napojów 
spirytusowych, w  których zawartość alko­
holu nie da się oznaczyć stustopniowym 
alkoholometrem jako t o : araku,' rumu, ko­
niaku, likieru, śliwowicy, rozolisu i t. p. 
po 40 h. czyli od jednego hektolitra po 
40 K.

3. Od jednego kektolitra piwa po
6 K .

Art. II.
Okręg poborowy stanowi . gmina 

Pilzno.
Art. m .

Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można

nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 
1899. Dz. p p. Nr. 120 część II. wolną 
jest od państwowej opłaty konsumcyj- 
nej.

■ Art. V.
Bliższe postanowienia co do s p o s o b u  

poboru tych opłat wyda w drodze admi­
nistracyjnej c. k. Namiestnictwo w poro­
zumieniu z W ydziałem krajowym.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życi® 

z dniem 1. stycznia 1911 względnie 
z dniem je j ogłoszenia.

Art YII.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrzych 1 
skarbu.

Ustawa

z d n ia ...............o zezwoleniu gmiuie Hi|a'
sta Podgórza na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych piwa i miodu-

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomerii z Wiek 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuj e :

Art. I.
Gminie miasta Podgórza zezwala sif 

pobierać od wejściu w żyeie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 opła­
ty gminne od niżej poszczególniony0*1 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze' 
znaczonych według następującej taryfy •

1. Od jednego litra stu stopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto­
pniowym alkoholometrem po 56 h., czyk 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 56 K.

2. Od jednego iitra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość nie da się oznaczyć stustopniowym 
alkoholometrem jako to : araku, rumu, ko­
niaku, likieru, śliwowicy, rozolisu i t . 1 p- 
po 56 h. czyli od jednego hektolitra p° 
56 K.
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g K Od jednago hektolitra ' piwa po 

Art. II.
r> Okręg poborowy stanowi gmina 
■loagórze.

Art. III.
. Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

ejscowej w obrębie gminy, nie można 
^ ^ b c ią ż a ó  produkcyi ani obrotu han-

Art. IV.
+ Od opłaty tej ma być wolna wódka
■ych wszystkich wypadkach, w któ-

1Rqo my®^ §■ 6 . ces. rozp. z 17. lipca
ie t ^ Z' P" ^ r' U- wolną
^  oc  ̂ państwowej opłaty konsumcyj-

Art. V.
i Bliższe postanowienia co do sposobu 

xi' f° ri1 tych °plat wyda w drodze admi- 
stiacyjnej c. k. Namiestnictwo w poro- 

Ulaieniu z "Wydziałem kraj.

Art. VI.

z j P stawa niniejsza wchodzi w życie 
z d -lem stycznia 1911. względnie

niem je j ogłoszenia.

Art. VII.

ju- . W y conanie tej ustawy poruczam 
sj?01*? ^Bnistrom spraw wewnętrznych iskarbu.

Ustawa

sta fpa .................   zezwoleniu gminie mia-
wrzernyśla na pobór opłat gminnych 

napojów spirytusowych i miodu.

godnie z uchwałą Sejmu M ojego 
.jjje°  eatwa Galicyi i Lodomeryi z W iel- 

-Księstwem Krakowskiem postana- 
* la*b ćo następuje

Art. I.

sie miasta Przemyśl zezwala
szie 61a° 0<1 wejścia  w życie niniej- 
opjl ustawy aż do 1. stycznia 1921 roku 
Han ^  &niinne od niżej poszczególnionych 
ZHa ^°W miejscowej konsumcyi prze- 

. r ^ n y c h  według następującej ta-

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dajęcego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h ., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K ;

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to, araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t. p. po 40 h., czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K ;

8 . Od j  ednego hektolitra miodu po
20 K.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina 

Przemyśl.

Art. III.
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

miejssowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w których 
po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 1899 
13z. p. p. Nr. 120 część II. wolną jest od 
państwowej opłaty konsumcyjnej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tych opłat wyda w drodze admi­
nistracyjnej c. k. Namiestnictwo w poro­
zumieniu z W ydziałem krajowym.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911 względnie 
z dniem je j ogłoszenia.

Alt. VII.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z d n ia ............... o zezwoleniu gminie mia­
sta Rzeszów na pobór opłat gminnych od 

napojów spirytusowych, piwa i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel*
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kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Rzeszów zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 r. 
opłaty gminne od niżej poszczególno- 
nych napojów dla miejscowej konsumcyi 
przeznaczonych według następującej ta­
ryfy  =

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto­
pniowym alkoholometrem po 56 g., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi 
rytusu po 56 K ;

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto­
pniowym alkoholometrem jako to : araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t. p. po 29 h., czyi od jednego he­
ktolitra po 2 0  K ;

8 . Od jednego hektolitra piwa po
6  K ;

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Art. II.
Okręg p jboru  stanowi gmina R ze­

szów.

Art: I I I
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

miejscowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art IV.
Od opłaty tej mabyć wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 1.7. lipca 
1899 Dz. p. p. Nr. 120 część II. wolną 
jest od państwowej opłaty konsumcyj- 
nej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposo­

bu poboru tych opłat wyda w drodze 
administracyjnej c. k. Namiestnictwo w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym.

Art. VI.
Ustawa mniejsza wchodzi w życie 

z dniem .1. stycznia 1911 względnie z 
d,nięm je j ogłoszenia.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych 1 
skarbu.

Ustawa

z d n ia .............o zezwoleniu gminie mia"
sta Sambor na pobór opłat gminnych °d 

napojów spirytusowych piwa i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiol' 
kiem Księstwem Krakowskiem postana- 
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Sambor zezwala si? 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do 1 . stycznia 1921 r. opłaty 
gminne od niżej poszczególnionych na* 
pojów dla miejscowej konsumcyi prze' 
znaczonych według następującej taryfy-

1. Od j sdnego litra stustopniowego 
spirytusu, c ającegc .się oznaczyc stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi' 
rytusu po 40 K ;

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto­
pniowym alkoholometrem, jako t o : arakm 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli' 
su i t p. po 40 h., czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K ;

3. Od jednego hektolitra piwa p°
6  K  ;

4. Od jednego hektolitra miodu do 
20 K.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina Sam­

bor.
Art. III.

Ta opłata cięży tylko na konsum­
cyi miejscowej w obrębie gminy, nie mo­
żna nią obciążać pro ukcyi ani obroto 
handloweęo.

Art IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w k W  
r^ch po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lip00, 
1899 Dz. d. p. Nr. 120 część II. woln^ 
jest od państwowej opłaty konsuiuoyj”

I nej.
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Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

Poboru tych opłat wyda w drodze, admini- 
racyj nej c. k. Namiestnictwo w porozu- 
Ieniu z W ydziałem  krajowym.

Art. VI.
.Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

dniem 1 . stycznia 1911 względnie z 
Hiern je j ogłoszenia.

Art. VII.
iu- . Wykonanie tej ustawy poruczam 
sk0lrn Ministrom spraw wewnętrznych i

Ustawa

 ̂ 4 n ia ........................ o zezwoleniu gminie
lasta Stary Sącz na pobór opłat gmin- 

y°h od napojów spirytusowych, piwa i 
miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego
u. bóstwa Galicyi i Lodomeryi z W iel- 

?ni Księstwem Krakowskiem postana- 
lanij co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Stary Sącz zezwala 

§ pobierać od wejścia w życie niniej- 
Ẑ®J ustawy aż do 1. stycznia 1921 r. 
płaty gminnne od niżej poszczególnio- 
ych napojów dla miejscowej konsumcyi 

Przeznaczonych według następującej ta- 
•
1- Od jednego litra stustopniowego 

Pirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pni°wym alkoholometrem po 40 h., czyli 

. jednego hektolitra stustopniowego 
sPrrytusu po 40 K ;

, 2 . Od jednego litra słodzonych na- 
P°jew spirytusowych, w  których zawar- 

s.c alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem, jako to : ara-

k rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, ro- 
0 isu i t. p. po 20  h., czyli od jednego 

hektolitra po 2 0  K ;
g ^  Ud jednego hektolitra piwa po

2q -g.4. Od jednego hektolitra miodu po

Art. II.
Ukręg poborowy stanowi gmina mia- 

sta Stary Sącz.

Art. III.
Ta opłata cięży tylno na konsumcyi 

miejscowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 
1899 Dz. p. p. Nr. 120 część II. wolną 
jest od państwowej opłaty konsumcyj- 
nej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposo­

bu poboru tych opłat wyda w drodze 
administracyjnej c. k. Namiestnictwo w 
porozumieniu z W ydziałem kraj owy w.

Art,, VI.
Ustawa niniejsza wchodzi z dniem

1. stycznia 1911 względnie z dniem je j 
ogłoszenia.

Art. VII.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z d n ia ................... o zezwoleniu gminie
miasta Sanok na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych piwa i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Sanok Zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 r. 
opłaty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej ta­
ry fy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h., czyli 
od. jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K :

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar-

m
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fcość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem, jako to : ara­
ku, rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, ro- 
solisu i t. p. 20  h., czjdi od jednego he­
ktolitra po 20 K ;

3. Od jednego hektolitra piwa po 
6  K  ;

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina Sa­

nok.

Art. III.
Ty opłata cięży tylko na konsumcyi 

miejscowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV.

Od opłaty tej ma być wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 
1899 Oz p. p. Nr. 120 część II. wolną 
jest od państwowej opłaty konsumcyj- 
n s j .

Art. V.

Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tych 'op łat wyda w drodze admi­
nistracyjnej c. k. Namiestnictwo w poro­
zumieniu z W ydziałem krajowym.

Art. VI.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem 1. stycznia 1911 względnie z 
dniem je j ogłoszenia.

Art. VII.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z d n ia ................... o zezwoleniu gminy
miasta Skawina na pobór opłat gmin­
nych od napojów spirytusowych piwa i 

miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, postana­
wiam no następuje:

Art. I.
Gminie miasta Skawina zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia i .  stycznia 1921 !'• 
opłaty gminne od niżej poszczególni0' 
nych na pojów dla miejscowej konsumcyi 
przeznaczonych według następującej ta­
ry fy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektoMtra stustopniowego spi' 
rytusu po 40 K ;

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem, jako t o : araku> 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozolisu, 
i t. p. po 40 h., czyli od jednego hekto - 
litra po 40 K ;

3. Od jednego hektolitra piwa p°
(i K ;

4 Od jednego hektolitra miodu p° 
20 K.

Art. II:
Okręg poborowy stanowi gmina Ska­

wina.
Art. III.

Ta opłata cięży tylko na konsum­
cyi' miejscowej w Obrębie gminy, nie mo­
żna nią obciążać produkcyi ani obroty 
handlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w K tó ­
rych po m 3'śli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 
1899 Dz. p. p. Nr. 120 część II. woln^ 
jest od państwowej opłaty konsumcyj' 
nej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tych opłat wyda w drodze admi' 
nistracyjnej c. k. Namiestnictwo w poro­
zumieniu z Wydziałem krajowym.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911 względnie 0 
dniem je j ogłoszenia.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam 

Mcim Ministrom spraw wewnętrznych 1 
skarbu.
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Ustawa

dnia  ..................... ..... o zezwoleniu
Skinie miasta Sokal na pobór opłat gmin-' 

nych od napojów spirytusowych piwa 
i miodu.

t> , Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
królestwa Galicyi i. Lodomeryi z W iel- 
lem Księstwem Krakowskiem postana- 
^m, cd następuje:

Art. I.
Gminie miasta Sokal' zezwala się 

1 obierać od wejścia w życie niniejszej 
Ustawy aż tlo dnia 1, stycznia 1921 r. o- 
piaty gminne od niżej poszczególnych na­
pojów dla miejscowej konsumcyi prze- 
^acstonynP według nastędującej taryfy :

1. Od jednego litra stustopmowego 
sW ytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
Ptttowym alkoholometrem po 40 h. czyh 

jednego hautolitra stustopniowego spi- 
rytusu p0 40 K

. r 2. Od jednego litra słodzonych na- 
P°jów spirytusowych, w których zawar- 
°sc alkoholu nie da się oznaczyć stu- 

k °pniowym alkoholometrem jako to : ara- 
r lh rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, ro- 
ehsu i tp. po 40 h. czyli od jednego he­

ktolitra 40 K.
3 Od jednego hektolitra piwa po

6 k.

20 k .
4. Od jednego hektolitra miodu po

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina Sokal.

Art. III.
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

leJscowej w obrębie gminy, nie można 
1 obcir 

Ao\vego.
c|ĵ  obciążać produkcyi ani obrotu han-

*  tych 
tych

Art. IV.
' Id opłaty tej ma być wolną wódka 

wszystkich wypadkach, w któ- 
1Rq P° rrryśli §. 6 . ces. rozp z 17. lipca 
je ^ Z" P" P" część II. wolną
ile °3 państwowej opłaty konsumcyj-

Art. V.
. Bliższe postanowienia co do sposo- 

! P°boru tych opłat, wyda w drodze 
^^istracyjnej c. k. Namiestnictwo w po- 

°zumieńiu z W ydziałem  krajowym.

Art. VI.

Ustawa niniejsza w chodzi w życie 
z dniem 1. stycznia 1911 względnie z dniem 
je j ogłoszenia.

Art. VII.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych 
skarbu.

Ustawa

z d n ia ......................................... o zezwoleniu
gminie miasta Stary Sambor na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytuso­

wych, piwa i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ieb 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Stary Sambor zezwa­

la się pobierać od wejścia w życie ni­
niejszej ustawy aż do dnia 1 . stycznia 
1921 opłaty gminne od niżej poszczegól- 
nionych napojów dla miejscowej konsum­
cyi przeznaczonych według następuj ęcej 
ta ry fy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowem alkoholometrem po 40 h. czyli 
od jednego hektontfa stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar 
tość alkoholu nie da się oznaczyć stu- 
stopniowy alkoholometrem jako to : araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su itp. po 40 h, czyli od jednego hekto­
litra po 40 K. *

3. Od jednego hektolitra piwa po 
fi Kor.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 Kor.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gm ina Sta­

ry Sambor

Art. III.

Ta opłata cięży tylko na konsum­
cyi miejscowej w obrębie gminy, nie mo­
żna uią obciążać produkcyi. ani obrotu 
handlowego.
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Art. IY.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w  tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 
1899 l)z. p. p. Nr. 120 część II. wolną 
jest od państwowej opłaty konsumcyj- 
nej.

Art. Y.

Bliższe postanowienia co do sposo­
bu poboru tych opłat, wyda w drodze 
administracyjnej c. k. Namiestnictwo 
w porozun iąniń z W ydz.ałem krajowym.

Art. YI.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem 1. stycznia 1911,.względnie z dniem 
je j ogłoszenia.

Art. YII.
Wykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych 
i skarbu.

Ustawa

z d n i a .....................................o zezwoleniu
gminie miasta Stryj na pobór opłat gmin­

nych od napojów spirytusowych, piwa 
i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel­
kim Księstwem Krokowskiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.

Gminie miasta Stryj zezwala się po­
bierać od wejścia w życie niniejszej usta­
wy aż do dnia 1. stycznia 1921 opłaty 
gminne od niżej poszczególnionych na­
pojów  dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych, według następującej taryfy:

1. Od jednego litra stostupniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometram po 40 h, czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to : araku 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t. p. po 40 h, czyli od j ednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa P° 
6  Kor.

4. Od jednego hektolitra miodu p° 
20 Kor.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmiua 

Stryj.

Art. III.
Ta opłata cięży tylko na konsum 

cyi miejscowej, w obrębie gminy, nie m °' 
żna nią obciążać produkcyi ani obrotu 
handlowego.

Art. IY.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces rozp. z i7 . lipca 
1899 Dz. p- p. Nr. 120 część II. woln î 
jest od państwowej opłaty konsumcyj' 
nej.

Art. Y.
Bliższe postanowienia co do sposo­

bu poboru tych opłat, wyda w drodze 
administracyjnej c. k. Nam;3stnictw° 
w porozumieniu z W ydziałem  krajowy®0,

Art. YI.
Ustawa niniejsza w chodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911 względnie z dnie®0 
je j ogłoszenia.

Art. Y H
Wykonanie tej ustawy poruczą®0 

Moim Ministrom spraw wewnętrzny0*1 
i skarbu.

Ustawa

z d n i a .................................... o zezwoleniu
gminie miasta Tarnopol na pobór opła 

gminnych od napojów spirytusowych, 
piwa i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojeg0 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W*e 
kiem Księstwem Krakowskiem, posta®a' 
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Tarnopol zezwala sN 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1 . stycznia 19  ̂
opłaty gminne od niżej poszczegó'
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JiI°nycłi napojów dla miejscowej konsum- 
przeznaczonych według następującej

1. Od jednego litra stostupniowego 
sP’rytusu dającego się oznaczyć stusto- 
pQiowym alkoholometrem po 40 h, czyli

jednego hektolitra stustopniowego spi- 
tytusy p0 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na- 
P°jów spirytusowych, w którym zawar­
t e  alkoholu nie da się oznaczyć stusto-

Pniowym alkoholometrem, jako to : araku 
riJlnu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
u ’ * P- P° 40 h., czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.
„ B. Od jednego hektolitra piwa po 
e Kor.
0 4. Od jednego hektolitra miodu po
40 Kor.

kopol,

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina Tar- 

Art. III.
. Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

kHej scowej w obrębie gminy, nie można 
kią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlewego.

Art. IY.
Od opłaty tej' ma być wolną wódka 

^  tych wszystkich wypadkach, w których 
P° myśli §. 6 . ces rozp. z 17. lipca 1899 
~ f- p, p. Nr. 120, część II. wolną jest 
°4 państwowej opłaty konsumcyjnej.

Art. Y.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tych opłat wyda w drodze admi- 
kistracyjnej c. k. Namiestnictwo w po­
szum ieniu z W ydziałem  krajowym-

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1 . stycznia 1911 względnie z dniem 
JeJ ogłoszenia.

Art. VII.
i\,r . Wykonanie tej ustawy poruezam 
. °im Ministrom spraw wewnętrznych
1 skarbu.

Ustawa

z dnia . . zezwoleniu gminie
Siasta Tarnów na pobór opłat gminnych 

napojów spirytusowych piwa i miodu,

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomerj i z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Tarnów zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 opła­
ty gminne od niżej pcszczególnionych 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej ta ry fy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h. czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawartość 
alkoholu nie da się oznaczyć stustopnio- 
wym alkoholometrem, jako t o : araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozli- 
sn i t. p. po 19 h czyli od jednego he­
ktolitra po 19 K.

3. Od. jednego hektolitra piwa po 
6  koron.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20  koron.

Art. II.

Okręg poborowy stanowi gmina 
Tarnów.

Art. m .
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

miejscowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wód­

ka w tych wszystkich wypadkach w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 
1899 Dz. p. p. Nr. 120 część II. wolną 
jest od państwo\. ej opłaty konsumcyjnej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposo­

bu poboru tych opłat wyda w drodze 
administracyjnej c. k. Namiestnictwo w 
porozumieniu z W ydziałem krajowym.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911 względnie z 
dniem jej ogłoszenia,
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Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych 
i skarbu.

Ustawa

z d n ia ..................... o zezwoleniu gminie
miasta W ieliczka na pobór opłat gmin­
nych od napojów spirytusowych piwa

i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam co następuje:

Art. I

Gminie miasta Wieliczka zezwala 
się pobierać od wejścia w życie niniej­
szej ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 
opłaty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej ta ry fy :

1 . Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 45-.33 h. 
czyli od jednego hektolistra stustopnio­
wego spirytusu po 45 K . 33 h.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to: araku 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu i t. p, po 20  h. czyli od jednego he­
ktolitra po 20 K

3. Od jednego hektolitra piwa po 6 
koron.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
2 0  koron.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina 

W ieliczka.

Art. III.
Ta opłata cięży tylko na konsum­

cyi miejscowej w obrębie gminy, nie mo­
żna nią obciążać produkcyi ani obrotu 
handlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolna wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w których 
po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 1899

Dz. p. p. Nr. 120 część II. wolną jest 
od państwowej opłaty konsumcyjnej.

Art. V.

Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tych opłat wyda w drodze admi­
nistracyjnej c. k. Namiestnictwo w poro­
zumieniu z W ydziałem krajowym.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911 względnie z 
dniem jej ogUsze aia.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu

Ustawa

z dnia %................o zezwoleniu gminie
miasta Żółkiew na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych piwa i miodu

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wie! 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam co następuje :

Art. I.
Gminie miasta Żółkiew zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1911 roku 
opłaty gminne od niżej poszczególnioj 
nych napojów dla miejscowej konsumcyi 
przeznaczonych według następującej ta-
ry fy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającogo się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h. czyi1 
od jednego hektolitra stustopniowego 
spirytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w  których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to : araku 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu i t. p. po 40 h, czyli od jednego he­
ktolitra po 49 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po 6 
koron.

4. Od jednego hektolitra miodu p° 
20  kuron,
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Art. II
i?.-,.. .Okręg poborowy stanowi gmina

Kiew.

Art. III.
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

iscowej vv obrębie gm; ny, nie można 
dl^ c i ą ż a ć  produkcyi ani obrotu han-

Art. IV.
W °platy tej ma być wolną wódka
r .yck wszystkich wypadkach, w któ- 
> oqo P° myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 
j ' Oz. p. p. ^r. 120. część II. wolną 

°d państwowej opłaty konsumcyjnej.

Art. V.
hoh postanowienia co do sposobu
ni f°rU opłat wyda w drodze admi-
z ra°.yjnej c. k. Mamiestnictwo w  poro­

bieniu z W ydziałem krajowym.

Art. VI.
z j  -Ostawa niniejsza wchodzi w życie 

niem . stycznia 1911 względnie z
lern je j ogłoszenia.

Art. VII.
. Wykonanie tej ustuw^ poruczamii tyi * •
irb r̂om sPraw wewnętrznych i

Ustawa

zdnia .  ...............0 zezwoleniu gminie
sta Wadowice na pobór opłat gmin- 
1 od napojów spirytusowyoh piwa i 

miodu.

Ĵ r Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
kie 6Ŝ Va kralicyi i Lodomeryi z W iel- 
. L ■ -Księstwem Krakowskiem postana-

00 następuje:

Art. I.

sie Arminie miasta Wadowice zezwala 
sZei k°bierać od wejścia w życie niniej- 
f ° j”u Usławy aż do dnia 1. stycznia 1921 
ni0 0płaty gminne od niżej poszczegól­
n i  ^ napojów dla miejscowej konsum- 
taryp^zezrLacz°nych według następującej

sp- k. Od jednego litra stustopniowego 
pri:r Usu. dającego się oznaczyć stusto- 

wym alkoholometrem po 40 h, czyli

od jednego hektolitra stustopniowego spi 
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkohol orno trem, jako t o :  araku 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu i t. p. po 40 h. czyli od jednego her 
ktolitra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po 0 
koron.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
40 koron.

Art II.
Okręg poborowy stanowi gmina 

Wadowice.

Art. III,
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

miejscowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. IV,
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. lipca 
1899 Dz. p. p. Nr. 120 część II. wolną 
jest od państwowej opłaty konsumcyjnej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposo­

bu poboru tych opłat wyda w drodze 
administracyjnej c. k. Namiestnictwo w 
porozumieniu z W ydziałem krajowym.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchndzi z dniem 

1 stycznia 1911 względnie z dniem jej 
ogłoszenia.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa

z d n ia ............... o zezwoleniu gminie mia­
sta Jaworów na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych piwa i mio­

du.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel-



kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.
Gminie miasta Jaworów zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aź do dnia 1. stycznia 1921 o- 
płaty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej ta­
ryfy •

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 2 2  h czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego 
spirytusu po 22 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to : araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu, i t. p. po 1 1  h. czyli od jednego 
hektolitra po 11 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po 
3 K  40 h.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
11 K.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina Ja­

worów.
Art. III.

Ta opłata cięży tylko na konsum­
cyi miejscowej w obrębie gminy, nie 
modna nią obciążać produkcyi ani obrotu 
handlowego.

Art. IV.

Od opłaty tej ma hyc wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w  któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. li 
pca 1899. Dz. p. p. Nr. 120 część II. 
w olrą jest od państwowej opłaty kon- 
sum cyjnej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposo­

bu pc boru tych  opłat wyda w drodze 
administracyjnej c. k. Namiestnictwo w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911. względnie z 
dniem je j ogłoszenia.

4788 82. Posiedzenie z cl

Art. VII.
W ykonanie tej ustawy poruczaiu 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych 1 
skarbu.

nia 17. lutego 1910.

Ustawa

z d n ia ............... o zezwoleniu gminie mia-
sta Rohatyn na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych piwa i mio' 

du.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojeg0 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam co następuj e :

Art. I.
Gminie miasta Rohatyn zezwala si? 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 ro­
ku opłaty gminne od niżej poszczegći- 
nionych napojów dla miejącowej konsum­
cyi przeznaczonych według następującej 
taryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się óznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h, czyi1 
od jednego hektolitra stustopniowego 
spirytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to : araku* 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu, i t. p. po 40 h, czyli od jednego 
hektolitra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa p°
6  K.

4. Od jednego hektolitra miodu p° 
20 K.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina 

Rohatyn.

Art. III.
Ta opłata cięży tylko na konsuiU' 

cyi miejscowej w obrębie gminy, m® 
można nią obciążać produkcyi ani obrotu 
handlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódk9 

w tych wszystkich wypadkach, w kto' 
rych po myśli §. 6 . ces rozp. z 17. b'
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Pca 1899. Dz. p. p. Nr. 120. część II. 
0 114 jest od państwowej opłaty kon- 
mcJ'jnej.

Art. Y .
g , -Bliższe postanowienia co do spo- 
ad U‘ Ępkoru tych opłat wyda w  drodze 

Eiinistracyjnej c. k. Namiestnictwo 
porozumieniu z W ydziałem  krajo-

Art. YI.
, .Ustawa niniejsza wchodzi w  życie 

1 LWem 1 . stycznia 1911. względnie z 
111 je j ogłoszenia.

Art. YII.
tu- . W ykonanie tej ustawy poruczam 
sh llp ^Unistrom spraw wewnętrznych i

Ustawa

dnia

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina 

Brzeżany wraz z przedmieściami Ada­
mówka, Miasteczko, Siółko i Chatki i 
przysiółkami Zamostowy folwark, Ka- 
sztelówka, Maretlin i Zwierzyniec.

Art. III,
Ta opłata cięży tylko na konsum- 

cyi miejscowej w  obrębie gminy, nie 
można nią obciążać produkcyi ani obrotu 
handlowego.

Art. IY.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w  któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. li- 
pca 1899. Dz. p. p. Nr. 1.20. część II. 
wolną jest od państwowej opłaty kon- 
sumcyjnej.

Art. Y.
Bliższe postanowienia co do spo­

sobu poboru tych opłat wyda w drodze
Namiestnictwo

,  o zezwoleniu gminie mia- .     r  ~r —  - j —  .. —
a Brzeżany na pobór opłat gminnych administracyjnej c. k. Namiestnictw 

°d napojów spirytusowych, piwa i mio-|w porozumieniu z W ydziałem  kraj 
du. j wy m-

■g. Zgodnie z chwałą Sejmu Mojego | "^r ‘̂
rl°łestw a Galicyi i Lodomeryi z W ie l- ; Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
lem Księstwem Krakowskiem postana- z dniem 1 stycznia 1911. względnie Z 
lam, co następuj e :

Art. I.
Gminie miasta Brzeżany zezwala 

Sl(i . pobierać od wejścia w życie niniej- 
Sz®j ustawy aż do dnia 1 . stycznia 1921 
°ku opłaty gminne od niżej poszczegól­

n y c h  napojów dla miejscowej konsum
JA1 przeznaczonych według następującej 
taryfy -

1. Od jednego litra stustopniowego 
spuytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
Pniowym alkoholometrem po 40 h, czyli 
°n jednego hektolitra stustopniowego spi- 
rytusu p0 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w  których zawar-
os.c alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 

Pniowym alkoholomotrem, jako to : araku 
jńtO-U, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
I Su i t. p. po 40 h. czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.
, B. Od jednego hektolitra piwa po 6
koron.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
“ ł koron.

dniem je j ogłoszenia.

Art. Y II

Wykonanie tej ustawy poruczam 
Moim Ministrom spraw wewnęrrznych i 
skarbu.

Ustawa

z dnia . . . . .  o zezwoleniu gminie mia­
sta Z łoczów  na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych, piwa i mio­

du.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M ojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W o l ­
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje :

Art. I.
Gminie miasta Złoczów  zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 o- 
płaty gminne od niżej poszczególnio- 
nych napojów dla miejscowej kon-

624



sumcyi przeznaczonych według następuj ę- 
cej taryfy:

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h. czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stu- 
stopniowym alkoholometrem jako to: araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su itp. po 40 li, czyli od jednego hekto­
litra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po 
6  Kor.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 Kor.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi gmina 

Złoczów .
Art. UL

Ta opłata cięży tylko na konsum- 
cyi miejscowej w obrębie gminy, nie 
można nią obciążać produkcy ani obrotu 
handlowego.

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. li­
pca 1899. Dz. p. p. Nr. 120 część II. 
wolną jest od państwowej opłaty kon- 
sumcyjnej.

Art. Y.
Bliższe postanowienia co do spo­

sobu poboru tych opłat wyda w drodze 
administracyjnej c. k. Namiestnictwo 
w  porozumieniu z "Wydziałem krajo­
wym.

Art. VI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. stycznia 1911. względnie z 
dniem je j ogłoszenia.

Art. VU.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Ustawa
e d ń ia ...............o zezwoleniu gminie Gró­
dek Jagielloński na pobór opłat gmin­

4790 82. Posiedzenie z

nych od napojów spirytusowych, piwa 
i miodu.

Zgodnie z uchwalą Sejmu M ojeg0 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam. co następuje :

Art. I.
Ominie Gródek Jagielloński zezwala 

się pobierać od wejścia w życie niniej­
szej ustawy aż do 1. stycznia 1921 roku 
opłaty gminne od niżej poszczególnio 
nych napojów dla miejscowej konsurni 
cyi przeznaczonych według następującej 
taryfy :

1 Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 4J h, czylj 
od iednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to : araku 
rumu, koniaku likieru, śliwowicy, rozoii- 
su i t. p. po 40 h, czjS od jednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa p° 
6  Kor.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 Kor.

Art. II.
Okręg poborowy stanowi Gmina 

Gródek Jagielloński.

Art. HI.
Ta opłata cięży tylko na konsum- 

cyi miejscowej w obrębie gminy, nie 
można nią obciążać produkcy i ani obrotu 
handlowego!

Art. IV.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych po myśli §. 6 . ces. rozp. z 17. li- 
oca 1899. Dz. p. p. Nr. 120. część U- 
wolną jest od państwowej opłaty kon- 
sumcyjnej.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do spo­

sobu poboru tych opłat wyda w drodze 
administracyjnej c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z "Wydziałem krajo­
wym.

nia 17. lutego 1910.
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Art. VI.
Ustawa niniejsza' wchodzi w życie 

ruem 1 . stycznia 1911. względnie z 
dn,em jej ogłoszenia.

Art. VII.
. Wykonanie tej ustawy poruczam 

s]^11“ Ministrom spraw wewnętrznych ;

t n Marszałek. Rozprawa ogólna otwar- 
a- Ozy żąda kto głosu ?

-P- Makuch. Proszu o hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Makuch.
P- Makucn. W ysokyj Sojme !

i My frakcja ukraińsko radykalna 
zl 1 8^ °  hMosuwaty z pryncypialnych 
ko - V̂ Pr°tiw  predłożenych tut uchwał 

misyjnych — imenno protiw predłożo- 
 ̂ 35 projektiw zakonnych.

ii-, naszi pryncypialni zhlady sut 
llclu,] uczi :

, 2  ustaniem prawa propinacji ciłyj 
vv- , nasełenia buw perekonanyj, szczo 
to li êPer nastanę pewnoho rod a wilna 
la ° spirytusom, i szczo sia torhow- 

prynese własne to, szczo ti napytky 
i ani]nt i czerez to imenno sia konsum- 
Ja bude dlatoho tańsza jak do teper.

n ...Tymczasom pokazałoś, szczo tyji 
^ IJi zaweły. Bo z odnoj storony darża 
ło ’ . 0cze reperuwaty swoi finansy na- 
tus8n,ern wVsszoho podatku wid spiry- 
0 łU> a z druhoj storony kraj nałożyw 
ko 1 Z kotrych spodiwaje sia znaczno- 
am bodu A teper prychodiat jeszcze 
In Vll().I11' czlii odynyoi, mistoczka, hro- 
kn, ^ 1 ^adajut, szczoby ich iinansy ta- 

ratowaty opłatamy wid spirytusu.

stw '?ye^ ozene sprawozdanie komisji 
i i8r,3 ,lzaje  z odnoj storony, szczo hro- 
szc ^ rru'iski były do teper w położeniu, 

mały połowynu swoich dochodiw 
inaJIaWa Propinacjii i to taki, kotry 
ki ‘I. P^0pinacju własnu, ałe buły i ta- 
a r f °  dawnijsze to prawo stratyły,

, l, °.Valy sia w toj sposib, szczo zaayskyj czynsz widnajmowały propinacja,nirl . 7  -------  ■ — •’ i i— .— j  »
ch o i] aren UJ uczy mały wełyczezńi do­

la W że w poperednoj sesj sprawa bu- 
sj. P, ab0dżena w toj sposib, szczo w mi- 
a u 1 tym, kotri mały prawo propinacji. 
pr Vr 1 P& prawo tratiat, maje buty 
Sla“Atlarie widszkodowanie w zahalnoj 

V4 miliona kor,

Kom isja administracyjna każe, szczo 
to widszkodowanie ne pokryje strat, ja ­
ki mista ponesut i szczo mista mu- 
siat distaty w jenszyj sposib widszkodo­
wanie.

A  motywuje komisja administra­
cyjna potrebu uchwalenia predłożenych 
zakoniw tym, szczo naszi mista sut 
słabo hospodarsko rozwyti, szczo ci- 
łym  dochodom musiwby buty dodatok 
do podatkiw bezposerednych, szczo wy- 
datnist ich jest duże słaba, szczo jesłyb 
ne stało wysszych opłat, to musiwby 
nastupyty zastij hospodarskij, odnym 
słowom, mista musiłyby zbankrutowaty.

Szczoby ludni st ochoronyty wid 
tych dalszych dodatkiw, komisja admini­
stracyjna pryjszła do perekonama, szczo 
nałeżyt izw ołyty mistam na pobyranie 
opłat konsumcyjnycli dosyt wysokych. 
Z druhoj storony komisja dodaje, szczo 
z ohladu na riżnorodnist potreb, jaka 
panuje po  riżnych mistach, musyt buty 
jakaś odnociuist zawedena.

Meż arhumentamy, jak iji komisja 
administracyjna nawodyt, sut takiji, 
szczo tiahary zrastajut i tomu, szczo 
poruczenyj kruh diłania zbilszaje sia 
z roku na rik, a se je  połuczene z kolo- 
salnymy wydatkamy.

Dumaj u, szczo treba buło na jen ­
szyj sposib postawy ty sprawu : imenno, 
aby derżawa wido brała sobi poruczenyj 
kruh diłania, abo, by wsi autonomiczni 
odynyci, i sej Sojm zażadaw widszko- 
dowania za poruczenyj kruh diłania.

Z  druhoj storony jest wysunenyj 
sympatycznyj arhument, szczo czerez 
pobilszenie opłat powzderżaje sia pijań­
stwo. la  tut uważaju chyba jukuś 
kontradictio, bo'z odnoj storony hrcmada 
wełyku czast swojij skarbowosty kładę 
na se, szczoby dochody z opłat konsnm- 
cyjnych buły jak  najbilszi — a z dru­
hoj storony jak bude stremyty do pow- 
zderżuwania używania trunki w, to do­
chody musiat upasty.

W ertajuś do arhumentiw, jaki 
promawlajut protyw toho, szczoby daty 
pozwolenie na obtiażenie konsumcji spi­
rytusów oj.

Ninijsznyj skład sej Pałaty jest 
toho roda, szczo ne ma moralnoj legi­
tymacji do obnażenia najszyrszych 
werstw ludnosty, bo ti werstwy ne 
majut hołosu w toj Pałati, bo ne możut 
wydaty predstawnykiw swoich do toj
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Pała ty — a tym samym legitymacja 
Pałaty do nakładania tiahariw jest duże 
osłabłena.

Bo jesły  Panowe nadijate sia do- 
chodiw z opłat konsumcyjnych, to ocze- 
wydno budut ti opłaty wid najnys- 
szych werstw suspilnych, bo znajemo, 
szczo intelligencji u nas po mistoczkach 
mało, a ta ne konsumuje napytkiw naj­
tańszych, a ciła konsumcja polahaje na 
najszyrszych werstwach ludnosty. A 
mymo toho, toje nasełenie, kotre płatyt 
najbilsze podatkiw tak derżawnych jak 
krajowych i hromadskych, ne maje hołosu 
w uprawi hromad mijskych, — a łysz 
wyssze opodatkowani werstwy.

Nyni po mistach nawit ti, kotri ża­
dnych dodatkiw hromadskych ne płatiat, 
majut hołos w  uprawi mijskij a nasełenie, 
kotre ciłyj abo pereważnyj tiahar podat­
kiw ponosyt, ne maj w  uprawi mist nija- 
koho znaczinia.

Jesły b nawit pryjty do tono pere 
konania, szczo to najłekszy, sposib zdo- 
buty fondy dla hromad, to nerozumiju, 
dlaczoho ta Pałata i ti mista tak twerdo 
opyrajut sia rozszyreniu praw na ti naj- 
szyrszi masy naroda. Z  odnoji storony 
wid kdkoch lit tołocze sia tut ta neszcza- 
sływa reforma wyborcza...

(P. Doliński. My się nie opieramy).
Ja rozumiju, ale iz swojej i storony 

ne dokładaj ete starań, aby sia raforma 
pęrewedena zistała. Szczo sia dije n. p. 
z toju  reformoju wyborczoju mista Lwo­
w a? W że kilkanajciat lit ładyt sia tu 
reformu i oczy wy dno postupaje sia z ne 
ju  jak  z reformoju wyborczoju dó Soj- 
mu.

Tjahary podatkowi perekydaje sia 
na najnysszi werstwy, kotri ne majut 
nijakych praw i wsiakymy syłamy opy­
rajut sia ti mirodajni czynnyky rozszyre­
niu praw, choczby nawit szczo do uprawy, 
hromadskoji.

A  z druhoji storony proszu zważyty, 
szczo toti mista, kotri majut ti opłaty 
pobyraty, dajut na ti słabszi odynyci.

Proszu podywyty sia, szczo choczby 
take misto jak Lwi w robyt dla tych ne- 
szczasływych storożiw kamenycznych, 
kotri w norach meszkajut. A  jak  sia 
predstawlaje akcyja m istpid zhladom sa 
mtarnym? Stawiaj e sia niby łaźni ludowi 
ałe opłaty sut tak wysoki, szczo najbi- 
dnijszi ne niożut z nych korystaty. Tak 
samo maje sia ricz z tym y tanymy ku­

ch niamy ludowymy i t. d. Na tim poły 
stojimo szcze z jakych paru sotok lit 
zad poza mistamy zachidno-europejsky- 
m y .

Szcze ważnijsza ricz jest sia, szczo 
konsumcya w mistach w pereważnoj cza- 
sty widbuwaje sia nasełeniem selskym, ko­
tre maje z mistamy riźni widnosyny 1 
musyt tut zaspokojuwaty swoji potreby, 
a se nasełenie ne maje nijakoji pidpory 
w mistach. Pidneseno tu wże stilko razy, 
szczo koły po sełach nema wysszoklaso- 
wych szkił narodnych, ludnist, chotiaczy 
daty ditiam jake take obrazowanie, mu­
syt ich w ysyłatydc mist. Tymczasom wyj- 
szow w r, 1906 ukaz Pady szkilnoji kra- 
jew oji, kotryj zaboronyw pryjmaty sel- 
skych dityj do mijskych szkił. Mista ne 
chotiat pryjmaty selskych dityj, bo jak 
każut, łedwy możut podołaty wydatkami 
na obrazowanie s woj ich ditej i w sej spo­
sib ne maje ludnist selska dia braku wys- 
szoklasowych szkił narodnych możnosty 
obrazowania swojich dityj i ne może ko­
rystaty z urjadżeń szkilnych mijskych.

Otźeż jakym  czudom te per mista 
maje moralne prawo wid toho selskoho 
nasełenia domahatyś, szczoby ono, kon­
sumuj uczy spirytus, płatyło na ti opłaty 
mijsła. Nyni ti napój i spirytusów je 
majże konecznoju pożywce u dla naszoho 
nasełenia i to sprawdi skandal dla na­
szoho kraju, a na żal tak jest.

To sut prykri widnosyny a jich usu- 
nenie na żal ne je  tak skore.

Nyni sprawdi wże po sełach rozpo- 
czałaś borba z alkoholom, wpłynuły do 
toji W ysokoji Pałaty petycyji i wnesky, 
szczoby wiz waty prawytelstwo i mirodaj­
ni czynnyky do borby z alkohołom a sia 
sprawa zistała połahodżena na naszu ko­
ry st o stilko, szczo nawit tut ne pryjszło 
na pownu Pałatu sprawozdanie komisyi 
administracyjnoji szczo do poboriuwania 
pyjaństwa.

I nyni oczewydno zamist, szczoby 
wsi, kotrym łeźyt na serciu dobro naroda, 
starały sia złuczyty w borbi protyw py- 
jaństwu, nyni własne ide po prostu na­
pijam w tim, szczoby tomu pyjaństwU 
nenacze posohlaty.

Pewno, jesły  cbto chocze maty jak 
najwysszi dochody, to oczewydno mkoły 
ne bude stawlaty pereszkody rozszyiju- 
wania sia pyjaństwa iw  zahali konsumeji 
jak  najbilszij napojiw spirytusowych. 
A  znajemo z druhij storony, szczo doky 
pyjaństwo u nas sia ne znyszczyt doki
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zahali ciła ludnist ne bude twerezoju, 
tn n e .n}a wydu na lipszyj postup kul- 

rnyj i ekonom icznyj.
n ,^ e osobływo u wsohidnij Hałyczyni 

1  21 seła wże zrozumiły i pereniały na 
e borbu z pyjaństwom.

m A.l;e administraoyja staje im kołodo- 
rjww. borbi, staje po storoni szynka- 
r 1 nj rszczyt odynyoi i hromady, kotri 

poozały ta ku borbu protyw pyjaństwu.
i  , nas ta borba wede sia wid dow- 
Wa ^ r' począwszy. To-
,, stwa twerezosty, kotri wprawdi ne 
p Twy nufy sia tak jak  my bażały, odnak 
i a ' i }lromac] widtiahnuły wid toho py- 
^nstwa i nyni ta borba znow na nowo 
^  Poezala sia tm  bilsze, szczo u nas to- 
rnj y f wa gimnastyczni w perszij toczci 

w statutach postanowu, szczoby 
. yj człen musiw buty twerezyj i ko- 

hoP °koozby nawit mirno używaw alko- 
11 j bude z to wary stwa wykluczenyj.

^  , ®0zewydno z tymy towarystwamy 
żaw6 na Wetyku skalu administracja der- 
sk 1*a ^or^u i duże czasto szynkar ide 
w - y t y  sia do Starostwa, szczo taki to- 
s ry*^Wa propagujut bojkot korczmy i 
adr^ ara Pokrywdżujut w dochodach i 
g lnistracja misto rozślidyty, jak  ta 
sz aAvf Ŝ a maj e) wydaje nakaz do wijta, 
rjPz y toj bojkot staraw sia złomyty i 
^ ,p,Iny szt.uczkamy zmahania naszi do 

“ roirduwania pyjaństwa udaremniaje
s?e .1 esty taj a borba czym raz bil-
ho r?z ■'LTt a majemo nadiju, szczo roz- 
v y  > k(%  wże po mistach powstajut to- 
^ i^ t w a ,  kotri inteligencji! widtiahajut 
rvsf Pyja l̂st'wa a tym bilsze diłajut to wa­
tę, P° sełach, chocz ne w tij formi
lit ? laJBrno nadiju, szczo za jakych desiat 
ban ŵerezist bude u nas na cilij linii
dużUWaty> to tohdy mista buduj ut na 
i c l f f '0 ytkij osnowi swoji tmansy i tii 

i lnansy możut buty czym raz bilsze
zachytani. ■

ho ^ amist szczoby mista rozwywały 
S2cSP°.darczi syły, szczoby dbały o se 

“ !>y rozwynuty tii syły i dobro mista, 
<0 * 7  Ile buły zasudżeni na taki chytki 
Ba' 1°  ’ to oz P̂̂ aj ut sia toho, szczo sia
ich f-°rSZe ^ast i oczewydno ta pidstawa 

nansiw, je  duże chytka.

Szcz ^^Ze.wy°hodiaczy z toho założenia, 
n zr! nyni w cilij skarbowosty ide toj 
datk aiQ,- szczoky peresuwaty tiahar po- 
Sz °w3'j i z słabszych na micnijszych 

zoby oczewydno minimum egzystencji

buło uwzhladnene, szczoby z konecznosty 
żereła do żytia buły zowsim uwilneni w id 
podatkiw, musymo riszuczo sprotywyty 
sia nowomu obtiażeniu a prynajmnij na 
nowo rozpoczynaj uczomu sia.

Myni wże wsi koneczni do żytia sut 
derżawnymy hołowno podatkamy tak ob- 
tiażeni, szczo spryczynyło to kolosalnu 
dorożni i nyni wże ne ti najbidnijszi 
werstwy nasełenia po prostu hynut z ho- 
łodu, ałe nyni nawit seredni, urjadnyczi 
werstwy, seredno zamożni remisnyky upa- 
dajut pid tiaharom toi wełykoi dorożne- 
czi, kotra panuje.

Otże proponuwane pidwysszenie ne 
pryczyniaje sia do złahodżenia toi doroż- 
neczi, protywno może łysz daty pidstawu 
do szcze biczoi doroźni, bo nyni ne sa­
mi pidwyżky wypłyczaje na se, ły sz  wy- 
korystuwanie toi pidwyżky wid tych, ko- 
triby chotiły jak  najbilsze naharbaty so- 
bi dochodiw, spryczynyło czym raz bil- 
szu dorożniu.

Bo znajemo z doświdu, szczo ne o- 
dna pidwyżka ne wpływaje na tak nad­
to szczoby dana konsumcya duże podoro- 
żiła, ałe wykorystuwanie toi pidwyżky 
spryczyniaje tuju własne doroźniu.

My wychodymo z toho założenia, 
szczoby własne wsi najkonecznijszi do 
żytia riczy buły ciłkom uwilneni wid 
wsiakych opłat konsumcyjnych, w idpose- 
rednych podatkiw i z tych pryczyn mu­
symo oprokinuty i sej projekt, kotryj nam 
komisja predkładaje.

(P. Staruch. Proszu o hołos).
Ne możemo oczewydno zhodyty sia 

i w detajlach z tim, szczoby riwnomirno 
wsi mista Lraktuwaty, bo oczy wydno odno 
misto maje taki wydatky a druhe inszi 
a jesłyby nawit wsi wydatky wsich mist 
buły mensze bilsze riwnomirni, to wseż 
taki odni mista sut lipsze sytuowani a 
inszi mensze tak, szczo taka tut własne 
norma postawłena dla wsich mist, szczo­
by kożde misto mało po 40 K  wid hi. 
spirytusu, po 40 K  takoż wid sołodże- 
nych napójiw, po 6  K  wid hl. pywa i po 
20 K j wid hl.unedu, to te oczewydno ne 
je  niczym uzasadnene bo oczewydno ne 
predłożeno nam tak skazawszy stanu ma- 
jetkowoho tych mist, szczobyśmo mohły 
rozślidyty tii widnosyny, czy taka pidwy­
żka dla wsich mist je  uzasadnena.

A z druhij storony nyni wełykie je  
narikanie na uprawu mist. Czytaj e sia 
mnoho zakydiw po gazetach, szczo upra­
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wa mist po prostu rujnuje maj no i tak 
hospodaryt, szczo po prostu prywodyt sa­
ma czerez swoju tak skazawszy nehospo- 
darmst 'marnowanie majetku do ruiny 
mist.

Otże nyni daty jeszcze mistam ta­
kie żereło to znaczyt jeszcze posoblaty 
im, aby ne czysłyły sia własne z wydat- 
kamy i ne szanuwały pubfycznoho hro- 
sza i jak najbilsze sobi pozwalały na ta­
kie marnowanie hrosza. Osobływo w tych 
menszych mistach ne wykluczajuczy i bil- 
szych, ne w zahah nasełenie daje uprawu 
mist łysz tam wyrabiaj a sia klika, kotra 
zachopluje uprawu mist i obsadżuje sia 
swojimy adłierentamy, kotri majut riżni 
korysty z mista i na tim terpyt nasełenie 
mista, po prostu ta finansowist mista.

Majęmotut materjał wydrukowanyj, 
szczo w Żowkwi, de klika zachopyła u- 
prawu mista w ruky, misto ponesło kolo­
salni straty czerez te, szczo robyło riżni 
opusty swoim adherentam i doprowadyło 
do toho, szczo misto nyni ne może wy- 
trymaty finansowo. A  z druhij storony 
taj a klika wede wid paru lit taku borbu, 
szczo ne można dijty do toho, szczoby 
raz wybory nowi wid buły sia.

ima sprawa jest teper tut w W ydili 
krajewym predłożeną i ne znajemo, z ja- 
koji pryczyny W ydił kraje wyj jej i do te­
per ne rozślidyw i ne potiahnow wyn- 
nych do witwiczalnosty i ne staraw sia 
distaty wid nych widszkodówanie.

Nema majże mista, hdeby uprawa 
mista tiszyła sia dowirjem zahału, W tym. 
naprjami jest koneczno potribno, szczoby 
rozszyryty prawo wyborcze na ciłe nase- 
łanie boż nyni najlipszym dokazom, 
szczo wse nasełenie musyt dwyhaty tia- 
har utrymania mist, jest ’ toj tut predło- 
żenyj projekt, kotryj preciń do toho stre- 
myt, szczoby kożdyj, kotryj ne maje ka­
wałka hruntu czy jakohoś remesła, buw 
opodatkowanyj, bo miż inszymy i komi­
sja wychodyła z toho założenia, szczo mno- 
hi bezdomni ludy, ne zwiazani z mistom, 
wseż korystajut z urjadżeń miskych. otże 
słuszna ricz, szczoby i ich opodatkowały'’.

Z  tych motywiw my, frakcya rady­
kalna budemo hołosuwaty protyw predło 
żenomu tut projektowy a ja  z formalno- 
ho toku stawiaj u wnesenie perejtia do po 
rjadku dnewneho nad wneskamy komisji.

Marszałek. Głos ma p. T. Staruch.
P. T. Staruch. I  znow prychodyt 

sprawa toji neszczasnoji horiwky do nas.

Jest to sprawa duże ważna, bo szczoby 
ne horiwka, toby my tut sediły ne na 
tak pidłych fotelach ałe złotom wy by tych 
a tak my mużyky napowniajemo Waszi 
kyszeni, i W aszi kyszeni dirawi i  my M- 
dni. Narid tiszyw sia koły ta świataja 
korczma mała sz czoznuty z łycia toho 
świta, ta sławna w naszij historji naro- 
dnij propinacja zwiazana z Herszkom i 
Moszkom, jak pyśmo świate z Mojsejem.

Narid tiszyw sia, czekaw toji ch w y  
ły, koły bude znesena zdawało sia jemu, 
szczo tohdy hude wilnyj, szczo wże ne 
bude czuw za toj u horiwkoju jakiś do­
płaty i dodatky. Ta hde! Panowe jakby 
sia uwziały im tak tiażko bez toho do­
chodu, a 37 mist każe: m y stratyły, my- 
mo toho szczo majut widszkodowanie

fP. Maryewski. Ani trzeciej części!)
Dla was wse za m a ło !
A  proszu skażit meui pane Mar- 

jewskij, szczo bude, jak  chłop pryjdc dc- 
rozumu i ne bude pyty ?

(P. Skwarko. A widszkodowanie za 
zatruwanie naroda ? !)

Ja jeśm  protywnyj pyjaństwu i 
perszyj postawlu rezolucju dodatkowu 
szczoby wsi horalui w H ałyczyni zam- 
knuty — czy budete tohdy z namy hoło­
suwaty ?

(P. Maryewski. B ędziem y!)
Nawit kochanyj „Śmigus11, kotryj z 

mene naśmiwaje sia, chotiaj ja  czerez 1 2  
lit buw jeho prenumeratorom, szcze ni- 
koły mene pyjakom ne nazwaw. Ja z za­
sady jeśm protywnyj pyjaństwu i pyju 
łysz mołoko. Otże kołybyśmo znały, szczo 
nałożenie toho tiaharu, toho podatku kon- 
sumcyjnoho dijsno wzderżyt pyjaństwo, 
to ne łysz 40%  wid horiwky, ■ 6 %  wid 
pywa i 20°/0 wid medu, ałe nawit 1 0 0 %  
u eh w a ły ły  by śmo.

Ałe meni rozchodyt sia o szczo in- 
szoho. My znajemo, szczo nasz kraj stoit 
na takij nyskij stepeni kultury i proświty, 
a na żal W y Panowe z mist, patiowe 
burmistry, czwanyte sia. szczo u was W 
mistach kultura tak wysoko stoit, szczo 
na rozwyneni jeji na ukraszenie mist, na 
budowu ułye, trotoariw treba wam hro- 
szej, szczobyśte mohły na riwni z m i­
stam y  europejskymy postupaty. Ałe po- 
dywte sia, jakie jest do teper staranie 
w W aszych mistach o ułyci, o trotuary ? 
Zahlańte do Bereżan do Bełza, jak  tam 
ułyci wyhladajut, chto tam służbu sani- 
tarnu widprawlaje?
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(Głos. Bezroga !)
Rozumije sia !

. . A preciń do teper brałyśte dodatky,
n e Hste prawo propinacji i trotuariw

.. Abo zberem sia w kupoczku i po- 
ł 1 im razom do Bełzcia, na szczo do Beł- 
rjClu ł)erej f*em°  sia pd Lwowi, jak i po- 
Wyi SÛ  W fcy nl *10̂ 0W uym misti ! W  

idny to sut europejski poijadky — ja  
c^ aty wydiw, koły tam jako 20  litnyj 

°pec widbuwawjem służbu wijskowu.
t f  11 Was w takim Bełzciu npr. to 
dl 1 ’ vt y rilty sut i nam treba toho, ałe 

jsno ti rachunky idut ciłkowyto na 
Szczo inszoho.

Ałe muszu skazaty szcze deszczo i 
oczky nacjoualnoji i zwernu sia do 

jv ? f  Pr Marjewskij. W y pewno skażete: 
e sia Boha p. Staruch, to i W y  pro- 

iaD t̂)ran-j A ł0 ja  proszu pokazaty nam 
1 to wpływy majut Rusyny na mista?

za f Jesły choczete, szczoby i my buły 
tym, to daj te nam tam hołos riszu-

«/ J ■

Ąle szczoż W y robyte po mistach ? 
yrajete sia wsi do kupy, i demokraty 

d Pejsamy i bez pejsiw, uchwalajete wy- 
y ale Rusyniw pry tym nema ! I  do-j  n i  r i w r r r c c  .  u u ^

niwWa ^  nas Prychodyte- A  Rusy- 
j w kożdym mistoczku schidnoji Ha- 
p c z y ny j est masa, nawit w Peremyślu-p. ■ -  «/ J  ̂ air«aoo>j -llcii >v w  j .

ri; i na Plw Rusyniw, a mymo to w ra- 
hromadskij, tam ich nema.

szc ,,^ 0wo Polskie11 nedawno żałyło sia, 
s tam oden promysłowec wywisyw 
z a t ś  - Z ruslj;im napysom, i magistrat ka- 
T)vk y 611111 toj szyld widkynuty. I  „S łow o“ 
W  ało tohdy nawit:
t, .»M yoyśmy chcieli widzieć, czy tam 

216 dalej ten ruski napis.“
rud Stoiałowsi. Ałe tam je bohato 
rus% c h  napysiw).
n-trc Pr°szu, tutlii podywyty, szczo 

Polskie“ . Precin to je  Pe­
dały naszi kniaziata buły i panu-

p er 'luby.n^ chotiw buty meszkańciem 
111 agist'8^  * chotiwbym wydity toj nakaz

ne bude)St° jałOWSki . Takoho ne buło i

SgCzo ^ '0.Szu, juk „Słowo polskie11 pysze, 
s^at i meszkaneć distaw nakaz magi- 

d skynnty toj napys ..

(P. Stojałowski. Ałe ne skynuw).
Ne skynuw, ałe ja  neznaju, czy win 

bude toj hadky, jakoj je  Staruch.
Neczuwane, szczoby do mene w 

konstutucyjnij derżawi pryjszow bur- 
mistr i nakazaw z moho hruntu skynuty 
n apys! A  teper prychodyt szcze i zadaje 
dodatkiw.

W y choczete hroszi ? My choczemo 
takoż rachowaty i dywyty sia na waszi 
palci.

(P. Lewicki. A  de szkoła ruska ? >
Ja maju czas duże Dostojna Hoło- 

wa, do 1 2  hodyny w noczy, ja  szcze 
pryjdu do toho, ja  maju to zapysane.

W y choczete hroszy wid nas, a my 
na kożdim kroci w mistach upoślidżeni. 
A skilko majete szkił ruskych po mi­
stach.

Nawit duże poważanyj p. Referent, 
kotroho ja  nezwyczajno szanuju — bo 
tijij krakiwski ludy to wyrozumiłi na na­
sze tjażkie położenie i proty Was D .̂ 
Maiss, kołyb ni nacyjonaini spraw ani 
odno byśmo ne howoryły, bo wy...

(P. Skwarko Bo win błyzszyj kul- 
toralnoho świta.)

(P. Stojałowski. Bo ony was tam ne 
majut).

Krakiw wam wże łyszajemo, nechaj 
sobi tam wasz Korol panuje, a my sami 
sobi tutki budemo uruduwaty.

K oły  mista prychodiat tutki z żada- 
niamy do W ysokoho Sojmu, to rozumije' 
sia, szczo i do nas. A  chotiaj na żal nas 
tutki mało, bo po sprawedływosty po- 
wynnyśmo maty tutki połowynu zastu-- 
pnyliw , wydko taka dola Rusyniw na 
świti, szczo pry takych sprawach majemo 
maty oden hołos, to uasz hołos, chotiaj 
małeńkyj, ałe ważneńkyj, jak Rusyn 
każe.

My cilkom inaksze zadywlajemo sia 
na waszi sprawy, na sprawy miszczuchiw. 
Jaka je  moralnist po mistach.

Każete po mistach je  inteligencja, 
ałe distno bilsza czast meszkańciw po 
mistach je  nezwyczajno zdemoralizo­
wana.

I  tam ne ma najmenszoho dohladu.
Tu w sprawozdaniu każe duże do- 

stojnyj p. referent.
(czyta):

Jesły oduak zahalnyj czuje sia ho-
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łos, szczo nałeżyt stremity do ohranycze- 
nia pyjaństwa, jesły znesenie prawa pro­
pinacji zariwno maje buty sredstwom 
do ciły, jesły  ohranyczenie szynku z r. 
1911 takoż tuju cii maje na oku, to i do- 
datky komunalni wid horywky i pywa 
w sim koncerti- .

W ydyte Panowe tu je  i koncert! 
{czyta) :

nepoślidne powynny zaniaty misce.
Koncert harnyj !
Nema szczo howoryty.
Tilky rozumijete, jes ły  by buw p. 

referent dodaw do tolio koncertu klau- 
zulu, szczo w ciły powzderżenia wid py­
jaństwa zamykaje sia wsi gorelni, a lio- 
ry w ku można prodawaty łysz w apty- 
kach, todi i suspilnisc inakszeby wykła­
dała i wsi bułyby zdorowi i sylni. Ałe 
tym ne powzderżujete pyjaństwo i jak- 
byśte n aw; t nałożyły ne 40 sot. ałe 2 K. 
wid litra horywky, to wse szczo pijak 
wypije.

(Głos: W ypije bo go ciągniej.
Powżderżanie wid pyjaństwa może 

nastupyty todi, koły budet.e w naszu su- 
spilnist wid małeńkyck szkilnyck ditej 
wszczyplaty jak  Polak każe toj „wstręt 
do wódki- i do pyjaństwa.

A  chto to bude u czy w ? Mi sta mały 
po szkołach interes szyryty ne „ wstręt- 
do horywky, jak  mały prawo propinacjji. 
Na kożdim rozi mista staw strażnyk i 
pylmiwaw toko prawa propinacyji.

„Broń Boże- , szczoby mużyk prynis 
ze seła horywku w kyszeni. A  jakby 
uczytel po szłołach skazaw szczoś o zło- 
ho o pyj aństwi tobyśte jeho zaraz wyky- 
nuły, bo „on przecież szkodzi interesom 
miasta, szkodzi finansom miasta, pow­
strzymuje od picia wódki- .

A  „wódka- w Galileji to świata
ńcz.

W si kotri ży ły  z chłopiw, tuju ho- 
riwku tak płekały, jak  chłopeć ptaszynu, 
kotru złowyw w lisi i nese ju  pid pa­
ch oj u do seła.

I  wyśte tak samo tuju horiwku 
płekały i nosyły pid pachoju i dywy- 
łyśty sia, jak  toju koriwkoiu nyszczyt 
suspilnist sebe i swoje maj no. Wid ma- 
łoho chłopczyka nezwyczajno jeśm pro 
tywnyj pyjaństwu i do nikoho ne czuju 
bilszu widrazu, jak  do pyjaka.

Najbilsze czysło pyjakiw je  miż ne- 
proświtnem nasełeniem, chotiaj i miż in- 
telegintamy traflaje sia pyjak, i to ludy 
wysoko, duże wysoko proświtni. Ja wy- 
diw na właśni oczy takych ludej na w y' 
sokych stanowyskach cerkownych, j a 
wydiw i jenerałiw i wysokich urjadny- 
kiw i sowitnykiw sudowych, jak  pyj aro 
musiły zi wstydom uticzy z restaW- 
racyji.

Otżeż wydyty, szczo nawit kultura i 
proświta ne powzderżuje wid pyj aństwa 
a i nałożeniem wysszycli dodatkiw i po- 
datkiw nikoły ne możete zapobiczy py' 
jaństwu.

Tilko odno odyno sredstwo na pów- 
zderżanie wid pyjaństwa bułoby to, ko- 
łybyśte tolio ptaszka, kotroho wyśte tak 
za pazuchoju wychowały, wże raz wy- 
pustyły

Nechaj ide w świt na lisy. Todi ja- 
bym sia pokłonyw pered wamy hłuboko. 
Wsi gorelni zamknuty, alkohol zaboro- 
nyty prodawaty tilky w aptykach za re- 
ceptoju hkarskoju tak, jak  to je  w Argen- 
tyni, de reprezentacyja tak riszyła. Todi 
pidu z Wamy na wse; pryrodno szcz° 
w nacyjolnalnych sprawach budu dalsze 
patryjota, a krim toho u wsich sprawach 
budu z W amy iszow, bo budu wydiw, 
szczo zrobyłyśte wsio, szczośte mohły.

W y twerdyte począwszy wid facho­
wych ludej, profesoriw uniwersytetiWi 
szczo nema hirszoho sredstwa dla orga­
nizmu ludskoho, jak  alkohol. Ba szczo 
bilsze poślidnyj zjizd likariw w London1 
wykazaw, szczo alkohol szkodyt ne łysz 
toj i odynyci, ałe szkodyt familiji aż do 
1 0  pokolinia.

Je faktom nezapereczenym, szc2° 
koły batko sia upywaw, jeho dity sid 
ułomni i na rozumi i fizyczno Maj j1 
najlipszyj prymir na mojim seli, de di' 
dyczy rozpywały selan i l 1/* rnorgi^ 
hruntu perejszły w ruky lichwiarsby. i 
tam je  kilka familii takych, kotri z po­
wodu pyjaństwa majut dity ułomni 
rozumi i ne możut ich posyłaty do 
szkoły.

Toj zjizd w Londyni wykazaw ta­
koż, szczo dity takych pyjakiw  aż do 
10  pokolinia rodiat sia kalikamy, kry' 
wymy.

I  se je  najlipszyj dokaż, szczo toj 
alkohol je  najbilszoju otrujeju, jaka m i' 
że buty w świii.

Jesły sia chto zatruje srakom, ab°
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0  W 1'0'11'' to oden zhyne, a z zatrutia
lolem idut na marne ciii familii.

• My łysz twerdymo, szczo alkohol 
J szkidływyj a ne postarajemo sia o se, 

czoby obmerzyty ludiam, szczoby w ma- 
J  uosty sprodawano alkohol, i tohdy 
to* .e bpsze, ale jak  wy nałożyte podatok 

Jake zadanie bude maw burgmeister 
tym misti ? Postawyt storoża, szczoby 

mod awario jak  najmensze horiwky ? Ni! 
in postawyt storoża, szczoby łysz opo- 

a kowanyj spirytus buw prodawanyj 
e jak najbilsze, bo tym bilsze bude 

0 misio dochodu.
Otże se ne pryczynyt sia do pow- 

rymania pijaństwa, ałe jak raz do ro- 
bzyrenia.

10  T Pyjaki ne taki Jak buły pered
1 htmy, szczo jak  mu pokazaw trupa i 

^aząw, szczo pro straszni skutki alkoholu,
win schowa w sia do skryni i czerez 

Jakyś czas ne pyw.
Nyni chotiajby mu i na flaszci 

uuialuwaw, to wm z neji bude pyw a 
aWit hotow sia z prawdywym trupom 

POiożyty.

h j i Mema inszoho sredstwa, piśla mojej i 
oł . ’ Jak wpłynuty na se, szczoby 

meżyty prodaż alkoholu. Jak budemo 
akładaty podatok, to mista ne budut 
araty sia powstrymaty pyjaństwo, ałe

ia t t -,staraty  sia' szczoby  p y jaky pyły
ł k uajbilsze.
, Jak szynlrar distane koncesju, to 

de sia staraw jau najbilsze horiwky 
P oclaty, a magistrat ne bude takomu 
zynkarewy perezkadżaty.

sid ^M sze moji Panowe, koły wże be- 
a nad powstrymaniem pyjaństwa, koły 

tu  ̂ dodano w Sojmi kilka razy i 
komisji ząłatweno tu ustawu a własty wo 
oiucjn z wizwaniem do prawytelstwa 

^Wydanie zakonu światkowania nedil, 
ł a dumaju, szczo toby powstrymało 

1 j -Janstwo dlatoho bilsze, jak  nakładanie 
^ -U m o y j nych opłat. Bo koły sia pyje 

bilsze w seli i w misti, jak ne w nedilu ? 
 ̂ ck°tiaj  z naszoji storony wid ruskych 

P sfiy  zistaw wnesok postawłenyj, w ko- 
perejszow, to ja  ho ne baczu na 

ewnym poriadku z tymy konsumcyj- 
yiQy  oplatamy,

r „ Balsze komisja administracyjna i 
erent prodstawlaje nam, szczo ti m.fta 

alk 'I, P°Peredno dochody z podatkiw wid 
obolu, i ne można im toho widoj-

A  dilut sia na 2 kategorji. Ti kolri 
posidały prawo propinacji a tratiat jeho 
z r. 1910 i ti, kotri toho prawa ne mały, 
abo piźnijsze utratyły.

No, moji panowe, taż preciń ideja 
znyszczenia prawa propinacyji buła ta, 
szczoby narid uwilnyty wid toho tiaharu. 
Taż znesenie prawa propi nacyj noho ne 
może buty take, szczoby na oko znesty 
a pry inszim naprjami nakładaty ti tia- 
hary, łysz szczoby to obtiażenie ludnosty 
raz na zawsihdy ustupyło.

Potim referent każe, szczo wprawdi 
prawytelstwo pryznało subwencyju w su- 
mi 226.000 K  a rozdił maje nastupyty 
pisla klucza wże uchwałenoho, pisla ko- 
troho rozdiłu majut1 mista ślidujuczi wy- 
nadhorodżenia.

Misto Bełz distane widszkodowanie 
9.100 K. To jeszcze jemu za mało, take 
małeńke mistoczko, to harnyj dochid. 
Ono distało widszkodowanie, to jeszcze 
potrebuje prawo nakładania dodatkiw 
wid alkoholicznych napytkiw?

Meni sia zdaje, szczo misto Bełz ne 
je  take hołowne, nema tam konsuliw, ani 
elektrycznych tramwaiw, szczoby aż tak 
wysokych dodatkiw żadaty.

(Głos. Tam jest cudotwórca!)
Tak jest‘ , tam jest1 czudotwom yj 

rabin, ałe toj rabin jest1 czołowik duże 
mało wymahajuczyj.

•Taby buw duże rad, jesłyby  nasze 
nasełenie buło take oszczadne jak narid 
żydiwskyj, kotryj wmije hroszi robyty i 
wmije takoż hroszi poszanowaty.

Sut‘ tutky w Sojmi zastupnyky Ży- 
diw, ałe ja  jeszcze wid nych ne czuw, 
szczoby narikały, szczo meży ich naro­
dom szyryt1 sia pijaństwo

Ja wże 50 lit maju i jeszcze ne wy- 
diwjem żyda pij anoho a^akem prydybaw 
pijanoho to zawsihdy abo JRusyn abo 
Polak.

Żydy wmijut1 hroszi poszanuwaty.
(P. Skwarko. I dlatoho panuj ut‘ nad 

świtom).
Tak jest1 moji Panowe panujut! nad 

świtom, bo chotiaj narid żydiwskyj ne 
maje derżawy, chotiaj jest* rozkynenyj 
po ciłim świti, to preciń łysz ony panu- 
ju t 1 nad świtom.

K oły kil kar.; jciat1 lit tomu, hrozyła 
wiju a Awstryj, z Rosyjeju  i koły na za­
bawi u W idny pryjszła mowa, szczo bude

625
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wij na z Rosyjeju, żinka Rotszylda ka­
zała szczo ne budę.

Czomu ?
Bo jak  mij czołowik — kazała — 

ne pozwołyt1 to ne bude. W in ne dast1 
hroszej i wże po wijni.

( Wesołość).
A  chto panuje w A n g liji?
Żydy.
Chto panuje w Francyji?
Żydy.
A  u nas, w naszij Glalileji, chto pa­

nuje?
Takoż Żydy.
U nas żaden didycz korowy ne ku- 

pyt‘, poky żydok ne sydyt1 na koźli i ne 
dasP hroszej.

Jabym buw szczasływyj, jesłyby 
mij narid buw takyj jak  żydiwsky pid 
zhladom pijaństwa.

Tohdy W ybyśte Panowe sami ho- 
riwku pyły i samibyśte płatyły dodatky.

A le na żal, nasz mużyk, maje jakoś 
wszczipłenyj toj potiah do horiwky i do 
pijaństwa. I jak  jem u wytowkuwaty, 
koły sam p. Maiss skazaw, szczo takoż 
lubyP wypyty.

( Wesołość).

Trudno proszu Pamw, wytowkuwaty 
tomu czołowikowy, neproświszczenomu 
naszomu bidnomu mużykowy, szczo win 
pje otruju.

W yp je  oden kełyszok, hołowa sia 
jem u zakrutyP, zdaje sia jemu, szczo je ­
mu sia lipsze zrobyt1 jes ły  w ypje druhyj 
kełyszok, pje otżeż druhyj, tretyj, czet- 
wertyj itd. i nawit1 ne znaje, jaki to 
straszni sut1 naślidky toho pijaństwa.

Jabym ochotno pryznaw pidmohu 
mistam, bo ony dijsno potrebujut na o- 
kraszenie mistoczok, na szkoły itd., ałe 
znaju takoż, szczo po mistach pp. bur- 
mistry, pp. asesory pp. kasyjery itp. cho- 
czut1 żyty po pańsky, choczu P maty we- 
łyki pensyji i hroszi idut na inszi ciły 
a ne na pidnesenie mist.

Jabym takoż duże tiszyw sia, jesłyby 
i takyj Bełz maw lipsze świtło, lipszi 
ułyci, ałe trudno obtiażyty łysz bidnych 
selan i bidnych robitnykiw.

Dlatobo uważaj u, szczo kwota 9100 K  
ula Bełza w ciłosty wystarczaje.

Perechodżu do Bochniji

Bochnia maje distaty 69.760 K.
(P. Fedorowicz. To jeszcze za mało;-
(P. Maiss. Bochnia miała 102.000 Ł)-
(P. Korytowskb Niech Pan da spo­

kój Bochni, bo tam mnie wybrano).
( Wesołość)

(P Maiss. A ja  jestem burmistrzem 
Bochni).

( Wesołość).
(P. Skwarko. Musyte otżeż trocha 

Bochniu protegowaty).
( Wesołość.)

Dobre, budemo protegowaty, bo to 
trocha bilsze misto, maje burmistrem ta- 
koho czestnoho czołowika jak  p. Maiss, 
a posłom Ekscelencyju Korytowskoho, to0 
nałeżyt1 sia jem u protekcyja.

( Wesołość).
I dlatoho, chotiaj piśla m ojeji hadky 

suma 69.750 K  ciłkowyto wystarczarczaje- 
szczoby uzhladnyty prośbu Ekscelencyj1 
Korytowskoho

( Wesołość).
i p. burmistra Maissa

(Ponowna wesołość)
pry debati specyjalnij pos^awlu wysszu 
cinu pry mistoczku Bochniji.

(Głosy- To jest miasto a nie mia* 
steczko).

Marszałek. Proszę nie przerywa0 

mówcy.
P. T Staruch. Proszu Ekscelencyj1 

meni lipsze koncept prychodyt1, jak men1 
pererywajut1.

( Wesołość).
Marszałek. A  ja  właśnie tego Me

chcę.
(Ogromna wesołość).

P. T. Staruch. Perechodżu teper do 
mista Brody. Brody łeżat1 błyźko hrany01 
rosyjskoji i pisla m ojeji hadky, suma 
47 2'i0 K  bułaby ciłkowyto wystarcza' 
jucza, szczoby tam jakiś ulipszenia wpr° 
wadyty.

Brody sut1 jak  inszi naszi mista 
panowani czerez bilszist1 polsku i 
diwsku a Rusyny ne majut1 tam nija-' 
koho hołosn. Proszu .wziaty wsi mista, 
czy majemc tam jaki szkoły ruski?

A  jesły bilszu czast1 — bo 3/4 
tych opłat konsumcyjnych, bude opła' 
czuwaty ruska suspilnist1, to maje wona
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Po.wne prawo żadaty, szczoby w tych 
nals âch mała naszi ruski szkoły. A tu 

a zal, ne łysz w tych mistoczkach ałe 
i _ tut w misti stołecznim, hodi do- 
y y  sia ruskoji szkoły, bo pry hołoso- 

5)lu nad nahłosteju naszoho wnesenia, 
6 bułyśte łaskawi, łysz nahlist1 widky- 

nułyśte. ’ y y

b wNas* y ° h tysiacz ditej naj propadne, 
Wy dumajete, szczo jak wony pidut1 

ĵ ° polskoji szkoły, to może sia tam de 
° re dasi1 perekabatyty, ałe chto ne wy- 

^ow anyj i ne urodżenyj Polakom, to 
■ z neho ne zrobyte Polaka a wpro-

n lm z takych ludej ja  sia ne tiszu dla
in susphno.sty, a i waszrj suspilnosty 

a U koryst1 prynesut1. ,
jy , heper prychodżu do Dobro myła. 

0 romyl maje widszkodowania 37.700 K.
j , Dobromyl to małe mistoczko, wono '
i u W t'airitij storoni, de ja  urodżenyj
w? a mo^° pohladu wystarczajut1 zo 
dat? 1 na P°treby takoho mistoczka do- 

ty  konsumcyjni w tij wysoti, jak 
°h° tut maje predłożene. i

i  . -Najważnijszoju wadoju toho predło ' 
Ua je  własne se.' jy  wiasue se, szczo na riwni trak- 

sia wsi mista wełyki i małeńki.
szczo dla mist, kotri ma- 

j&l WySSzi opłaty, można ich połyszyty 
ref Szczo do tych małeńkych, to sam p.

rent na zasidaniu komisyji kazaw, 
je  k° Se łJ sz hranyciu sia ustanawlaje i se 

oneczne, szczoby kożde mistoczko se 
łen'^S 1 w  *0  wysoti distało pozwo-

Jete ^  j 0sły w predłożeniu ne uchwalu- 
Sch 811,11111 waju sia, czy Prawytelstwo

1 Ozenie ministeryjalne, szczo musyt1
bo <? 5Z6 Predłozyty do sankcyji ti zakony, 

la uzhladnyty budżet kożdoho mistoczka
o-lilTf ^ tk y , i pisla toho wysotu tych 

honsumcyj nyeli układaty.
Wj i ? 0z dla mistoczka Dobromyla, na 
z0wS- ° dowanie 37.700 K  wystarczaje 
cvi Sl-IrL! szcz°hy można perewesty sana- 
że - V  6h° t.Vm bilsze, szczo se ne odynoke 
rL ?  a ê szczo meszkanci płatiat1 inszi 
d°datky do podatldw.

Sl Jesły my dalsze nałożymo ti kon- 
ry8tC? Jni dodatky, to budut1 z nych ko- 

■j łysz meszkanci mistoczka a naj-

bilsze budut1 ti opłaty tiażyty na mesz- 
kanciach okołycznych seł, kotri pryjiż- 
dżajut1 do mistoczka do Sudu, do urjadu 
podatkowoho, na jarmarok abo na torh.

Ti otże meszkanci okołyczni, budut1 
toj haracz płatyty. bo miscewyj meszka- 
neć może sia wid toho wydatku omy- 
nuty, win może sobi wypyty lampku 
wyna abo szklanku czaj u, szczoby ne 
w ypyty dorohoji horiwky. A  korysty ni- 
jakoji z toho ti meszkanci okołyczni ta­
koż ne budut1 maty, bo jak  takyj chłop 
pryjde w interesi jakimś do Dobromyla, 
to czy tam bude trotuar, czy wełyki ka- 
menyci czy małeńki, czy tam budut1 
wodoprowody czy ni, win sia na to ne 
dyw yt1 win chocze ino sprawu czy w su- 
c'i czy w urjadi załahodyty, ałe zasyłyty 
sia i z konecznosty keliszok horiwky czy 
szklanku pywa w ypyty musyt1.

Toj haracz spade takoż na misce 
wych robitnykiw i remisnykiw, kotri bu­
dut1 hołownymy konsumentamy toj i ho­
riwky i pywa, bo pan tam czasom w ypje 
szklanku pywa a czasuijsze pje wyno i 
szampan.

Prychodżu teper do Drohobycza.
Ałe pozajak maju jeszcze dowszu 

besidu a teper wże je  2 h-a hodyna, pro- 
sywbym JE. p. Marszałka, szczoby pe- 
rerwaw zasidanit i pozwoływ meni we- 
czir mojej besidy dokinczyty.

Marszałek. Przedewszystkiem pod­
dam wniosek p. Urbańskiego o zamknię­
cie rozprawy.

Czy żąda kto głosu ? (Nikt). K to 
się zgadza na zamknięcie rozprawy, ze­
chce rękę podnieść. (Większość).

Rozprawa została zamknięta.
Do głosu zapisani są za wnioskiem 

komisyi pp. Lewicki, Myroniuk-Zajaczuk, 
Doliński, Maryewski, Jabłoński, Kieski, 
Merunowicz, Schatzel i. Landau.

Przeciw wniosku komisy pp. Dum­
ka i Sandulak.

Przedtem będzie mówił p. T Staruch
Proszę wybrać mowcćw generalnych. 

Przerywam posiedzenie do godziny 7. 
w ieczór; zwracam jednak uwagę, że po­
siedzenie zacznie się punktualnie o go­
dzinie 7-mej.

Posiedzenie odraczam

(Przerwa posiedzenia o godzinie 2 po południu)
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Dalszy ciąg posiedzenia

(Po przerwie o godzinie
Marszałek. Posiedzenie odroczone 

otwieram na nowo.
Na porządku dziennym jest dalszy 

ciąg rozprawy ogólnej nad sprawozda­
niem komisyi administracyjnej o pe- 
tycya.oh gmin miejskich m iast: Bełza, 
Bochni, Brodów, Dobromila, . Grybowa, 
Drohobycza, Jarosławia, Jasła, Kołomyi, 
Krosna, Lubaczowa, Myślenic, Nowego 
Targu, Pilzna, Podgórza, Przemyśla, 
Rzeszowa, Sambora, Sanoka, Starego Są­
cza, Skawiny, Sokala, Starego Sambora, 
Stryja, Tarnopola, Tarnowa, W ieliczki, 
Żółkwi, Złoczowa, W adowic, Jaworowa' 
Rohatyna, Brzeżan, Gorlic i Gródka Ja­
giellońskiego w przedmiocie nadania im 
prawa poboru dodatków od spirytusu, w ó­
dek, miodu i piwa.

Głos ma w dalszym ciągu p. T 
Staruch.

P. T. Staruch. W ysokyj Sojme!
Ja wźe w poperednij besidi naweł 

masu faktiw, na dokaż, szczo nakładanie 
konsumcyjnych podatkiw ne obtiażajet 
w najmenszoj miri okołycznych seł. Sha- 
daje sia tut, szczo mista koneczno po-: 
trebujut konsumcyjnych podatkiw z pry- 
czyny sanacji finansiw, mista — ałe to 
odnak, piśla mojeho mninia z ohladu na 
naślidky dla nasełenia ne jest potribne.

Ja stanuw pry Drohobyczy, kotre 
to misto maje otrymaty 66.820 k or.'do­
chodu. K ołyb to misto mało dosyt’ wid- 
szkodowania', to dijstno pryjde na hadku 
dalsze nakładanie tiahariw. Prawda, szczo 
tam je  gimnazja, szczo tam je  nawit bo- 
hato milioneriw i tak koły misto chocze 
maty prychid, to może opodatkowaty 
inszi predmety a ne trymaty sia ho­
riwky, jak  pijanyj płota...

W yj szło teper na se, szczo i derża- 
wa i kraj i hromady szukaj ut dochodu 
w opodatkowaniu horiwky. A  ja  di sta w- 
jem  ot teperka zaproszenie na komisju: 
„betreffend iiber BranntweinbesteuerungL

Otże wsi czypajut sia horiwky — 
a to jest wprost sekatura dla suspihiosty. 
Ja sam mawjem toho dokaż raz, jiduczy 
jako posoł do mista. Otże nakładanie ta- 
kych dodatkiw jest sekaturoju dla nase­
łenia , mista maj ut dochid, a nasełenie 
musyt płatyty.

» z dnia 17. lutego 1910.

7 . minut 28. wieczorem).
Misto Drohobycz m ohłob poszukatJ[ 

I inszych dochodiw. Tam sut‘ zbytkowni 
' riczy. Tam jest mnoho milioneriw, ko- 
tri zbohatyły s ia ; tam sut’ zołoti z0'  
garky, powozy, pomeszkania o woskowa­
nych pidłohach i td.

Ałe najważnijsze, szczo je  szko- 
dływem dla nasełenia rilnyczoho, to se,

’ szczo wsi mista żadajut nałożenia dcdat- 
! ku w wysoti 2  |0 kor. na hektolitr.

Ja wże wspimnuw, szczo nakłada­
nie takych opłat n. p. wid medu, szkody! 
rozwytkowy pszczelnyctwa. A łe jak wy- 

1 dżu, Sojm ne duże sia tym interesuje- 
Ja po mistach buwaw i ridko b a czy li 
szczoby med prodawano jako napytok. 
A  tymczasom interes chłopskyj wymahaje, 
szczoby rozszyrenie medu wij szło w ży- 
tie, bo to. zaochotyt hospodariw do płe- 

j kania pasik, bo to daje harnyj dochid i 
stanowyt ważnoju hałuź hospodarstwa. 
rilnyczoho.

1 Perechodżu teper do mistoczka Ho- 
rodok Jahajłońskyj. Ono maje widszkodo- 
wanie za propinacju 33.150 K . Szczo ta- 
ke mistoczko maje za wydatky? Tam Je 
sud‘ i zdaje sia starostwo i to je  ciła 
hierarchia. Meni sia zdaje, szczo tako 
wałeńke mistoczko jak Horodok Jahaj­
łońskyj ne maje trotoariw, chyba hołoto 

! po sami kolina. Moim pohladom ne po- 
wynno sia ne tilky takym mistoczkoffl 
pryznawaty prawo poboru opłat, ałe jak 
raz widkynuty toj projekt. Dla bilszych 
mist, de sut sudy okrużni, gimnazji- 
szkoły seredni, seminarji uczytelski, ko- 
tri majut bdszi wydatky, dijsno treba 
pryznaty ti opłaty, ałe dla takoho nfli- 
stoczka jak  Horodok Jahajłońsky to jest 
wprost śmiszne, szczoby pryznawaty ti 
tiahary i opłaty konsumcyjni wid tych 
napytkiw.

Ja znaj u, szczo Panowe budut tak 
hojni, szczo mymo naszoho sprotywłenia 
to pryznaśte. Ałe na se ne ma inszoho 
sredstwa, ja k  apel do ludyj, szczoby ne 
pyły. Jak wsiąki czynny ky zawziały sia 
na tuj u hcriwku, to nema inszoho sred­
stwa jak  powstrymanie ludyj wid pytia 
alkoholu, aby pokaty Panam, szczoby 
w y szu k a j sobi inszych sredstw docho- 
di »v, a ne wsehda czypaty sia toji ne- 
szczasływoji horiwky.
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8ł. lerejdu  teper do Hrybowa. Tam je  
^ rostw o i sud i to wsio. To je  małeńke 

s oczko, kotre ne potrebuje ani troto- 
aui ’ ani rozszyrenia ułyć ani tramwaji, 
, _ W odoprowodiw; na szczo ono potre- 

Je tych opłat ?
ch i ^  mista majut wże riżni inszi do- 
(|j y> kotri sut, utiażływym y tiaharamy 
P a Ilasełenia ; pobyrajut1 opłaty torhowi, 

* inszi. Ti opłaty sut1 zdirst- 
ab i a teper szcze choczat ti mista.
ho '̂1 muzyk napyje sia kwatyrku

wky, szcze jim  zapłatym 1 2  sotykiw.

k I zawsihdy na tym bidnym robitny-
m Ila tym muzyku musyt sia te opyny-

W kraju naszim.
g. Ja maw namir perejty misto za mi- 
Wshji1 ,ĵ y kazaty ; szczo toj projekt tych 

, p ' zakoniw ne widpowidaje ciłkom 
misf10^ " 01 riasełenia tych okołyć, de ti 
cz 7 ?cz^a sia nachodiat, ja  chotiw wy- 
sz S 'Ity ws* mistoczka z o: ibna, ałe 

oby Paniw duże ne nudyty i ne wy 
.^ 'P ^ a t y  terpeływosty Paniw i dla 
źrn °  s^oroczu trochu moju besidu i wo- 

u W zahali ti mistoczka.

ni i ^ ze Jarosław maje widszkodowa-
Jasłn °p?®° Ł > Jar.y«ziw * owyj 4-380 K > asfo fpp7;j0 K  ; Kołomyj-a 167.240 K..
Mv°vn<? 36-460 K., Dubacziw 15.440 K., 
nt y . ° ł  1.440 K., Mysłynyci 11.580 K.. 

Torh 40.570 K , Pilzno 15.160 K , 
■łxje 69 010 K.

(■Pj Maryewski. To jeszcze mało).

ha' 4®Szcze m ało? kołyż wy taki wyma- 
^JUczi, szczo jakby wam najbilsze daty 
rivJ0Szcze skażete, szczo za mało, a bid- 
to riluzyk jak  maje baraboli na zymu, 
^  1]̂ u wystarczył, no ałe bida, szczo je  
Oj ■ ~° takych, szczo i tych baraboli ne 
tak h s' ;i zdaje, szczo dla Pidhirj
gg 0 1 0 * raa^°k° mistoczka to ne za mało

steczko). MaPyeWski To nie małe mia-

No duże ne je .
jap jp*-^Maryewski. Pewnie, że nie takie

r0ll dalsze Peremyszl maje 244.910 ko- 
SZcza P- burmistr' Dolińskyj narikaje, 
szc °  fam Jeszcze za mało dochodu i 
U Z°  koneczno nakładaty tii opłaty, bo 

a czym pokryty kosztiw.
8a ,P aMze Rjasziw  maje 98.010 koron 

11 110.780 K, N o wyj Sancz 103.820

K, Staryj Sancz 23.820 K, Skawyna 
10 680 K.

Taka mała Skawyna maje 10.680 
K, to dijstno muszu wytiahnuty z toho 
konsekwencju, szczo hospodarka po tych 
mistoczkach je  ne widpowidna, szczo 
tam po tych mistoczkach musyt sia osto- 
rożnijsze westy hospodarku z hroszem, 
szczoby wydatky ne buły tak szafowani 
jak teper i szczoby ne prychodżeno do 
Sojmu z prośboju o wyszukanie sredstw 
i zadania pidwysszenia na tii wy­
datky.

Dalsze Śniatyn maje 32.740 K, So­
kal 25.570! K, Stanisławiw 152.080 K, 
Stara sil 3.130 K, takie małe mistoczko. 
A  do toho treba doczysłyty prychody 
z jarmarkiw, torhiw, kopytkowoho i bu­
dżet miscewyj dodatkiw a tohdy poba- 
czyte Pan owe, szczo dochody je  dosy 
znaczni tak, szczo ne trebaby nakładaty 
nowych tiahariw.

Dalsze maje Staryj Sambir 16.340 
K, Stryj 128110 K, Ternopil 99.870 K, 
Tarniw 191.700 K  Terebowla 25.070 K, 
W ełyczka 23.580 K, Zołocziw  80.400 K, 
Żowkwa 32.850 Koron.

Ot sut tii mista, kotri majut prawo 
propinacji i kotrym widszkodowanie pry- 
znano i wże zakonom uchwałenym w o- 
sini mynuwszoho roku rozłożeno widpo- 
widno do klucza im te widszkodowanie. 
Ony tym ne wdowołeni i wnesły petycji, 
a komisja administracyjna na pidstawi 
tych petycji prychodyt tut z projektom 
tych kilkadesiat zakoniw.

My ne bułybyśmc, protywni, kołyb 
my buły pewni, szczo dijstno tak jak 
intencja tu je  w tim sprawozdaniu ko­
misji pidnesena, szczo te maje służyty 
do powzderżania pijaństwa i jesłyb tak 
buło, to m y ochotno za timby hołosu- 
wały, ałe te jak  raz bude protywno, bo 
pijaństwa sia ne powzderżyt a łysz wy- 
zyskaje sia bidne neświdome nasełenie, 
korysti, budut mali a szkody bilszi jak  
tii korysti na kotri czysłymo.

Sprawozdanie komisji każe szczo 
w naszym kraju obtiażaje sia pyw o o- 
płatamy po 18 K wid hl. ne czyslaczy 
zaribku szynkarj a.

Otże nyni wże pywo je  obtiażene 
do 18 koron ne czyslaczy, szczo na tim 
szynkar zarabiaj e.

Dalsze mista podajut jako pryczy- 
nu, szczo u nych sut wełyki wydatky i 
szczo nawit komisja administracyjna
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pryznała peretiażenie praceju tak samo- 
stijnoho kruha diłania jak i pryporucze- 
nolio objemu hromadskoho diłania.

Pewno szczo samostijnyj hruh di­
łania nałeźyt do hromady, ona musyt 
jeho spownyty, ałe szczoby hromady 
tołkowały sia, szczo sut peretiażeni pry- 
poruczenym kruhom diłania wid włastej, 
to tut powynni tak mista jak i hromady 
spiłno sia wziaty i m y pi demo z repre- 
zentacyjeju polskoju ruka wruku u Widny, 
szczoby wże raz prawytelstwo płatyło 
hromadam widszkodowanie za wykonu- 
wanie toho pryporuozenoho kruha di­
łania.

Dijstno pryznaju (bo ja  sam je  na- 
czalnykom hromady), szczo teper hro­
mady sut peretiażeni wid włastej wsia- 
kj7my pryporuczeniamy czy potribnymy 
czy ni i naszi starosty sut nyni tak 
wsewołodnymy panamy tak, szczo jak 
im łysz szczoś na hadku pryjde, pyszut 
do hromady, szczoby te wykonała do 24. 
hodyn a bo do trech dni w pid zahrozeju 
karnoho posłańcia pid hrywnamy itd. i ne 
turbujut sia, czy hromada może wyko- 
naty czy ni, czy maje obowiazok wyko- 
naty czy ni. O te ne żur jat sia staro­
stwa i nyni agendy hromad sut tak we- 
łyki, szczo dijstno l/ s czast tiahariw hro­
madskych ponosiat z toho pryporucze- 
noho objemu diłania wid włastej wys- 
szych, kotryj do nych ne nałeżyt.

My spowniajemo se ciłkom nepra- 
wno i ciłkom za darmo i tut prawytel­
stwo powynno za te płatyty widszkodo 
wanie.

Ja tut, kofym wstupyw do Sojmu, 
postawyw wnesok na perszych dniach 
za widszkodowanie za pryporuczenyj 
hromadam kruh diłania, no toj wnesok 
łeżyt spokijno i chocz sam Cisar w swo- 
jij tronowij besidi tomu try czy czotyry 
lit zajawyw wyraźno, szczo bude pro­
jekt w Radi derżawnij postawłenyj na 
widszkodowanie dla hromad za spownia- 
nie toho pryporuczenoho kruha diłania, 
ałe nasza reprezentacja, nasze to świtłe 
Koło polskie zachodyt sia inszymy spra- 
wamy a ne tymy, kotri sut dla koryst 
naszych hromad mijskych i  silskych.

Zamist, szczo żadajete pidwysszenia 
opłat, koły ne wystarczajut dochody, k o­
tri sia pryznały za widszkodowanie pro- 
pinacyji, to postarajte sia i tam pukaj te 
do centralnoho prawytelstwa, szczoby 
dało widszkoduwanie wam i nam za po-

nesenu prąciu pry poruczenym kruhu di­
łania, a todi budete mały dochody z 
prawnoj dorohy, bo derżawa zapłatyt za 
naszu prąciu i na tej sposib sanacyjo 
spraw finansowych hromadskych perewe- 
detete lipsze, jak  na sposib predstawł0' 
nyj tutki. W y  tak puszczajete płazom, 
roby te za darmo, ne ujpomynajete sia 0 
to, szczo sia wam prawno nałeżyt, a jak 
tilky położyte sia spaty i wam sia szczos 
peresnyt, to peresnyt sia wam horiwka 
i dodatky konsumcyjni wid pywa, medu.

Ta wasza hadka idejna, to horiwka 
i uważajete ju  za sredstwo radykalne, 
kotre wybawyt z kożdoho neszczastia 
hromadu, nawit i kraj i jak  nasz „ro­
dak11 minister finansiw Bilińskyj chocz® 
wybawyty finansy krajewi, to takoż opo- 
datkuwuje horiwku.

Pryznaju szczo hromada je  113J11 
peretiażena nadzwyczajno, a i ż®dania, 
wymohy włastej sut wprost ne do wyko­
nania.

Nyni koły by hromada chotiła samo­
stijnyj kruh diłania, kotryj nałeżyt do 
hromady sowistno wykonaty, to ti sy- 
ły, kotri nyni maje, wystarczut cił­
kowyto, ałe ne może wykonaty szcz0 
pryporuczenyj kruh diłania, kotrym wła- 
sty obtiażajut tak silski jak  i mijski hro­
mady ; a toj pryporuczenyj kruh diłania 
stanowyt jesły ne 3/4 to prynajmensze 
połowynu tiahariw hromadskych.

Toż Panowe burmistry mist zwen 
niaty sia do derżawy do „K oła polskoho 
i my pidemo razom z Warny, bo dijsnO 
je  to sprawa pekucza ; a ne budemo Łodi 
łazyty i szukaty, jak  żebrak, do odnoj 
torby ruky pchały, do toj horywky, bo 
żebrak jak siahaje zawsihdy do prawoj 
torby po prawij storoni, to chotiajby na 
łewij storoni chlib zapłesnyw, to win n0 
chocze tam siahnuty, bo mu za d»- 
łeko.

Ne nakładaj te na swoje nasełeni0 
tiahariw, ałe nechai derżawa pryjde tu­
tki z pomoczeju de dijstno maje obowia- 
zok wynahorodyty za tu prąciu, kotru my 
hromady dla derżawy ponosymo i to 
bezpłato.

To buły by ti moji hadky wyskazaiii 
pry tych rozłycznych projektach a rozn- 
mije sia same soboju, szczo zastrihaj11 
sobi pry kożdim zakoni, jak pryjde do 
specyjalnoj debaty, postawyty dejaki p°" 
prawki ne wełyczki, ot tak, szczoby 110 
Idu  w peretjażenyj budżet toho bidnoh0
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jak pryjde do mista i chocze sia 
arn pokripyty.

Cl Lotiaj j a duże skeptyczno zady- 
a]u sia na se, czy wy posłuchajete 
°,pch rad, odnak naszym obowiązkom 
sstupnykiw ruskoho naroda je  wyska-

z toho miścia to, szczo buło kone- 
n° potribne i szczo je  koneczne w in- 

6resi naszoho naroda.
Ja ne jeśm protywnyj rozwytkowy 

ist i my ochotno pidepremo kożdu ha- 
u, kotra maje na ciły dobro mist, ałe 

“ °szu, nechaj mista popyrajut i nas.

i A  rozchodyt sia nam o to, szczoby,
i.y wże wam bude pryznane prawo pid- 

sj^s ®zenia tych dodatkiw, szczoby i sil- 
i hromady mały prawo nakładaty tiji 

oatky tak jak  wy. Bo daty bilszomu 
, ae daty menszomu, to wyhladałoby 
p >. ,1 akby batko dawaw odnij dytyni do- 
pfyj kusnyczok smacznoho chliba, a dru- 

y Be dawaw niczo._
To wykłykałoby żal. K oły  wy Pa- 

6 miszczany, Pan owe inteligenty cho- 
cłr i ^arno w miśti meszkaty i maty do- 
j  a to z toho, szczo sia zdaryw takyj 
P Szczasływvj i chocze wypyty kieliszok 

orywky, to nechaj i my na seli majemo 
’ Szczoby i na seli zapłatyw, chto cho­

cze Wypyty tuj kieliszok horywky.
, zjaw iaj u szcze raz, szczo ne jeśmo 
h otywni interesam mist, my zabyrajemo 
j / 'Vo tysz w interesi naszoho naroda, w 

oresi silskoho nasełenia.
Na tim kińczu.

i oklaski z ław posłów niskich).
Marszałek. Kto jest wybranym mo- 
jeneralnym przeciwko?
(Głosy. P. Sandulak.)

Wu‘ ^ os ma mówca generalny przeciw 
Joskowi komisyi p. Sandulak.

N- Sandulak. W ysokyj Sojme!
s Koły wże zabyraju'hołos nad toju 
ho a^°Ju w toczci 8-ij porjadku dnewno- 
s !. k°tra zwuczyt: Sprawozdanie komi-
rriJl, administracyjnoj o petycyj ach hro- 
a mijskych dejakych mist i mistoczok 
t0Zriachodżu tych mist i mistoczok 37, 

cb,°0ZU sja (j0 bre prybaczyty, czoho ti 
sta i mi stoczka clioczut.

Wv‘ Peredbesidnyk towarysz klubo-
haHi y niotej Staruch wyskazaw swoju 
2a , u 1 uważaju szczo, win ne je  ciłkom 

jyro, szczoby to ciłkom opustyty, ałe

szczoby szczoś tym mistam daty. Ja jeśm 
ciłkom tomu protywnyj.

To wyhla,daje, szczoby .m szczoś 
daty za wtratu propinacyji, a ja  ne ro- 
zumiju, szczo ony wtratyły i tomu jeśm 
protywnyj.

Ja pryhadaju, chto w tych mistach 
maw propinacyju.

Czy ne ti, kotri w r. 1909 pryj- 
szły tutky do Lwowa, ciła chmara tych 
propińatoriw.

A  czoho tutky szukały ? Szczoby 
propinacyja ne perejszła w  inszi ruky.

Czomu lipsze ne rozwałyt sia toj 
korczmy i ne zawede sia lipsze w to mi­
sce nauky i proś wity, tilky sia narid tam 
zapywaje. Jako selanyn szczyro zadywla- 
ju  sia na tiji banały t. z korczmy, de 
muzyk ne ide po nauku, ałe win ide tam 
jak  ta synycia do harbuza, kotra jak  
tam dijde, to wże perepade, tak samo i 
toj chłop w tij korczmi.

A  tuj propinator hadaje sobi, szczo 
mu szcze za mało tych 2,250.000.

Jesły choczut widszkoduwanie tiji 
mista, to dumaj u sobi, szczo ony ne ma- 
jutl szczo tak wysoko żaclaty.

Pryjide mużyk do mistoczka najar- 
marok — ne maje hde z firoju stojaty, 
ani bosoju nohoju stupyty — same mu- 
żystwo, żeńszczyny i muszczyny.

L płaty w myto na rohatci, posta- 
jenne — a teper wertaje tam, hde sia 
śnidanie widbuwaje, do kcrczmy i tam 
połyszaje ciłkom hotowi hroszi, zaky 
szcze nowi zarobyw. A łe zachodża do 
korczmy, jak  tam wyliladajut naślidky 
rozporj adżenia?

Oden clirapaje, drukyj ne maje za 
szczo pyty a zakon?

Zakon na stini zakurenyj, treba je* 
ho widnowyty, ałe karczmar ne dywyt 
sia na neho łysz na to, szczo w moszenci 
jest. I  ti szynkary żalat sia szcze na to, 
szczo tratiat. Se je  neprawda. Litr ho- 
riwky kosztowaw dawnijsze 20  grajcariw, 
nyni kosztuje 2 K  40 sotykiw, ;ałe szyn- 
kar sprodaśt toje za 2 zołotych 7o graj­
cariw, jak zacznę swoim sposobom wid- 
mirjaty w sudynach.

Teper fabryka szkła wyrablaje taki 
sztuczni sudyny do toho napytku, szczo 
werch jest szyrokyj, a potomu dirka ma­
leńka, tak szczo jak  szynkar zacznę liter 
horiwky w takych kieliszkach rozsproda-
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waty i jak szcze dolije wody, to maje 
wełykyj szachrajskyj zarobok i z toho 
mista możut opłatyty i dorołiy i komuni- 
kacyji i inszi ciły.

Tut każe sia w sprawozdaniu, szczo 
jeho wnesky majut na ciły usunenie pi­
jaństwa. A łe toby buło łysz możływe, 
kołyby horalnej i horiwky ne buło. Ałe 
teper? Czołowik ne kożdyj jest odnakoji 
natury.

Czołowik z robuczoji klasy potrebu- 
je  szczoś spożyty, ne w ypje wyna ani 
pywa, ałe w ypje toji paruchy czy siwuchy 
na połowy nu z wocloju, zjist czornoho 
chliba i zdaje sia jemu, szczo sia najiw. 
A łe szczoż win zroby w ?

W ypyw  oclen kieliszok, potim clru- 
hyj i dokończę tretyj chocze potim ity 
na robotu. Ałe ta horiwka m a p  do czo- 
łowika taku naturu, jakby sia zmówyła 
z jeho hołowoju i win pje szcze czetwer- 
tyj kieliszok a potim bj e kułakom: dawaj 
szcze horiwky, chot‘ hroszej ne maju!

Jak sia widtiahne czołowika wid pi- 
jatyky, koły na wsi storony horalni i 
szynky.

Howoryw oclen życlok — bo żaden 
inteligentny] czołowik tam ne sydyt łysz 
toj, chto prywyk do toho: naj pidwyższa- 
ju t podatky, ja  maj u wełykyj kieliszok z 
małenkoju derkoju, z perszych 5 pokła- 
cliw zroblu 6 , z 6 zroblu 7 i tak dalsze, 
na kożdym kieliszku pidwyźszu po graj­
cara i tak na łytri budu maw 52 graj- 
cariw — 1  koronu zysku, krim toji nało- 
żenoji odnoji korony. 1  koły my rilnyky 
Wsio tratymo, czy cżuw chto, szczoby 
propinacyja koły zbankrutowała? Szyn- 
kari wtikłyby łysz tohdy, jesłyby chłopy 
zrobyły bojkot. A łe żaden zakon na pi­
jaństwo niczo ne zrobyt. jak  sia korczmy 
zo świta ne pozbudemo. Nyni wże mamy 
dity do korczmy prowadiat i clajut im 
pyty, a szczoż sia dije w świata, piaczas 
widpustiw?

Chłop noczuje w korczmi, perepje 
wsio, a potomu zabucle nawit, szczo maw 
do cerkwy ity — i tak korczma je  wse 
peiecl cerkwoju. Toż i ne clywno, szczo 
sia nazywaje świata korczma.

I ja  panowe prystuplu dalsze — szczo 
z tymy korczmamy zrobyty. Tych 37 mi- 
stoczok czy mist wożme po 40 koron bud’ 
po 2 0  koron, a jak howorjat od litra i 
hektolitra, to toj dochid z koho sia stia- 
haje? Z  mene. A  jak toj kieliszok sia 
rozpusty, to toj szynkar maje 24 bilszyj

dochid jak  naj bilszyj didyćz w naszym 
kraju.

A  znejete szczo hektoliter id ew try  
ru k y : oclen propinator opodatkowuje,
druhyj dajetretiomu a tretyj szynkarewy 
a toj szynkar chocze takoż szczoś wkra- 
sty. A  tii chłopy, czy chto inszyj, szczo 
tam pi de, musiat dwa razy bilsze płaty' 
ty  jak  to wartaje. Ja znaju szczo 2a 
durno ńe ma, szczo sia nałeżyt, ałe szczo­
by ja  mih dijty do toho, szczoby » e 
można jej i rozwodniaty, bo teper jak 
naprymir u Lwowi daje sia kyliszok źy- 
tniwky. a ide sia do kiernyci i daje sia 
kyliszok wody, a doły waj e żytniwky tak, 
szczoby łedwo czuty. Toje chłop p je> 
szczoby sia upyty, a to tra 15 abo 29 
kyliszkiw, szczoby sia upyty, a kołyby 
win wypyw spirytus, slui, takyj szczo 
zamknenyj wid wody, tohdy dosyt’ by 
maw z oclnoho kyliszka.

Dopustyłyśte szynkara do zderstwa, 
a my czerez to piszły w propaśt. Nasz1 
bat’ky pij szły do korczmy i żydy hrunta 
nam zabrały, a teper ludy idut do kor­
czmy jak  kaczka do wody i wsio pere- 
pyjajut.

A  paniw kilkoch jak  zjichało sia 11 
Lwowi i do c. k. Namisnyka użaluwaty 
sia, szczo my bidni ludy — u kożdoho 
zołotyj zegarok i persteń na palciu.

Bidni propinator*!
Szczo my budemo robyty — bo mo­

żna sobi pohadaty, szczo uchwały te toje, 
ałe my szukajemo żereła, szczoby woda 
ne szła do horiwky, szczoby szynkar bu'**’ 
karanyj za toje, szczo daje try wody do 
odnoji horiwky.

Naj ne szukajut u chłopa ua rohat' 
ci szpil ry, ałe naj rewizcry szukajut ^  
korczmi. Tam jak  prycliclyt rewizor, to 
wsi szkanky idut do szafy — a jak pryj- 
de pan abo z kartoczku od pana, to sam 
śluz sływowyci abo rumu daje, ałe jak 
chłop, to wsio rozwodnene. I  za toj u wo- 
du czystu płatyt sia hroszi! PidnisrnO 
kultura u chłopa — ałe ne pijaństwom 
ne szczoby chłop jak hołodnyj iszow do 
korczmy.

A  win teper ide, bo jem u konsty- 
tucy^c, pozwalaje — a szynkar ne znaje 
żadnoho zakona i łysze zabyraje hrisZ-

Ja haclaju, szczo nema inszoho wy* 
choda, j ak szczoby bud’ szo bud‘ i tych 3? 
mist ponesło taku krywdu, bo my kryW- 
cłu pionosyły wid 1 1  rokiw na propina­
c j i  i-
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Ony moliły sobi inaksze poradyty. 
, My zaprowadymo promysłowi sztu- 
y po korczmach i budemo w czyty chło- 

Pai jakby handluwaty.
p Marszałek. Przepraszam Szanownego 

°sła. Na porządku dziennym w tej chwili 
ustawy do udzielenia gminom w yż­

a c h  dodatków od napojów. Proszę się 
Wyłącznie tym przedmiotem zajmować i 

tera mówić. Zdawało mi się, że można 
.oan kilka innych powiedzieć, ponieważ 
Jodnak Szanowny Pan Poseł zupełnie o 
azem innem mówi, przeto proszę wrócić 
? Przedmiotu, gdyż w przeciwnym razie 
16 mógłbym pozwolić mu dalej mówić.

. P- Sandulak. Ja uważaju słowa W a- 
51 Excellencyji Pane Marszałku za po- 

ni, ałe czołowik ne może odnu dorohu 
Se chodyty i teper tak sia stało.

Wertaju do opodatkowania horiwcza- 
^ych napój iw. K oły na misto pryhodyt 
^ w a ły r y  podatok na spyrytus, pywo,

(Głos. I  szampan.)
, , a i se powynno buty, powynny ta- 
. ° z toj u samu kwotu aboib ilszu  uchwa- 
yty na seli, bo selski hromady ne majut 
1 ? koho dochodu.

Ctże powynnyśmo i selanam daty 
łJlc*wahu, szczoby kożda hromada mała 
Ua swoji wydatky.

Poneże majut mista, nechaj majut 
ne tak bohato 20 abo 40 K  wid 

• ^ oljtra, ałe pry tij nahodi, pry specy- 
j  n° ji  debati budu sia staraw umenszy- 

bo se je  za bohato, bo onyby dwa 
razy bilsze wodu sypały. Pry tij sposi- 

uosty j a ieśm protywnyi pidwysszeniu 
tym wsim 37 mistoczkam.

Marszałek. Głos ma mówca gene­
z y  za wnioskiem komisyi p. Doliński.

P- Doliński. W ysoki Sejmie!
, Jako jeden z burmistrzów miast, 
tory wystąpił przed W ysoką Izbązproś- 
4 o przyznanie opłat konsumcyjnych, 

P°czuwam się do obowiązku wobec za­
haczenia rozmaitych zapatrywań, że ta 
Prośba nie zosłała wywołana jakąś chę- 

polepszenia naszego bytu. lecz prze- 
ciWnie tymi okolicznościami, że od 1 .
stycznia 1911 tracimy prawo propinacyi, 

toreśmy dotychczas posiadali, a z tern 
zną część naszych dochodów, na któ- 
opierały się nasze miasta.
Szanowni panowie, będziecie mieć

w świeżej pamięci zestawienie rachunko­
we jakie było zestawione, 2 ’ /4 miliona 
dla miast za utracone prawo propiuacyi. 
I  to zestawienie rachunkowe wykazuje, 
że już  po wliczeniu udziału z tych 2 ‘/4 
miliona, który zostanie przeznaczony po 
obliczeniu procentu od narosłego kapitału 
propinacyjnego i po wliczeniu spodziewa­
nych dochodów ż istniejących dotychczas 
opłat propinacyjnych 37 ir :ast galicyj­
skich, pośród których jest miasteczek 
nie wiele, tracą 360.000 swojego dochodu 
budżetowego.

Strata 360 000, która się udziela 
według wielkości miast i przypada n. p. 
w ten sposób, że miasto Przemyśl traci 
40.000 dochodu, nie jest stratą małą, bo 
panowie zrozumiecie, że każdy z nas bur­
mistrzów, mając do czynienia z bardzo 
wielkim obowiązkiem, musi dbać o każdy 
tysiąc koron swojego dochodu, jeżeli chce 
gospodarkę utrzymać w należytym stanie 
i to nas zmusza do tej prośby i dlatego 
tę prośbę uważam za zupełnie słuszną-.

B yć nie może, abyście panowie sta­
wali na tern stanowisku, że można pod­
ciąć gospodarkę miast i wierzcie, że my 
patrzymy w przyszłość z wielką troską 
i nie mamy pewności, że my istotnie bę­
dziemy mieli tak samo dochodu, jak  d o ­
tychczas.

Ale co ważniejsze, my zdajemy so ­
bie dokładnie sprawę i było to przedmio­
tem długich narad i dokładnych studyów, 
do jakiego źródła mamy się uciec, ażeby, 
nasz ubytek uzupełnić i widzimy w tych  
opłatach nie tylko najzupełniejsze źródło 
uzupełnienia tego dochodu, ale takie 
źródło, do którego mamy pełne prawo 
sięgnąć.

Dotychczas propinatorzy płacili wszy­
stkie czynsza tylko z zysku, jakib mieli 
na trunkach. Ten zysk wynosi ną hi. pi­
wa 18 K , a przy hl. wódki 100 K . W  tej 
sumie 18 K  nasza żądana opłata 6  K  do­
skonale się pomieści. Ośm koron będzie 
dla gminy, dla kraju. 12 K  a jeszcze 4 K  
pozostanie do rozporządzenia.

Tak samo jest przy wódce. My nie 
sięgamy do źródła, któreby komukolwiek 
zrobiło krzywdę. Przeciwnie, my się spo­
dziewamy i pracować będziemy w tym 
kierunku, ażeby cena trunków została 
stosownie do przyznanych nam c j łat 
obniżoną. Co więcej zwracam uwagę W y ­
sokiej Izby na to, że my nie przycho­
dzimy z naszemi żądaniami, poza nasze

626
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własne granice. To będą opłaty, które bę­
dą składać mieszkańcy miast.

Bo konsumcjm ta odbywa się głó­
wnie w mieście, na wsi bardzo mało i nie 
wchodzi nawet w  rachubę. Przemawiam 
tu całkiem szczerze i otwarcie, ze żąda­
nie nasze jest zupełnie słuszne. Sądzę, że 
W ysoka Izba, która tutaj zawotowała, że 
z powodu utraty prawa propinacyjnego 
przyzna nam 2 1/* miliona koron, przyzna 
nam i to, co się nam słusznie należy.

Marszałek. Głos ma p. sprawozda­
wca.

Sprawozdawca p. Maiss.
W ysoki Sejmie !
Co do samej rzeczy na wszystkie 

w yw ody panów mówców ze względu, że 
i pp. posłowie Eusini nic przeciwnego 
przeciw miastom nie podnieśli, owszem 
z całą życzliwością się do miast naszych 
odnosili, za co im z całego serca dzięku­
ję . Zrzekam się głosu-

Jeszcze jedno. Dziś na posiedzeniu 
Sejmu wszedł wniosek p. Merunowicza 
z projektem ustawy, będących przedmio­
tem obrad, zupełnie zgodny odnośnie do 
miasta Jaryczowa. Projekt ten jest zgo­
dny z projektem przedłożonym przeże­
ranie, dlatego wnoszę, żeby ta sprawa 
została z tą sprawą będącą na porządku 
dziennym połączona, zwłaszcza że komi- 
sya administracyjna zupełnie zgodne 
w tym kierunku wyraziła zdanie.

P. Makuch. Proszu o hołos w spra­
wi formalnoji.

Marszałek. Głos ma p. Makuch.

P. Makuch. W ysokyj S o jm e!
Protywlaju sia tomu, szczoby wne- 

sok p. Merunowycza miszaty razom z spra- 
woju tych 37 mist, dla kotrych zakony 
majemo uchwaluwaty a to z ślidujuczych 
motywiw.

Jako ślidujuczyj punkt porjadku 
dnewnoho maj emo zakon upownomicznia- 
juczyj W ydił krejewyj i toj zakon upow- 
nomiczniajuczyj, widnosyt sia takoż do 
mistoczka Jarycziw, a po druhe regula­
min ne pozwalaj e na traktowanie sej 
sprawy razom z tymy zakonamy, kotri 
majemo pered soboju.

W nesok p Merunowycza zistaw ny- 
ni rano widosłanyj do komisji, sprawa 
jeszcze ne zistała zbadana, sprawozdanie 
ne zistało jeszcze wyhotowłene i dlatoho 
ne majemo nawit pidstawy do dyskusji.

Otżeż wnoszu, szczoby nad zadaniem 
p. Referenta, by i mistoczko Jarycziw 
pryłuczyty do tych inszych mist perejty 
do porjadku dnewnoho i szczoby sin spra- 
wu usunuty z pid ninysznoj dyskusji.

Marszałek. Nio mogę się zgodzić na 
podanie do. głosowania wniosku p. Mbru- 
nowicza, gdyż wniosek ten rzeczywiście 
dopiero dziś rano został odesłany do ko- 
misyi a ponieważ ten wniosek nie jest 
naglący, przeto przed 24 godzinami i przed 
wygotowaniem pijzez Komisyę sprawo­
zdania nie może się odbyć nad nim roz­
prawa.

Zwracam jednak uwagę, że szan- 
poseł może do tego samogo celu dojsc 
w ten sposób, jeżeli projekt ustawy dla 
miasta Jaryczowa postawi jako wniosek 
nagły.

Przy końcu rozprawy ogólnej został 
postawiony wniosek przez p. Makucha 
przejścia do porządku dziennego nad wnio­
skiem komisyi tj. nad wszystkiemi usta­
wami.

Podam ten wniosek najpierw do 
głosowania.

Proszę Panów zająć miejsca.
Kto jest za przejściem nad wnio­

skiem komisyi do porządku dziennego, 
zechce powstać. (Mniejszość). Jest mniej­
szość, wniosek upadł.

Przystępujemy obecnie do rozprawy 
szczegółowej.

Ponieważ podczas rozprawy ogólnej 
zostały zgłoszone poprawki do poszcze­
gólnych ustaw, proszę o podanie mi, do 
których ustaw i do których artykułów są 
postawione poprawki. P. Sodomora posta­
wił poprawki cyfrowe do wszystkich 
ustaw.

(iCzyta):
„w  artykule pierwszym, od każdego 

litra spirytusu, zamiast 40 h, uchwali0 
20  h, od każdego litra napojów słodzo­
nych po 20 h, zamiast 40 h, od każdego 
hektolitra piwa po 3 K  zamiast po 6  K- 
a miodu zupełnie uwolnić od opłaty.

Podaję tę poprawkę do poparcia- 
Kto ją  popiera, zechce rękę podnieść. Zło- 
stateczna liczba'. Poprawka jest dostate­
czn ie  poparta.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych, piwa i miodu gminie miasta 
Bełz.
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Sprawozdawca p. Maiss.
(czyta)

Art. I.
Gminie miasta Bełz zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
Ustawy aż do dnia 1. st3?cznia 1921 
opłaty gminne od niżej poszczegól- 
Uionych napojów dla miejscowej konsum- 
'Ju przeznaczonych według następującej 
taryt

1- Od jednego litra stustopniowego 
sP,rytlisu dającego się oznacz_yć stusto- 
Puięwym alkoholometrem po 40 h, cz3di 
u jednego hektolitra stustopniowego spi­

rytusy p0 40 K.

., 2 . Od j ednego litra słodzonych ną 
Pojow spirytusowych, w którym zawar- 
0SC alkoholu nie da się oznacz3?ć stusto- 
"U iWym alkoholometrem, jako to : araku 
•lEnu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 

m ’ * P- po 40 h., cz3di od jednego he­
ktolitra p0 40 K.
„ 3- Od jednego hektolitra piwa po
o Kor.

„ 4. Od jednego hektolitra miodu po
40 Kor.

Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
P‘ Sodomora poprawkę, która opiewa :

(czyta):
Do art. I. 1 . od jednego litra spiry- 

usu zamiast „40 h“ ma być „ 2 0  h« czy-
11 °d 1 k i  20 K.

ad 2 . od 1  litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „40 h ‘ ma bym 
n40 h“ czyli od 1 hl. 20 K. |

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6  K u 
ma być „3 K d.

4. skreślić „od 1 hl. miodu po

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu ? i

P- Sodomora- Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Sodomora.
P. Sodomora. W ysokyj Sojm e!
Chotiaj jeśm  protywnyj nakładaniu 

p Tch tiahariw na ubohu ludniśt, to odnak
prychodyit, na porjadok dnewnyj 

®prawa pidwysszenia opłat wid pywa 
t, juikiw spirytusowych, jeśm  za nało- 
4®biem takych opłat a to z toj prymzyny.

Uważaju, szczo koły jaki hromady 
arajut sia o pobyranie takych opłat wid

napytkiw spirytusowych, to wydko szczo 
finansy hromadski ne stojat tam dobre i 
szczo tam budżety hromadski ne wystar- 
ezajnt na pokrytie wsich wydatkiw hro- 
madskymh, koły szukajut toho żereła do­
chodu i prosiąt, szczoby W ysokyj Sojm 
dczw ofyw  na pobyranie opłat wid napy­
tkiw spirytusowych.

Takie pobyranie opłat spirytusowych 
może pryczynyty? sia takoż i do powstry- 
mania toho pijaństwa, jake w naszym 
kraju wid da wen dawna jest zahni- 
żdżene.

Dlatoho jeśm  za uchwaleniem ta­
kych opłat wid napytkiw spirytusowych, 
szczoby hromady znaj szły w tych opła­
tach żereło na rozłyczni wydatkj7.

Bo kołybyśmo tym mistam tych o- 
płat widmowyłyi, to mista musiłyby na 
pokrytie swoich wydatkiw nałożyty do- 
datky do poaatkiw, a tohdy ti dodatky 
musiwby opłaczuwaty kożdyj czy boha- 
tyj, czy bidak. A  jesły  uchwałymo do­
datky wid napytkiw spirytusowych to 
bude płatyty tii dodatki łysz toj, kotryj 
wypje czy kieliszok horiwky, czy szklan- 
ku pywa, a ne bude płatyty toj, kotryj 
ne pje i ne używaje napytkiw spirytuso­
wych.

Odnak perehlanuwszy wsi t zako­
ny wydżu, szczo ony wsi domahajut sia 
odnakych opłat, a opłaty tii wydajut sia 
nam za wysoki.

W id odnoho litra stostepennoho spi­
rytusu 40 s., to opłata za wysoka i dla­
toho stawiaj u poprąwku, szczo w wsich 
tych zakonach zmenszyty totu cyfru na 
20  s. t. z po 2 0  koron wid odnoho he­
ktolitra.

W id sołodżenych napytkiw opłata 
40 s. wid litra je  takoż za wysoka i dla­
toho stawlaju poprawku, szczoby pry- 
znaty tym hromadam wid sołodżenych 
napytkiw łysz po 2 0  s. wid łytra t. zn. 
20  K  wid hektolitra a wid pywa misto 
6  K  wnoszu zmenszenie na 3 K.

A  w kincy wnoszu, szczoby mid cił­
kom zwilnyty wid opłaty, pozajak mid 
jest odynokym napytkom, kotryj można 
skazat3?, w ytw oijuje sia w domasznym 
promyśli

Teper selane sami bohato wyrabla- 
j  ut medu, sami doma toj napy tok fabry- 
kujut, a pozajak to napytok zdorowyj i 
powynno nam załeżyty na tim, szczoby 
pasicznyctwo zapowsiudyty w kraju i 
szczoby mid zastupyw inszi napytky spi-

i
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rytusowi wnoszu w wsich tych zakonach 
opłatu wid medu ciłkom skrysłyty.

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt nie żąda głosu 
rozprawa zamknięta. Głos ma p spra­
wozdawca.

Sprawozdawca p. Maiss. Zrzekam 
się głosu.

Marszałek. Przystępujemy po głoso­
wania. Kto przyjm uje poprawkę p. Sodo- 
mory, zechce rękę podnieść. (Mniejszość). 
Poprawka upadła. Kto przyjm uje art. I. 
zgodnie z wnioskiem komisyi, zechce rę­
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss W noszę 
na przyjęcie reszty artykułów od II .—YII. 
wraz z tytułem i wstępem ustawy en 
bldc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od II .—YII. wraz z ty­
tułem  i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Kto przyjm uje artykuły II .—VII. 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta­
nia zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc, 
zechce rękę popnieść. (Większość). Są przy­
jd ę -  -

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych i miodu gminie miasta Bochni.

Sprawozdawca p. Maiss. (czyta) :

Art. I.

Gminie miasta Bełz zezwala się po­
bierać od wejścia w życie niniejszej u- 
stawy aż do dnia 1 . stycznia 1921 roku 
opłaty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej taryfy:

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h, czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2 . Od j ednego litra słodzonych napo- 
jów  spirytusowych, w których zawartość 
alkoholu nie da się oznaczyć stustopnio- 
wym  alkoholometrem jako to : araku, ru­
mu, koniaku, likieru, śliwowicy, rosolisu, 
i t.. p. po 40 h., czyli od jednego hekto­
litra pc 40 K.

Pi. Od jednego hektolitra piwa po
6 K,

20 K.
Marszałek Bo tego artykułu zgłosił 

p. Sodomora poprawkę, która opiewa :
(czyta) :

Do art. I. od 1 litra spirytusu za- 
miast „40 h“ ma byó „20 h“ , czyli or 
1 hl. 20 K;

ad 2 . od 1  litra słodzonych napo- 
jów  spirytusowych zamiast „40 h “ 111 a 
być „20 h “ , czyli od 1 hl. 20 K;

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „ 6  K “ 
ma być „3 K “ ;

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu p° 
20 K “ .

Rozprawa otwarta. Czy. żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy d° 
głosowania. Kto przyjm uje poprawkę Ę- 
Sodomory, zechce rękę podnieść. (Mniej­
szość). Poprawka upadła. Kto przyjmuje 
art I. zgodnie z wnioskiem komisyi, z0' 
chce rękę-podnieść. ( Większość). Jest przy'
jęty-

Sprawozdawca p Maiss. Wnoszę 
na przyjęcie reszty artykułów od I I .—Vll- 
wraz z tytułem i wstępem ustawy e» 
bloc.

Marszałek. Jes wniosek przyjęcia 
reszty artykułów II,—VII. wraz z tytu­
łem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty-

Kto przyjm uje artykuły II .—VII* 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta­
niu zgodnie z wnioskiem komisyi, en bloc, 
zechce rękę podnieść ( Większość). 
przyj ęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych piwa i miodu gminie miasta 
Brody.

Sprawozdawca p. Maiss. (czyta): 

Art. I.

Gminie miasta Brody zezwala się 
pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do 1. stycznia 1921 r. opłaty 
gminne od niżej poszczególnionych napo­
jów  dla miejscowej konsumcyi przezna­
czonych według następującej tary fy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stustO'

4. Od jednego hektolitra miodu p°
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^koholometrem po 40 h., czyli 
rytusuneg04 J;e^ c'lit’'a stustopniowego spi

p0-> ^  9 .̂  jednego litra słodzonych na­
gość pP|ry tusowych, w których zawar- 
pj,: a hoholu nie da się oznaczyć stusto-
rurniV̂ "C a k̂okol°metreni, jako to: araku, 
lisu ■’ , n*aku) likieru, śliwowicy, rozo-
Idolitra' pPó 40 K- ^ ° d jedneg°  h®~

Od jednego hektolitra piwa po 6  K; 
20 Od jednego hektolitra miodu po

sił j ^ ars2ałek Do tego artykułu zgło- 
P- ^odomora poprawkę, która opiewa:

{czyta) :

Zarr,: P'),° art- I- 1- od 1 litra spirytusu

1 S ^ a o 'k *  ma byó ”2G h“ ’ cz^  od
ad 2 . od 1  jednego litra słodzonych

ip j)0|ł°y spirytusowych zamiast „40 h “ 
jj20 czyli od 1 hl. „20 K “ .

ttia K&d oc  ̂ 1 hl. piwa zamiast „ 6  K “ 
y °  »3 K w.

2o g-a<̂  skieśnć „od 1  hl. miodu po

g łosn?°Zprawa otwarta, czy żąda kto 
r°Zpr ’ (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda
głosow ' ni za™kni(ita, przystępujemy do 
Sodom , PrzyJmu.ie poprawkę p.
szość) p  ze ce podnieść. {Mniej­
s i  j  oprawka upadła. Kto przyjmuje 
Zec h c ' Zg0( n̂ ê z wnioskiem komisyi, 
Przyjętyrękę podoiość. [Większość) Jest

O
Ha Pfaiyozdawca p. Maiss W noszę 
V jj zy j(iRie reszty artykułów od I I .— 
ep bi(^raz z tytułem i wstępem ustawy

res»fJ^-  S2a’ ek. Jest wniosek przyjęcia 
tułeIa arty kułów od I I . -V I L  wraz z ty- 

1 Wstępem ustawy en bloc.
ręke Przyjm uje ten wniosek, zechce 
ję(y P°dnieść. (Więksi>ść). Jest przy-

^ t u ł^ w  ,przy imuj e artykuły II .—VII., 
liiu stęp ustawy w drugiem czyta- 
Zechće° 116 z wnioskiem komisyi en bloc, 
Przyjęte r k̂ę podnieść. ( Większość.) Są

E ó io^ -Zy&t£puj emy do rozprawy szcze- 
bór 0|.j na,d ustawą o zezwoleniu na po- 

P at gminnych od napojów spirytu­

sowych piwia i miodu gminie miasta Do • 
bromil:

Sprawozdawca p. Maiss. {czyta): 

Art. I.
Gminie miasta Dobromil zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do 1. stycznia 1921 r. opłaty 
gminne od niżej poszczególnionych napo­
jów  dla miejscowej konsumcyi przezna­
czonych według następującej taryfy :

1 Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h, czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K;

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zaw ar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to : araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu i t. p. 40 h, czyli od jednego hekto­
litra po 40 K ;

3. Od jednego hektolitra piwa po
6  K .

Marszałek. Do tego artykułu zgło­
sił p. Sodomora poprawkę, która opiewa:

(iczyta) :
Do art. I. 1. od jednego litra spiry­

tusu zamiast „40 h“ ma być „20 h“ , czyli 
od 1 hl. „20 K «.

ad 2 . od 1  litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „40 h“ ma być 
„20 h“ , czyli od 1 hl. „20 K “ .

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „ 6  K “ 
ma być „3 K “ .

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu po 
20 K “ .

Doprawa otwarta. Gzy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje poprawkę p. 
Sodomory, zechce rękę podnieść. (Mniej­
szość). Poprawka upadła. K to przyjmuje 
art I. zgodnie z wnioskiem komisyi, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy­
jm y-

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę 
na przyjęcie reszty artykułów od U .—VII. 
wraz z tytułem wstępem ustawy en 
bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od II .—VII. wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.
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Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. {Większość). Jest przy-
j  ę*1-

Kto przyjmuje artykuły II —VII., 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta­
niu zgodnie z wnioskiem komisyi en 
bloc. zechce rękę podnieść. (Większość) 

Przyjęte.
Przystępujemy do rozprawy szcze­

gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych 'od napojów spirytu­
sowych piwa i miodu gmininie miasta 
miasta Drohobycz.

Sprawozdawca p. Maiss- (czyta): 

Art. I.
Gminie miasta Drohobycz zezwala 

ię pobierać od wejścia w życie niniej- 
zej ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 
oku opłaty gminne od niżej poszczegól- 
ionych napojów dla miejscowej konsum- 
yi przeznaczonych według następującej 
aryfy:

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkohometrem po 41) h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K;

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym  alkohometrem jako to: araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t. p. po 40 h, czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K;

3. Od jednego hektolitra piwa po 
6  koron;

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

MarszałeK. Do tego artykułu zgłosił 
p. Sodomora o poprawkę, która opiewa:

(czyta) :
Do art. I. 1. od 1 litra spiritusu 

zamiast „40 h “ ma być „20 h“ , czyli od 
1  hl. „20 K “ .

ad 2 . od 1  litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „40 h “ ma "być 
„20 h“ , czyli od 1  hl. 20 K “ .

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „ 6  K “ 
ma być „3 K “ .

ad 4. skreślić od 1 hl. miodu po 
20 K “ .

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu ?

P. Makuch: Proszu o hołos!
Marszałek. Głos ma p. Makuch.
P. Makuch. W ysokyj S o jm e!
Dumaj u, szczo misto Drohobycz 

dno z naj bohatszych mist w HałyczyD1 
mohłoby sia obij ty pry nysszych opłatach 
spirytsowych a jes ły  Drohobycz swojej11 
gospodarkoju dowiw do toho, szczo ne 
może wyderżaty i musyt ity aż do tohOi 
szczoby opłatamy konsumcyjnymy ratU' 
waty swoji finansy, to nezasłuhuje won° 
na se, szczoby jem u tak wysoki dodatky 
pryznaty.

Ja znaju, szczo Drohobycz maj6 
wełyki dochody z nadwyżyny własnosty> 
maje duże korysnu torhowlu i wełykyJ 
promysł. Otże to misto jako take m o li0' 
by sia obij ty bez nijakych opłat tym bil' 
sze, szczo tam je  wełyka masa robitnyki^ 
i na nych hołowno toj tjahar spade.

Z  toj pryczyny dumaj u, szczo p0' 
prawka szo do mista Drohobycza powy11' 
na "buty uchwałena.

Marszałek. Ozy żąda jeszcze kt° 
głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żądai 
rozprawa zamknięta.

Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Maiss. Zrzekam si? 

głosu.
Marszałek. Przystępujemy do głoso­

wania. Kto przyjmuje poprawkę p. S°" 
domory, zechce rękę podnieść. (Mniej' 
szdmi. Poprawka upadła. Kto przyjmuj6 
art. I. zgodnie z wnioskiem komisyi, z®' 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy*
jęty-

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę 
przyjęcie reszty artykułów od II—VR 
wraz z tytułem i wstępem ustawy eJ1 
bloc

Marsza ek. Jest wniosek p rzy jęc i 
reszty artykułów od II—VII wraz z tyt11' 
łem i wstępem ustawy en "bloc.

K to ten wniosek przyjmuje, z e c l i c 6 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty-

Kto przyjm uje artykuły II—Vll 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta' 
niu zgodnie z wnioskiem komisyi 
bloc, zechce rękę podnieść. (Większość-) 
Są przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze' 
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na p°' 
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych piwa i miodu gminie miasta G a ­
licę.



82. Posiedzenie z dnia 17. lutego 1910. 4811

sprawozdawca p. Maiss. (czyta):

Art. I.
, . Dminie miasta Gorlice zezwala się 

1 lerac od wejścia w życie niniejszej u- 
■ awy aż do dnia 1 . stycznia 1921 opłaty 
ni ' or  ̂ niżej poszególnionych napo­
ił dla miejscowej konsumcyi przezna- 
z°nych według następującej taryfy:

1- Od jednego litra stustopniowego 
P.rytusu, dającego się oznaczyć stusto- 

p w y m  albohometrem po 40 h, czyli 
Jednego hektohtra stustopniowego spi­

ritusu po 40 K.
. 2 Od jednego litra słodzonych na- 

spirytusowych, w których zawar- 
sc alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 

iniowym alkohometrem jako to: araku,
koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 

p. k P- po 40 h czyli od jednego he­
ktolitra p0 40 K.
g g. Od jednego hektolitra piwa po

2q Od jednego hektolitra miodu po

Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
° m0ra h°ijrawk(o która opiewa:

Do art. I  1  od 1  litra spirytusu za- 
k l^ lo  lT  ma »20  h“ , czyli od 1K;

. ad 2 od 1  litra słodzonych napojów 
Drytusowych zamiast „40 k“ ma być 

”4J k“ czyli od 1  hl 20 K;

, ad 3 od 1  hl piwa zamiast „ 6  K “ ma
byc „3 K u; .

20 ^ skreślić „od 1  hl miodu po

i Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
t*02S 1 0^^)* Grdy nikt głosu nie zą-da.

[lawa^ zamknięta. Przystępujemy do 
& osowania. Kto przyjmuje poprawkę 
P- odomory zechce rękę podnieść (Mniej- 
aj^Scj' D°Prawka upadła. Kto przyjmuje 
cp ‘ zgodnie z wnioskiem komisyi, ze- 
pr- . ^ k ę  podnieść. (Większość). Jest

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę 
Przyjęcie reszty artykułów od I I —YIJ 

klocT Z hytnlem i wstępem ustawy en

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
jgSzty artykułów od I I—VII wraz z tytu- 

01 1 wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przy.
M y .

Kto przyjm uje artykuły II— V II ty­
tuł i wstęp ustawy w drugiem czytaniu 
zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Są 
przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowej nad ustawą o zezwoleniu na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytuso­
wych, piwa i miodu gminie miasta Gry­
bów.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):

Art. I.
Gminie miasta Grybów zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż da dnia 1. stycznia 1921 ro­
ku opłaty gminne od niżej poszczegól- 
nionych napojów dla miejscowej kon­
sumcyi przeznaczonych według następu­
jącej taryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h, czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego 
spirytusu pó 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to : araku, 
rumu, konie ku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu i t. p. po 40 h, czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po
6  K.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
p. Sodomora poprawkę, która opiewa 
(czyta) :

Do art. I  1 od 1 litra spirytusu za­
miast „40 h“ ma. być „20 h “ , czyli od 1 
hl, 20 K;

ad 2 od 1  litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „40 h“ ma być 
„20 hu czyli od 1 hl 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „ 6  K tt 
ma być „3 K “ ;

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu no 
20 K “ .

Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjm uje po­
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prawkę p. Sooomory, zechce rękę pod- 
Aiieść. (Mniejszość). Poprawka upadła. Kto 
przyjm uje art. I. zgodnie z wnioskiem 
komisyi, zechce rękę podnieść. ( Większość) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. MaisS- W noszę 
na przyjęcie reszty artykułów od I I —V II 
wraz z tytułem i wstępem ustawy en 
bloc.

MarszałeK. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od I I —-VII wraz z ty 
tułem i wstępem ustawy en bloc.

K to przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

K to przyjm uje artykuły I I—VII, ty­
tuł i wstęp ustawy w drugiem czytaniu 
zgodnie z wnioskiem komisyi, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Są przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych, piwa i miodu miasta Jarosław.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):

Art. I.
Gminie miasta Jarosław zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej u- 
stawy aż do dnia 1. stycznia 1921 roku 
opłaty gminne od niże poszególnionych. 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze-' 
znaczonych według następującej taryfy i

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowj m alkohometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowegr spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkohometrem jako to: araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t, p. po 40 h, czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Od jednago hektolitra piwa po
6 K.

4. Od jednego hektolitra miodu pó 
20 K.

Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
p. . Sodomora poprawkę, która opiewa 
(iczyta)

Do art. I. 1 od 1 litra spirytusu za­
miast ,,40 h.“ ma być „20 h.“ , czyli od 
1 hi. 20 K.;

4812

ad 2 od 1 litra słodzonych n a p ó j  
spirytusowych zamiast „40 h .“ , ma by 
„20 hl.“ czyli od 1 hl. 20 K.;

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 ^  
ma być „3 K .“ ;

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu pe 
20 K .“ ;

Rozprawa otwarta, czy żąda kt° 
głosu ? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda> 
rozprawa zamknięta, przystępujemy c‘° 
głosowania. Kto przyjm uje poprawkę P; 
Sodomory, zechce rękę podnieść. (M>w(T 
szośc). Poprawka upadła. K to przyjm uJe 
art. I. zgodnie z wnioskiem komisyi z0' 
chce rękę podnieść. ( W i ę k s z o ś ć JeS 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss. Wnoszę 
na przyj ęcie reszty artykułów od I I—W  ’ 
wraz z tytułem i wstępem ustawy eI1 
bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyj ęcia 
reszty artykułów od II—V II wraz z ty' 
tułem i wstępem ustawy en bloc.

K o przyjmuje t.en ten wniosek, 0e 
chce rękę podnieść. (Większość). J(!'s 
przyjęty,

Kto przyjmuje artykuły I I — ' 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta" 
niu zgodnie z wnioskiem komisyi 
bloc, zechce rękę podnieść. ( Większo*6. • 
Jest przyjęty.

Przystępujemy do rozprawy szcz0̂  
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na Pcj 
pobór opłat gminnych od napojów spir^ 
tusowych, piwa i miodu gminie mias â 
Jasło.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):

Art. I.

Gminie miasta Jasło zezwala się P°_ 
bierać od wejścia w życie niniejszej * 
stawy aż do dnia 1. stycznia 1921 rOf ̂  
opłaty gminne od niżej poszczególnej 
nych napojów dla miejscowej konsn1®. 
cyi przeznaczonych według następuj %c J 
taryfy:

1. Od jednego litra stustopniov>re£>j 
spirytusu, dającego się oznaczyć stustj 
pniowym alkohometrem po 40 h , czy  ̂
od jednego hektolitra stustopniowego sp 
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych r)0j  
pojów spirytusowych, w których zaWaIj  
tość alkoholu nie da się oznaczyć stust 
pniowym alkohometrem jako to: arak i I
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su11' 11) ^on' akn, likieru, śliwowicy, rozoli- 

czyli od jedneg0 he'
g ^  jednego hektolitra piwa po

2q ^ jednego hektolitra miodu po

P ę,^arszałek. Do tego artykułu zg;łosił 
tenyt °  mora poprawkę, która opiewa

Yy, * art. I. 1. od 1 litra spirytusu za-
20 K^ k"U ma h.“ czjdi od 1

gD- ac' 2. od litra słodzonych napojów
20yntliS0wy ch zamiast ,40 h.“ ma być 

* u h. czyli od 1 hl. 20 K.;
ma i.ad 0c* hl. piwa zamiast „6 K .“ 
ma byc „3 K .“
po k reślić  „od 1 hl. miodu

p.i Rozprawa otwarta, czy żąda kto
iCr.SU‘ {Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda,

SłoKwInis Ẑ knlęta- Pzystępujem,y  d°Sod • Kto przyjm uje poprawkę p.
zechce rękę podnieść. (Mniej- 

arj. cj ‘ Koprawka upadła. Kto przyjm uje 
chce * Z^0(̂ n ê z wnioskiem komisyi ze- 
przyjętrękę P0Jn'eść. ( Większość). Jest

Ba ^Pcawozdawca p. Maiss W noszę
WrakrZy^ Ĉ e reszt.Y artykułów od I I —Y II 
bloc Z tytułem * wstępem ustawy en

r Marszałek. Jest wniosek przyjęcia
tlił y .artykułów od I I—Y II wraz z ty- 

Urn 1 wstępem ustawy en bloc.
ręi K j°  przyjmuje ten wniosek, zechce 

ę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.
ty tu K t0 Przy jmuj e artykuły I I—YII, 
Biu 1 Ws.^P ustawy w drugiem czyta- 
zechZ^°dn ê z wnioskiem komisyi en bloc 
Przyjęt podnieść. (Większość). Są

gój o ^Występujemy do rozprawy szcze- 
bór We> nad ustawą o zezwoleniu na po- 
sow ° r t • ° m 'nBych od napojów spiry tu­
lona ■ P^wa i miodu gminie miasta Ko-my,ia.

Spraw. p. Maiss (czyta:)

sie ^pB-inie miasta Kołom yja zezwala 
Usta rad 0(  ̂ wejścia w życie niniej szej 
piatWy d°' dn*a !• stycznia 1921 r. o- 
na y. .Sminne od niżej poszczegolnionych 
zBac ° W d â miejscowej konsumcyi prze- 

zc aych według następującej taryfy:

Art. I.

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h czyli 
od jednego kektolitra stustopniowego 
spirytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów .spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem, jako to: araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu i t. p po 40 h, czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po
6 K.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
p. Sodomora poprawkę, która opiewa:

(czyta):
Do art. I. 1. od 1 litra spirytusu za­

miast „40 1“ ma być „20 h “ czyli ad 1 hl. 
20 K.

ad 2. od 1 litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „40 h.“ ma być „20
h.“ czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „5 K “ 
ma być „3 K “ ,

ad 4 skreślić „od 1 hl. miodu po 
20 K “ .

Rozprawa otwarta, czy żąda kto gło­
su ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta. Przystępujemy do g ło ­
sowania. K to ten wniosek przyjmuje, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy­
jęty.

Spraw. p. Maiss. W noszę na przyję­
cie reszty artykułów ad II—'YII wraz z 
tytułem i ustępem ustawy en bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od II—YII wraz z ty ­
tułem i wstępem ustawy en bloc

Kto przyjmuje ten wniosek, zechcę 
rękę podnieść. (Większość)'. Jest przyjęty.

Kto przyjmuje artykuły II—YII ty­
tuł i wstęp ustawy w drugiem czytaniu 
zgodnie z wnioskiem kon isyi en bloc. ze­
chce rękę podnieść. (Większość). Są przy­
jęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu 
sowych piwa i miodu gminie miasta 
Krosno

Spraw. p. Maiss (czyta:)
627
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Art. I.
Gminie miasta Krosno zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 opła­
ty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej tarafy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem, jak oto ; ara­
ku, rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, ro- 
zolisu i t. p. po 40 h., czyli od jednego 
hektolitra, po 40 K.

8. Od jednego hektolitra piwa po
6 K

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
p Sodomora poprawkę, która opiewa;

(iczyta)
Do art. I. 1 od jednego litra spiry­

tusu zamiast „40 h“ ma być „20 li“ czyli 
od 1 hl. 20 r

ad 2. od 1 litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „40 h “ ma być 
„20 h“ , czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K “ 
ma być „3 K “ .

ad 4. skreślić „od 1 hl miodu po 
20 K .u

Rozprawa otwarta. Czy żądą kto 
głosu? (Nikt). Gdy mat głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjm uje poprawkę p, 
Sodomory zeehce rękę podnieść. (Mniej­
szość. Poprawka upadła. Kto przyjmuje 
art. I. zgodnie z wnioskiem komisyi, ze 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy­
jm y-

Spraw. p. Maiss. W noszę na przy 
jęcie  reszty artykułów od I I—Y II. wraz 
z tytułem i wstępem ustawy en bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od I I—Y II wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

K to przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść ( Większość'. Jest przyjęty.

Kto przyjm uje artykuły I I—YII. ty­
tuł i wstęp ustawy w drugiem czytaniu 
zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc,

zechce rękę podnieść. ( Większość). Są przy­
jęte.

Przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowej nad ustawą o zezwoleniu na pobor 
opłat gminnych od napojów spirytusowych 
piwa i miodu gminie miasta Lubaczów.

Spraw. p. Maiss (czyta)

Art. I.
Gminie miasta Lubaczów zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do 1. styczni a 1921 r. opłaty 
gminne od niżej poszczególnionych napo­
jów  dla miejscowej konsumcyi przezna­
czonych według następującej taryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h, czyh 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawartość 
alkoholu nie da się oznaczyć stustopnio­
wym alkoholometrem jako to : araku, ru­
mu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoiisu, 
i t. p po 40 h, czyli od jednego hektoli 
tra po 40 K.

3. Od j  ednego hektolitra piwa po 4 K-
4. Od jednego hektolitra miodu p° 

20 K.
Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 

p. Sodomora poprawkę, która opiewa:
(czyta)

Do art. I. 1. od 1 litra s p i r y t u s u  za­
miast „40 h“ ma być „20 h “ czyli od 1 
hl 20 K.

ad 2 od 1 litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „49 h “ ma byc 
„20 h “ , szyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K  
ma byó „3 K ".

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu p° 
20 K “ .

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięła. Przystępujemy d° 
głosowania. Kto przyjmuje poprawkę lj 
Sodomory. zechce rękę podnieść. (Mniej­
szość). Poprawka upadła. K to przyjm uj6 
art. I, zgodnie z wnioskiem komisyi, ze' 
chce rękę podnieść. ( Większość;. Jest przy*
jęty-

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę na 
przyjęcie artykułów od II. — YD*
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z tytułem i wstępem ustawy en

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od II.—YII. wraz z ty- 
ułem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
r?kę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty

Kto przyjm uje artykuły II.—YII. 
ustawy w drugiem czytaniu zgodnie z 
Wnioskiem komisyi en bloc, zechce rękę 
Po-'nieść. (Więlcszośc}. Są, przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po- 

°r opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych piwa i miodu gminie miasta My­
ślenice.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta).

Art. I
Gminie miasta M3rślenice zezwala 

S1ę pobierać od wejścia w życie niniejszej 
Ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 roku 
opłaty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze 
znaczonych według następującej taryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h., czyli 
°d jednego hektolitra stustopniowego spi­
ritusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na- 
pojow spirytusowych, w których zawar-

sć alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkohometrem jako to: araku, 
rumu, koniaku, likieiu, śliwowicy rozoli- 

1 t. p. po 40 b., czyli od jednego he­
ktolitra p. 40 K.

6 K.
3. Od jednego hektolitra piwa po

^  4 Od jednego hektolitra miodu po

Marszałek. I)o tego artykułu zgłosił 
P- Sodomora poprawkę, która opiewa:

[czyta)\
Do art. I. 1. od 1 litra spirytusu z a ­

miast 40 hu, ma być „20 h“ , czyli od 1
al- 20 k .

ad 2. od 1 litra słodzonych napojów 
s P1 ry t us o w y ch zamiast „40 h“ , ma być 
«20 h“ , czyli ód 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K “
Baa być „3 K “ .
n ad 4. skreślić „od 1 hl, miodu po 20 ”

Rozprawa otwarta, czy  żąda kto gło- 
sa P (AIM). Gey nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta. Przystępujemy do gło­
sowania. K to przyjmuje poprawkę p. So- 
domory, zechce rękę podnieść. (Mniejszość). 
Poprawka upadła. Kto przyjm uje art. I. 
zgodnie z wnioskiem komisyi, zechce rę­
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę na 
przyjęcie reszty artykułów od TI.—YII. 
wraz z tytułem i wstępem ustawy en 
bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od II,—YII, wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

K to przyjm uje artykuły II.—YII. 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta­
niu zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc, 
zechce rękę podnieść. ( Większość . Są przy­
jd ę .

Przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowej nad ustawą o zezwoleniu na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytuso­
wych piwa i miodu gminie miasta Nowy 
Targ.

Sprawozdawca p. Maiss [czyta:)

Art. I.
Gminie Nowy Targ zezwala się p o ­

bierać od wejścia w życie niniejszej usta­
wy aż do dnia 1. stycznia 1921 r. opłaty 
gminę od niżej poszczególnionych napo­
jów  dla miejscowej konsumcyi przezna­
czonych według następującej taryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da si-ę oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem j  ako t o : araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t. p. po 40 h., czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po
6 K.

4. Od jednego hektolitra miodu po
20 K

Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
p Sodomora poprawkę, która opiewa:

(czyta:)



P o art. I  1. od 1 litra spirytusu za­
miast „40 h 4' ma być „20 h“ czyli od ] 
hl, 20 K “ .

ad 2 od 1 litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „40 h“ , ma być 
„20 h“ , czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa, zamiast „6 K “ : 
ma być „3 K “ .

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu po 
20 K “ .

Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu ? {Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje poprawkę p. 
Sodomory, zechce rękę podnieść. (Mniej­
szość). Poprawka u| adła. Kto przyjmuje 
art. I. zgodnie z wnioskiem komisyi, ze­
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty-

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę na 
przyjęcie artykułów od II .—VII. wraz z 
tytułem i wstępem ustawy en bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od II,—VII, wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Kto przyjm uje artykuły II .—VII. 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czytaniu 
zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc, ze­
chce rękę podnieść. (Większość). Są przy­
jęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na 
pobór opłat gminnych od napojów spi­
rytusowych, piwa i miodu gminie miasta 
Pilzno.

Sprawozdawca p. Maiss. {czyta) :

Art. I.

Gminie miasta Pilzno zezwala się po­
bierać od wej ścia w życie niniej szej usta­
wy aż do dnia 1. stycznia 1921 opłaty 
gminne od niżej poszczególnionych na­
pojów  dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej taryfy:

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego sią oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h czyli 
od 1 hektolitra stustopniowego spirytusu 
po 40 K.

2. Od 1 litra słodzonych napojów 
Spirytusowych, w których zawartość alko­
holu nie da się oznaczyć stustopniowym
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alkoholometrem jako t o : araku, rumu, ko­
niaku, likieru śliwowicy, rozolisu i t. p- 
po 40 h. czy li od jednego hektolitra p° 
40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po
6 K.

Marszałek. Do tego artykułu zgło­
sił p. Sodomora poprawkę, która opiewa 
{czyta) :

Do art. I. 1. od jednego litra spi­
rytusu zamiast „40 h .“ ma być „20 h.“ 
czyli od 1 hl. 20 K.

ad 2. od 1 litra słodzonych napo­
jów  spirytusowych zamiast „40 h.“ ma 
być „20 h.“ , czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6  K .u 
ma być „3 K .“

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu po 
20 K .“

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? {Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. K to przyjm uje poprawkę p. 
Sodomory, zechce rękę podnieść. {MnięjĄ 
szość). Poprawka upadła. K to przyjmuje 
art. I. zgodnie z wnioskiem komisyi, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
P^yjęty .

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę 
na przyjęcie reszty artykułów od II. — 
VII. wraz z tytułem i wstępem ustawy 
en bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od I I .—VII. wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. {(Większość). Jest przy­
ję ty -

Kto przyjm uje artykuły I I —VII., 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta­
niu zgodnie z wnioskiem komisyi en 
bloc, zechce rękę podnieść. {Większość). 
Są przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po 
bór opłat gminnych od napojów spiry­
tusowych, piwa i miodu gminie miasta 
Podgórze.

Sprawozdawca p. Maiss {czyta) :

Art. I.

Gminie miasta Podgórza zezwala się 
pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 opła-

nia 17. lutego 1910.
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y  gminne , od niżej poszczególnionycb 
apojow dla miejscowej konsumcyi prze­

znaczonych według następującej taryfy :
1. Od jednego litra stustopniowego 

pirytusu, dającego się oznaczyć stusto­
pniowym alkoholometrem po 56 h., czyli 

jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 56 K.

. ‘-'d jednego litra słodzonych na-
P°jow spirytusowych, w których zawar-

116 4a s]4 oznaczyć stustopniowym 
. oholometrem jako to : araku, rumu, ko- 
lay^) likieru, śliwowic}7, rozolisu i t. p. 

56 j f  ' ° d j eclneg0 hektolitra po

g 3- _Od jednego hektolitra piwa po

Marszałek. Do tego artykułu zgio- 
P- Sodomora poprawkę, która opiewa 

\czyta:)
Do art. I. 1 od jednego litra spiry- 

Usu zamiast 40 h.“ ma być „20 h.“ , 
czyh od 1 hl. 20 K.

ad 2. od 1. litra słodzonych napojów
Pnytusowych zamiast „40 h.“ ma być

h-“ , czyli od 1 hl. 20 K.
ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K .“

lna być „3 K .“
o-, a4 4- skreślić „od 1 hl. miodu po 20 K .“ ” ^

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
S °su ?  (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje po- 
Prąwkę p_ Sodomory, zechce rękę po­
j e ś ć .  (Mwejszość). Poprawka upadła. 
Kto przyjmuje art. I. zgodnie z wnio- 
,~rlem komisyi, zechce rękę podnieść, 
i IRg k s s o ś ć Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę 
Y ifi^yję016 reszty artykułów od II. — 

t- wraz z tytułem i wstępem ustawy 
611 bloc

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od II  —VII. wraz z ty- 
nłem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjmuje ten wniosek zechce 
i?  ̂ podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje art. II. — VII., tytuł 
j  Wstęp ustawy w drugiem czytaniu z go­
nie z wnioskiem komisyi en bloc, zech- 

Ce rękę podnieść. ( Większość.) Są przyjęte.
Przystępujemy do rozprawy szcze- 

jpOłowej nad ustawą o zezwoleniu na po- 
0r opłat gm innych od napojów Spirytu- 

j^Wych, piwa i miodu gminie miasta
Przemyśl,

Sprawozdawca p. Maiss (czyta:,

Art. I.

Gminie miasta Przemyśl zezwala 
się pobierać od wejścia w życie niniej­
szej ustawy aż do 1. stycznia 1921 roku 
opłaty gminne od niżej poszczególnionyeh 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej ta­
ry fy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto­
pniowym alkoholometrem po 40 h ., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K ;

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto­
pniowym alkoholometrem jako to, araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli­
su i t. p. po 40 h., czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K ;

3. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
p. Sodomora poprawkę, która opiewa 
(a y ta ):

Do art. I. 1. od jednego litra spi­
rytusu zamiast „40 h.“ ma być „20 h.“ , 
czyli od 1 hl. 20 K,

ad 2. od 1 litra słodzonych napoje sv 
spirytusowych zamiast „40 h.“ ma być 
„20 h.“ , czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K .“ 
ma być „3 K .“

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu po 
20 K .“

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu ?

P. Makuch. Proszu o hołos.
Marszałek. P. Makuch ma głos.
P. Makuch. W ysokyj S ojm e!
Rusyny mista Peremyszla starajut 

sia o te szczoby dla bilsze jak  1000 di- 
tej założeno szkołu, a do teper ne di- 
stały widpowidy, mymo starań z naszoj 
storony, mymo wysyłania deputacji i my­
mo szczo nawit Ekscelencja wmiszuwała 
sia w to, szczoby naszi potreby szkil- 
ni buły w Peremyszli zistały zaspo­
kojeni.

Dumaju otże, szczo to powedenio 
ne zasłuhuje na to, szczoby my tut pry- 
czyniały sia do toho, aby misto pobyrało
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bilszi opłaty, koły ne chocze nam daty 
na naszi kulturalni potreby — i du­
maj u, szczo iz naszoj storony słusznaja 
ricz, jesły  budemo w ciłosty protyw toho 
zakona hołosowaty.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt'. Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. spra­
wozdawca.

Sprawozdawca p. Maiss. Zrzekam 
się głosu.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Kto przyjm uje poprawkę p. So­
domory, zechce rękę podnieść. (Mniej­
szość) Poprawka upadła. Kto przyjmuje 
art. I. zgodnie z wnioskiem komisyi, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę 
na przyjęcie reszty artykułów od I I .— 
VII. wraz z tytułem i wstępem ustawy 
en bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od II .—VII. wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przy­
jm y- '

Kto przyjm uje artykuły II .—VII., 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta­
niu zgodnie z wnioskiem komisyi en 
bloc, zechce rękę. podnieść (Większość). 
Są przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych piwa i miodu gminie miasta 
Rzeszów.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta :

Art. I.
Gminie miasta Rzeszów zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 r. 
opłaty gminne od niżej poszczególnio- 
nych napojów dla miejscowej konsumcyi 
przeznaczonych według następującej ta­
ry fy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 56 g., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 56 K ;

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­

tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to : araku* 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t. p. po 20 h., czyli od jednego he­
ktolitra po 20 K ;

3. Od jednego hektolitra piwa P°
6 K ;

4. Od jednego hektolitra miodu p°
20 K.

Marszałek. Do tego artykułu zgłosJ , 
p. Sodomora poprawkę, która opiewa:

(czyta).
Do art. I. 1. od jednego litra spiry' 

tusu zamiast „40 h“ ma być „20 h“ czy' 
li od 1 hb 20 K.

ad 2. od jednego litra słodzony0̂ 1 
napojów spirytusowych zamiast „40 f  
ma być „20 h “ czyli od 1 hl. 2 )  K.

ad 3 od 1 hl. piwa zamiast „6 f| 
ma być „3 K u.

ad 4. skreślić „od 1 hl miodu p°
20 koron “ .

Rozprawa otwarta, czy żąda kt° 
głosu ? [Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda* 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy , ( 
głosowania. Kto przyjmuje poprawkę P’ 
Sodomory zechce rękę podnieść. (Mnity' 
szośo. Poprawka upadła. Kto przyjmuj6 
art. I. zgodnie z wnioskiem komisyi, z6' 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy'
jęty-

Sprawozdawca p. Maiss. Wnoszę 
na przyjęcie reszty artykułów od I I —"VI 
wraz z tytułem i wstępem ustawy en bIo°-

Marszałek. Jest wniosek przyjęć10, 
reszty artykułów od I I—V II wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyj ęty-

Kto przyj niuje artykuły I I—VUi 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyt0' 1 
niu zgodnie z wnioskiem komisyi en blo°i 
zechce rękę podnieść. (Większość). 
przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na p°' 
bór opłat gminnych od napojów sjnryt11' 
sowych, piwa i miodu gminie miast0 
Sambor.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta) :

Art. I.
Gminie miasta Sambor zezwala się
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Pobierać od wejścia w życie niniejszej 
stawy aż do 1. stycznia 1921 r. opłaty 

guiinne od niżej poszczególnionych na- 
P°J°w dla miejscowej konsumcyi prze­
baczonych według następującej taryfy:

1- Od jednego litra stustopniowego 
Pirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 

Pbiowym alkoholometrem po 40 h., czyli 
jednego hektolitra stustopniowego spi- 

0'tusu po 40 K ;
r 2. Od jednego litra słodzonych na- 

P°Jow spirytusowych, w których zawar- 
s_c alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 

Pbiowyni alkoholometrem, jako to : araku, 
Olu, koniaku, likiern, śliwowicy, rozoli- 

U i1 k P- 130 ^0 h., czyli od jednego he­
ktolitra po" 40 K :po

3. Od jednego hektolitra piwa po6 £ ;

4. Od jednego hektolitra miodu do

. Marszałek. Do tego artykułu zgłę­
bi Sodomora poprawkę, która opiewa :

(czyta).
Do art. 1. od jednego litra spirytu- 

sb zamiast „40 h“ ma być „20 h“ czyli 
0rl 1 hl. 2 j K.

ad 2. od 1 litra słodzonych napojów 
sPlrytusowych zamiast „40 h“ ma być 
i)20 h“ czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K “ 
ma być „3 K “ .

~ ad 4. skreślić 
-J koron “ .

„od 1 hl miodu po

Rozprawa otwarta czy żąda kto 
Słosu p (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
t<3zprawa zamknięta. Przystępujemy do 
Stosowania. Kto przyjm uje poprawkę p. 

°domory, zechce rękę podnieść. (Mniej- 
~ośe). Poprawka upadła. Kto przyjm uje

I. zgodnie z wnioskiem komisyi, ze- 
lce rękę podnieść. (Większość). Jest 

Wyjęty
Sprawozdawca p. Maiss. Wnoszę 

a przyjęcie reszty artykułów od I I —V II 
, raz z tytułem i wstępem ustawy en 
°toc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
êszty artykułów od I I —V II wraz z ty- 
błem i wstępem ustawy en bloc.

j. Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty

, Kto przyjm uje artykuły I I—VII. 
ytuł i wstęp ustawy w drugiem czytaniu

zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych piwa i miodu gminie miasta 
Stary Sącz.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta) :

Art. I.
Gminie miasta Stary Sącz zezwala 

się pobierać od wejścia w życie niniej­
szej ustawy aż do 1. stycznia 1921 r. 
opłaty gminnne od niżej poszczególnio­
nych napojów dla miejscowej konsumcyi 
przeznaczonych według następującej ta- 
ryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h. czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego 
spirytusu po 40 K ;

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem, jako ro: ara­
ku, rumu koniaku, likieru, śliwo wiej7, ro- 
zolisu i t. p. po 20 h., czyh od ;ednego 
hektolitra po 20 K  ;

3. Od jednego hektolitra piwa po
6 K ;

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K .

Marszałek. Do tego artykułu zgło­
sił p. Sodomora poprawkę, któ -̂a opiewa, :

(czyta).

Do art. 1. od jednego litra spirytu­
su zamiast „40 h“ ma być „20 h“ czyli 
od 1 hl. 20 K.

ad 2. od litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „40 h “ ma być 
„20 h“ czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K “ 
ma być „3 K “ .

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu po 
20 koron.

Rozprawa otwarta, ■ czy żąda kto 
głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmnje poprawkę p. 
Sodomory, zechce rękę podnieść. (Mniej- 
szość): Poprawka upadła. Kto przyjmuje 
art. T. zgodnie z wnioskiem komisyi ze­
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chce rękę podnieść. (Większość'. Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca, p. Maiss. W noszę 
na przyjęcie reszty artykułów od I I —V II 
wraz z tytułem i wstępem ustawy en 
bloc.

Marszałek- Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od I I—V II wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en blok.

K to przyjm uje ten wniosek zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Kto przyjmuje artykuły I I—VII 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta­
niu zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc 
zechce rękę podnieść. (Większość). Sa 
przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych piwa i miodu gminie miasta 
Sanok.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta).

Art. I.
Gminie miasta Sanok zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 r. 
opłaty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według nastęnującej ta­
ryfy  :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K ;

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem, jako to : ara­
ku, rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, ro- 
solisu i t. p. 20 h., czyli od jednego he­
ktolitra po 20 K ;

3. Od jednego hektolitra piwa po 
6 K ;

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Marszałek. Do tego artykułu zgło­
sił p. Sodomora poprawkę, która opiew a:

(iczytai.
Do art. I  1 od jednego litra spiry­

tusu zamiast „40 h “ ma być „20 hu czy ­
li od l  hl. 20 K.

ad 2. od litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „40 h “ ma, być 
„20 h “ czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „b K 
ma być „3 K “ .

ad 4. skreślić od 1 hl. miodu p° 
20 koron “ .

Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje poprawkę p_- 
Sodomory zechce rękę podnieść. (Mniej- 
szośś). Poprawka upadła. Kto przyjmuje 
art. I. zgodnie z wnioskiem komisyi ze­
chce rękę podnieść. ( II iększość). Jest
przyjęty-

Sprawozdawca, p. Maiss. Wnoszę 
na przyjęcie reszty artykułów od I —VII- 
wraz z tytułem i wstępem ustawy en 
bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od I I—V II wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty-

K to przyjmuje artykuły I I—V II ty­
tuł i wstęp ustawy w drugiem czytaniu 
zgodnie z wnioskiem komisyijj en bloc 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Są 
przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych piwa i miodu gminie miasta 
Skawina.

Sprawozdawca p. Maiss. (czyta):

Art. I.

Gminie miasta Skawina zezwala się 
pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 r. 
opłaty gminne od niżej poszczególnio­
nych napojów dla miejscowej konsumcyi 
przeznaczonych według następującej ta­
ryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K ;

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem, jako t o : araku ■
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koniaku, ubieru,śliwowicy, r ozon su, 
,. '• P- po 40 h czyli od jednego hekto­
litra po 40 K ;
g K Od jednego hektolitra piwa po

7
2q -g.4 Od jednego hektolitra miodu po

g. Marszałek. Do tego artykułu zgło-
P- Sodomora poprawkę, która opiewa:

{czyta) :
. Do art I. 1. od jednego litra spiry- 
n 81?. zaruiast „40 h“ ma być „20 h“ 
~zyh od 1 hl. 20 K .

ad 2. od 1 litra słodzonych napojów  
Ej**’’1 usowych zamiast „40 h “ ma być 

h“ czyli od 1 hl. 20 K.
ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K “ 

być „3 K “ .
ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu po 

zu koron".
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 

Sosu? ęitM ). Gdy nikt głosu nie żąda, 
zPrawa zamknięta. Przystępujemy do 

6 osowania. Kto przyjm uje poprawkę p. 
odomory, zechce rękę podnieść. (Mniej- 
0̂6'c). Poprawka upadła. K to przyjmuje 

, • -I. zgodnie z wnioskiem komisyi ze 
ce rękę podnieść. ( Większość). Jest 

W y ję ty .
Sprawozdawca p. Maiss. W noszę. 

a przyjęcia reszty artykułów od I I —VII 
bl^Z Z tyDiłem i wstępem ustawy en

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
^eszty artykułów od I I—V II wraz z ty- 

6ra i wstępem ustawy en bloc.
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 

 ̂ ę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.
, Kto przyjmuje artykuły I I —V II 
ytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta- 

11111 zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
^ y ję t e .

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po- 

0r opłat gminnych od napojów spirytu­
s y  piwa i miodu gminie miasta

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):

Art I.
Gminie miasta Sokal zezwala się 

Pobierać od wejścia w życie niniejszej 
Ustawy aż do dnia 1, stycznia 1921 r. o- 
płaty gminne od niżej poszczególnych na­

pojów  dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej taryfy:

'1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto­
pniowym alkoholometrem po 40 h. czyli 
od jednego haKtolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkc holu nie da się oznaczyć stu­
stopniowym alkoholometrem j ako to : ara­
ku, rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, ro- 
zolisu i tp. po 40 h. czyli od^ednego he­
ktolitra 40 K.

3 Od jednego hektolitra piwa po
6 K.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Marszałek. Do tego artykułu zgło­
sił p. Sodomora poprawkę, która opiew a:

(czyta) :
Do art. I. 1. od 1 litra spirytusu

zamiast „40 h “ ma być „20 h" czyli od
1 hl. 20 K.

ad 2. od 1 litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „40 h“ ma być 
„20 h “ , czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K “
ma być „3 K “ .

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu po 
20 koron".

Rozprawa otwarta. Ozy żąda kto 
głosu? (Ńikb). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje poprawkę p. 
Sodomory. zechce rękę podnieść. (Mniej­
szość). Poprawka upadła. K to przyjmuje 
art. I  zgodnie z wnioskiem komisyi ze­
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę na 
przyjęcie reszty artykułów od II—VII 
wraz z tytułem i wstępem ustawy en 
bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od II—VII wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

K to przyjmuje ten wniosek zechce 
rękę podrieść. ( Większość). Jest przyjęty.

Kto przyjm uje artykuły II—VII 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta­
niu zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

628
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Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych piwa i miodu gminie miasta 
Stary Sambor.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):

Art. I.
Gminie miasta Stary Sambor zezwa­

la, się pobierać od wejścia w życie ni­
niejszej ustawy aż do dnia 1. stycznia 
1921 opłaty gminne od niżej poszczegćl- 
nionych napojów dla miejscowej konsum­
cyi przeznaczonych według następuj ęcej 
ta ry fy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h. czyli 
od -ednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar 
tość alkoholu nie da się oznaczyć stu- 
stopniowym alkoholometrem jako to: araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su itp. po 40 h, czyli od jednego hekto­
litra po 4C K.

3. Od jednego hektolitra piwa po 
6 Kor.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 Kor.

Marszalek. Do tego artykułu zgłosił 
p Sodomora poprawkę, która opiewa :

{czyta)
Do art. I. 1. od jednego litra spiry­

tusu zamiast „40 h“ ma być „20 h“ , czyli 
od 1 hl 20 K,

ad 2. od 1 .itra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „40 h“ ma być 
„20 h“ , czyli od 1 hl. 20 K

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K “ 
ma być „3 K u,

ad 4. skreślić „od 1 hl miodu po 
20 K .u

.Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Niktj Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta.

Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje poprawkę p. Sodomory zechce 
■'•ękę podnieść. (Mniej zość) Poprawka u- 
padła K to przyjm uje art. I. zgodnie z 
wnioskiem komisyi zechce rękę podnieść? 
( Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss Wnoszę na

przyjęcie reszty artykułów od I I —VII- 
wraz z tytułem i wstępem ustawy eB 
bloc

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od I I —Y II wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

K to przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty-

K to przyjmuje artykuły II—VII'- 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta­
niu zgodnie z wnioskiem komisyi en bloCj 
zechce rękę podnieść (Większość). Są 
przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowej nad ustawą o zezwolenie na pobor 
opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych, piwa i miodu gminie miasta 
Stryj.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):

Art. I.
Gminie miasta Stryj zezwala się po­

bierać od wejścia w życie niniejszej usta­
wy aż do dnia 1 stycznia 1921 opłaty 
gminne od niżej poszczegć Lnionycli na­
pojów  dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych, według następującej taryfy1

1. Od jednego litra stostupniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stustO' 
pniowym alkoholometrem po 40 h, czyi1 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako t o : araku 
rumu, koniaku likieru, śliwowicy, rozol1' 
su i t. p. po 40 h, czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa p° 
6 Kor.

4. Od iednego hektolitra miodu p° 
20 Kor.

Marszałek. Do tego artykułu zgłosi! 
p. Sodomora poprawkę, która op iew a:

(czyta) :
Do art. I. 1. od jednego litra spiry­

tusu zamiast „40 h“ ma być „20 h“ czyi1 
od 1 hl. 20 K,

ad 2. od 1 litra słodzonych napójó^ 
spirytusowych zamiast „40 h “ ma by0 
,20 h“ , czyli od 1 hl. 20 K,

ad 3 od 1 hl. piwa zamiast „6 K- 
ma być „3 K “ ,



ad 4. 
20 K w.

skreślić „od 1 hl miodu po

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
o °su p (Nikt)' Gdy nikt głosu nie żąda 
0zprawa zamknięta,

Przystępujemy do głosowania. Kto 
' Wyjmuje poprawkę p. Sodomory zechce 
ębę podnieść. (Mniejszość). Poprawka 
Pądła. Kto przyjm uje art. I. zgodnie z 
*n°skiem komisyi zechce rękę podnieść? 

' iększość). Jest przyjęty.
Sprawozdawca p. Maiss. W noszę na 

brz.yjęcio reszty artykółuw od I I —YII. 
Jjraz z tytułem i wstępem ustawy en

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
te«zty artykułów od II .—YII. wraz z ty- 
ułein i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
^bę podnieść. (Większość) Jest przyjęty.

Kto przyjm uje artykuły I I —VII. 
ytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta- 

hiu zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc, 
Zechce rękę podnieść (Większość).) Są 
Pojęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po- 
0r opłat gminnychjj od napojów spirytu­

sowych, piwa i miodu gminie miasta Tar-

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):

Art. I.
Gminie miasta Tarnopol zezwala się 

Pobierać od wejścia w życie niniejszej 
Ustawy aż do 1. stycznia 1921 roku o- 
Piaty gminne od niżej poszczególnionych 
Uapojów dla miejscowej konsumcyi prze­
baczon ych  według następującej ta-

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
Puiowym alkoholometrem po 40 h, czyli 

jednego hektolitra stustopniowego 
sp!rytusu po 40 K.

. f 2. Od jednego litra słodzonych na- 
P°J0w spirytusowych, w których zawar- 
° sc alkoholu nie da się oznaczyć stu- 

s upuiowym alkoholometrem jako to : a- 
raku, rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, 
^uzolisu i t. p. po 4C h, czyli od j ednego 
hektolitra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po
b K.

4. Od jednego hektolitra miodu po
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Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
p. Sodomora poprawkę, która op iew a:

(czyta):
Do art. I. 1. od jednego litra spiry­

tusu zamiast „40 h ‘£ ma być „20 h“ 
czyli od 1 hl 20 K,

ad 2. od 1 litra słodzonych napo­
jów  spirytusowych zamiast „40 h ‘£ ma 
być „20 h££, czyli od 1 hl. 20 K,

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K ££ 
mą być „3 K “ ,

ad 4. skreślić „od 1 hl. iniodu po 
20 K “ .

Rozprawa otwarta Czy żąda kto 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta.

Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjm uje poprawkę p. Sodomory, zechce 
rękę podnieść ? (Mniejszość.) Poprawka u- 
padła. Kto przyjm uje art. I. zgodnie z 
wnioskiem komisyi zechce rękę podnieść? 
(Większość) Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. ..laiss. W noszę 
na przyjęcia reszty artykułów od II—"VII 
wraz z tytułem i wstępem ustawy en 
bloc.

Marszałek. Jet wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od II.—VII. wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty.

Kto przyjmuje artykuły II.—VII., 
tytuł i wtęp ustawy w drugiem czytaniu 
zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc, 
zechce rękę podnieść (Większość). Są 
przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych, piwa i miodu gminie miasta 
Tarńów.

Sprawozdawca p. Ma'ss (czyta):
Art. I.

Gminie miasta Tarnów zezwala się 
pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 opła­
ty gminne od niżej poszczególnonych 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej taryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K,
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2. Od jednego htra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawartość 
alkoholu nie da się oznaczyć stustopnio- 
wym  alkoholometrem, jako t o : araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t. p. po 19 h, czyli od jednego he­
ktolitra po 19 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po 
6 koron.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 koron.

Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
p. Sodomora poprawkę, która op iew a :

(Czyta).
Do art. I. 1. od 1 litra spirytusu 

zamiast „40 h“ ma byó „20 h“ czyli od 
1 hl 20 K,

ad 2. od' 1 litra słodzonych napojów 
spirysusowych zamiast „40 h “ ma bjfć 
, 20 hu, czyli od 1 hl. 20 K,

ad 3. od 1 hl.. piwa zamiast „6 K “ 
ma byó „3 K “ ,

ad 4. skreślić „od 1 hl miodu po 
20. K .“

Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta.

Przystupujemy do głosowania. Kto 
przyjm uje poprawkę p. Sodomory, zechce 
rękę podnieść. (Mniejszość) Poprawka u- 
padła. Kto przyjm uje art. I. zgodnie z 
wnioskiem komisyi, zechce rękę podnieść? 
(Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. M a iss : Wnoszę
na przyj ęcie reszty artykułów od II  -Y II . 
wraz z tytułem  i wstępem ustawy en 
bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od I I—YII. wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść (Większość), Jest przyjęty.

Kto przyjmuje artykuły I I .—YII., 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta­
niu zgodnie z wnioskiem komisyi, en 
bloc, zechce rękę podnieść ( Większość). 
Są przyjęte.

Przystępuj emy do rozprawy szczegó - 
łowej nad ustawą o zezwoleniu na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytuso­
wych, piwa i miodu gminne miasta W ie­
liczki

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):

Art. I.
Gminie miasta W ieliczka zezwala 

się pobierać od wejścia w życie niniej­
szej ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921
opłaty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów dla miejsoowej konsumcyi prze­
znaczonych według następującej taryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 45'33 li­
czyli od jednego hektolistra stustopnio­
wego spirytusu po 45 K. 33 h.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to: araku 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu i t. p, po 20 h. czyli od jednego he­
ktolitra po 20 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po 6 
koron.

4. Od jednego hektolitra miodu p° 
20 koron.

Marszałek. Do tego artykułu zgło­
sił p. Sodomora poprawkę, która opie­
wa :

(czyta) :
Do art. I. 1. od jednego litra spiry­

tusu zamiast „40 h.“ ma byó „20 h.u, 
czyli od 1 hl. 20 K.

ad 2. od jednego litra słodzonych 
napojów spirytusowych zamiast „40 h.u 
ma być „20 h.“ , czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od jednego hl. piwa zamiast 
„6 K “ ma być „3 K “ .

ad 4. skeślić „od 1 hl. miodu po 
20 K u.

Rozprawa otwarta. C zj żąda kto gło­
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta, przystępujemy do gło­
sowania. Kto przyjmuje poprawkę p. So­
domory, zechce rękę podnieść. (Mniejszość). 
Poprawka upadła. Kto przyjmuje art I- 
zgodnie z wnioskiem komisyi, zechce rę­
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę na 
przyjęcie reszty artykułów od I I —YII. 
wraz z tytułem i wstępem en bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od I I —YII. wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc

K to przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść ( Większość). Jest przy­
jmy*
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tlił • ^ t0 P o jm u je  artykuł I I —VII., ty- 
z j  ystęp ustawy w drugiem czytaniu 
cjj mc z wnioskiem komisyi en bloc, ze- 
j ^ e rękę podnieść. (Większość). Są przy-

g.j Przystępujemy do rozprawy szcze- 
}J(VJ1Vej nad ustawą o zezwoleniu na po- 

opłat gminnych od napojów spirytu- 
]j: yck, piwa i miodu gminie miasta Zół-

Sprawozdawca p. Maiss czyta) .

Art. I.
- , .  Gminie miasta Żółkiew zezwala się 
li t ler-  °d  wejścia w życie niniejszej 

aż do dnia 1. stycznia 1921 roku 
I aty gmmne od niżej poszczególnio- 

i>r napojów dla miejscowej konsumcyi 
j^Zeznaczonych według następującej ta-

. 1- Od jednego litra stustopniowego
k.rytusu, dającego się oznaczyć stnsto- 

^ i°w ym  alkoholometrem po 40 h. czyli 
jednego hektolitra stustopniowego 

^rytusu po 40 K.
2. Od iednego litra słodzonych na- ijr- ■ - -

tOŚ(
Pnioi

p0ó\v spirytusowych, w  których zawar- 
Sc alkoholu nie da się oznaczyć stusto-

°Wym alkoholometrem jpko to : araku 
lj .i koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
V,u .x t. p. po 40 h, czyli od jednego he- 

°htra p0 40 K.

k0r  ̂ Ud jednego hektolitra piwa po 6

2(1 Ud jednego hektolitra miodu po
kuron.

p Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
Sodomora poprawkę, która opiew a:

czyta) :
n Go art. I. 1. od jednego litra spiry- 
0rfli zammst „40 h.“ ma być „20 h.“ , 
a 1 hl. 20 K.

s . ad 2. od 1 litra słod zonych napój ów 
{Jrytusowych zamiast „40 h.“ ma być 

” U h.“ , CZyli od 1 hl. 20 K.
jv. ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K “

a być „3 K “ .

g.ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu po

Rozprawa otwarta, czy żąda kto

G Makuch. Proszu o hołos, 
Marszałek- P. Makuch ma głos.

P. Makuch. Szczo do Żowkwi to ne 
Rusyny, ałe Polaky nadisłały memoryjał, 
w kotrim peredstawlajut hospodarku mij- 
sku, hde wykazujut na jaki wełycze- 
zni szkody narażaje hromadu doreperi- 
szna uprawa toho mista.

Do W ydiłu krajewoho wij szło nawit 
drukowane podanie z 22. padołysta 1909 
roku, z kotroho żałoba wychodyt, szczo 
hospodarka jest w rukach kliky, szczo 
człenam toji kliky opuskaje sia na riżnych 
arendach mijskych z czynszu, i szczo o- 
pusty dochodiat do 25.000 K.

Dumaj u, szczo W ysokyj W ydił kra- 
jew yj powynen whlanuty w ti sprawy. 
Misto Żowkiw ne może doczekaty sia wy- 
boriw, bo taj a klika z wyboramy tak pro- 
wolikaje, szczoby jak  najdowsze utry- 
maty sia pry uprawi.

Z toji pryczyny dumiju, szczo Żow- 
kew ne zasłuhuje na se, szczoby distała 
szcze bilszi dochody.

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta, głos ma p. sprawo­
zdawca.

Sprawozdawca p. Maiss. Zrzekam 
się giosu.

Marszałek. Przystępujemy do głoso­
wania. Kto przyjm uje poprawkę p. So- 
domory, zechce rękę podnieść. (Mniejszość). 
Poprawka upadła. Kto przyjmuje art. I. 
zgodnie z wioskiem komisyi, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss W noszę na 
przyjęcie reszty artykułów od I I —VII. 
wraz z tytułem i wstępem ustawy en 
bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od I I—VII. wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przy­
jęty-

Kto przyjm uje artykuły I I —VII. ty­
tuł i wstęp ustawy w drugiem czytaniu 
zgodnie z wnioskiem komisyi, zechce rę­
kę podnieść. ( Większość). Są przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych, piwa i miodu gminie miasta W a­
dowice.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):
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Art. I.
Gminie miasta Wadowice zezwala 

się pobierać od wejścia w życie niniej­
szej ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 
roku opłaty gminne od niżej poszczegól­
nionych napojów dla miejscowej konsum­
cyi przeznaczonych według następującej 
taryfy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h, czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto 
pniowym alkoholomotrem, jako to : araku 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu i t. p. po 40 h. czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po 6 
koron.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
40 koron.

Marszałek. Do tego artykułu zgło­
sił p. Sodomora poprawkę, która opiewa :

Do art I. 1. od jednego litra spiry­
tusu zamiast „40 h.“ ma być „20 h .“ , 
czyli od 1 hl. 20 K.

ad 2. od 1 litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „50 h.“ ma być 
„20 h.“ , czyli od 1 hl, 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K “ 
ma być „3 K “ .

20 K.
ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu po

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu (NiJct). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjm uje poprawkę p. 
Sodomory, zechce rękę podnieść. (Mniej­
szości). Poprawka upadła. K to przyjmuje 
art. I. zgodnie z wnioskiem komisyi, ze- 
cnce rękę podnieść ( Większość). Jest przy­
jmy-

Sprawozdawca p. Maiss W noszę na 
przyjęcie resty artykółów od I I—YII. 
wraz z tytułem i wstępem ustawy en 
bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od I I—VII. wraz z ty­
tułem i wstępem ustawy en bloc.

K to przyjm uje ten wniosek, z echo6 
rękę podnieść. (Większość). Jest przy"
jęty-

Kto przyjmuje artykuły II  -V H i 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czyta' 
niu zgodnie z wnioskiem komisyi, zech°£ 
rękę podnieść. {Większość). Są przyjęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na p°' 
bór opłat gminnych od napojów  spirytu- 
sowych, piwa i miodu gminie miasta Ja" 
worów,

Sprawozdawca p. Maiss {czyta)'

Art. I.
Gminie miasta Jaworów zezwala sh 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 0 
płaty gminne od niżej poszczególniony0 1 
napojów dla miejscowej konsumcyi prz6 
znaczonych według następującej
ryfy

1. Od jednego litra stustopnioweg0 
spirytusu, dającego się oznaczyć stustOj 
pniowym alkoholometrem po 22 h czy1 
od jednego hektolitra stustopnioweg0 
spirytusu po 22 K.

2. Od jednego litra słodzonych n»" 
poj ów spirytusowych, w których  ̂ zawar­
tość alroholu nie da się oznaczyć stusto' 
pniowym alkoholometrem jako to : araki1, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozO' 
lisu, i t. p. po 11 h. czyli od jedneg0 
hektolitra po 11 K.

3. Od jednego hektolitra piwa p° 
3 K  40 h.

4. Od jednego hektolitra miodu p° 
11 K

Marszałek. Do tego artykułu zgłoś1 
p. Sodomora poprawkę, która opiew a.

{czyta) :
Do art. I. 1. od jednego litra spirjj' 

tusu zamiast „4 > h.“ ma być „20 h > 
czyli od 1 hl. 20 K.

ad 2. od jednego litra słodzony0̂  
napojów spirytusowych zamiast „40 fa­
ma być „20 h.“ , czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 S- 
ma być „3 K “ .

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu p° 
20 K “ .

Rozprawa otwarta Czy żąda kt? 
głosu ?
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P- Makuch. Proszu o hołos. 
Marszałek Głos,m a p. Makuch.
P- Makuch. W ysokyj Sojme!

, .  la wże maw nahodu pidnesty pered 
^ukoma dniamy, szczo misto Jaworiw 
PjjZnało subwencyj u na utrakwistycznu 
g^nazju  w kw oti 18 000 korou, koły na 
Pfywatnu gimnazju rusku ne przynało
'iiczo.

, Misto Jaworiw jest odnym z mist, 
?0tre maje zwyż 80%  ruskoho nasełenia 
i tam powynna byty ruska gimnazja, 
tymczasom uprawa mista Jaworiw po­
b ra ła ś  o założenie polskoji gimnazji a 
°Pj®ła iduczy za intencyjamy Rady szkil- 
^°jij kotra nas chocze obdarowuwaty u- 
lakwizmom, pereminyła polsku gim- 

riaz,i u na utrakwistycznu.
v Nasze nasełenie riszuczo protestuwa- 
® protyw tomu pry znaniu subwencyj i na 

utrakwistycznu gimnazju, ałe protest sej 
z'staw udaremnenyj żandarmerjeju i po-
lcyjeju.

Musymo riszuczo zaprotestuwaty 
Protyw tomu, szczoby w m ajże czysto 
ruskim mistoczku zakładano polsku gim 
nazyju a ne daje sia m ożnosty do zao- 
Słlowania ruskoji gim nazyji.

Z  toji pryczyny uważaju, szczo Ja- 
’̂ori\y j est, dostatoczno sytuowane, koły 

raje  aż 18.000 koronna polsku gimnazju 
pdlatoho ne potrebuje nijakych opłat. 

roszu na widkynenie toho zakona.
Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 

głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
r°zprawa zamknięta.

Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Maiss. Zrzekam 

Sl<2 głosu.
Marszałek. Przystępujemy do głoso­

wania. Kto przyjm uje poprawkę p. Sodo­
m y ,  zechce rękę podnieść. (Mniejszość.) 
■Poprawka upadła.

K to przyjm uje art. I. zgodnie z'wnio- 
skięm komisyi, zechce rękę podnieść. 
większość.) Jest przyjęty.

Sprawozdawoa p. Maiss. W noszę na 
Przyjęcie reszty artykułów od II. — YII. 
Wraz z tytułem i wstępem ustawy en 
oloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od II. — YII. wraz 
z tytułem i wstępem ustawy en bloc.

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce

rękę podnieść. ( Większość.) Jóst przy­
jęty-

Kto przyjm uje artykuły II. — YII. 
tytuł i wstęp ustawy w  drugiem czytaniu 
zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość) Są przy­
jęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych, piwa i miodu gminie miasta 
Rohatyn.

Sprawozdawca p. Maiss. (czyta) :

Art. I.
Gminie miasta Rohatyn zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1. stycznia 1921 ro­
ku opłaty gminne od niżej poszczegól- 
nionych napojów dla miejscowej konsum­
cyi przeznaczonych według następującej 
ta ry fy :

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaozyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 40 h, czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego 
spirytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem jako to : araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 
lisu, i t. p. po 40 h, czyli od jednego 
hektoltra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po
6 K.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Marszałek. Do tego artykułu zg ło­
sił p Sodomora poprawkę, która opiewa: 
(czyta) :

Do art. I. 1. od jednego litra spiry­
tusu zamiast „40 h l, ma być , 20 h“ czyli 
od 1 hl. 20 K.

ad 2. od 1 litra słodzonych napojów 
spirytusowych zamiast „40 h.“ ma być 
„20 h.“ , czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 K “ 
ma byó „3 K u.

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu po 
20 K “ .

Rozprawa otwarta, ozy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do
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głosowania. Kto przyjm uje poprawkę p. 
Sodomory, zechce rękę podnieść. (Mniej­
szość). Poprawka upadła.

K to przyjm uje art. I. zgodnie z wnio­
skiem komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę na 
przyjęcie reszty artykułów od II. — VII. 
wraz z tytułem i wstępem ustawy en 
bloc

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od U. — VII. wraz 
z tytułem i wstępem en bloc.

K to przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przy­
jęty-

Kto przyjm uje artykuły II. — VII. 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czytaniu 
zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Są przy­
jęte.

Przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po­
bór opłat gmmnych od napojów spirytu­
sowych, piwa i miodu gminie miasta 
Brzeżany.

Sprawozdawca p. Ma s (czyta :

Art. I.
Gminie miasta Brzeżany zezwala się 

pobierać od wejścia w życie niniejszej u- 
stawy aż do dnia 1. stycznia 1921 roku 
opłaty gminne od niżej poszczególnio- 
nych napojów dla miejscowej konsumcyi 
przeznaczonych według następującej ta­
ryfy  :

1. Cd jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto­
pniowym alkohometrem po 40 h, czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów  spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto­
pniowym alkohometrem jako to: araku, 
rumu, koniaku, likieru, śliwowicy, rozoli- 
su i t. p. po 40 h, czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K.

3. Od jednego hektolitra piwa po
6 K.

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Marszałek. Do tego artykułu zg ło ­
sił p. Sodomora poprawkę, która opiewa: 
( czyta)c

Do art I. 1. od jednego litra spirjjj 
tusu zamiast „40 h.u ma być „20 h- > 
czyli od 1 hl. 20 K.

ad 2. od litra słodzonych napojo^
spirytusowych zamiast „40 h “ ma by 
„20 li.“ , czyli od 1 hl. 20 K.

ad 3. od 1 hl. piwa zamiast „6 &
ma być „3 K “ .

ad 4. skreślić „od 1 hl. miodu p° 
„20 K “ .

Rozprawa otwarta, czy żąda kto giC' 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, ro?" 
prawa zamknięta. Brzystępujemy do ĝ 0' 
sowania. Kto przyjmuje poprawkę P' 
Sodomory, zechce rękę podnieść. (Mnity' 
szosć) Boprawka upadła.

K to przyjmuje art. I. zgodnie z wm°' 
skiem komisyi, zechce rękę podnieś0- 
(Większość.) Jest przyjęty.

Sprawozdawca, p. Maiss. W noszę o® 
przyjęcie reszty artykułów od II. — VII- 
wraz z tytułem i wstępem ustawy el1 
bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęć19 
reszty artykułów od II. —- VII wra0 
z tytułem i wstępem ustawy en bloc.

K to przyjmuje ten wniosek, zech°e 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przy' 
jęty .

K to przyjm uje artykuły II. — Vll- 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czytam11 
zgodnie z wnioskiem komisyi en blo°i 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Są przy  
jęte.

Brzystępujemy do rozprawy szcz°' 
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po" 
bór opłat gminnych od napojów spirytm 
sowych, piwa i miodu gminie miasta 
Złoczów.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta) : 

Art. I.
Gminie miasta Złoczów  zezwala 

się pobierać od wejścia w życie niniejszej 
ustawy aż do dnia 1 stycznia 1921 opla' 
ty gminne od niżej poszczególnionycb 
napojów dla miejscowej konsumcyi prze­
znaczonych według następuj ą ce j taryfy •

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto­
pniowym alkoholometrem po 40 h., czyi1 
od jednego hektolitra stustopniowego 
spirytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych n»'
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Pujow  spirytusowych, w których zawar- 
s.c alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 

t owym alkoholometrem j  ako to : araku, 
j. tou, koniaku, likieru, śliwowicy, rozo- 

P- po 40 li., czyli od jednego 
hektolitra po 40 K.

g 3. Od jednego hektolitra piwa po

2q 4. Od jednego hektolitra miodu po

(Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
(ć ?^°^omora poprawkę, która op iew a:

, Do art. I. 1 . od jednego litra spiry- 
Usu zamiast „40 h.“ ma być „20 h.“ , 

czyli od 1  hl. 20  K.
ad 2 . od 1  litra słodzonych napojów

^tyfusowych zamiast „40 h.“ ma być
h.“ , czyli od 1  hl. 20 K.
ad. 3. od 1 hl. piwa zamiast „ 6  K u 

ma być „3 K“ .

2q ^ a d  4. skreślić „qd 1 hl. miodu po

Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
ozprawa zamknięta. Przystępujemy do 

o osowania. Kto przyjm uje poprawkę p.
odomory, zechce rękę podnieść. (Mniej- 

Sz°ść.) Poprawka upadła.

. Kto przyjm uje art. I  zgodnie z wnio- 
^biein komisyi, zechce rękę podnieść. 
\ 'ięhszośó.) Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę na 
Przyjęcie reszty artykułów od II. — VII. 
^raz z tytułem i wstępem ustawy en

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
^oszty artykułów od II. — VII. wraz 

tytułem i wstępem ustawy en bloc.

przyjm uje ten wniosek, zechce 
AJty podnieść. ( Większość.) Jest przy­
jęty.

, Kto przyjmuje artykuły II. — VII., 
ytuł i wstęp ustawy w drugi cm czytaniu 
godnie z wniosuiem komisy1' en bloc, 

tych.ee rękę podnieść. ( Większość.) Są przy- 
J ęte.

Przystępi jem y do rozprawy szcze­
gółowej nad ustawą o zezwoleniu na po- 

r Opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych, piwa i miodu gminie miasta 

r°dek Jagielloński.
Sprawozdawca p. Maiss (czyta)

Art. I.

Gminie miasta Gródek Jagielloński • 
zezwala się pobierać od wejścia w życie 
niniejszej ustawy aż do dnia 1 . stycznia 
1921 roku opłaty gminne od niżej po- 
szczególnionych napojów dla miejscowej 
konsumcyi przeznaczonych według nastę­
pującej taryfy:

1. Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu, dającego się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoliometrem po 40 li., czyli 
od jednego hektolitra stustopniowego spi­
rytusu po 40 K.

2. Od jednego litra słodzonych na­
pojów spirytusowych, w których zawar­
tość alkoholu nie da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem, jako to: araku, 
rumu, koniaku, likieru, śbwowicy, rozoli- 
su i t. p. po 40 li., czyli od jednego he­
ktolitra po 40 K .

3. Od jednego hektolitra piwa po
6 . K .

4. Od jednego hektolitra miodu po 
20 K.

Marszałek. Do tego artykułu zgłosił 
p Sodomora poprawkę, która opiewa: 
(Czyta):

Do art. I. 1. od Jednego litra spiry­
tusu zamiast „40 1lJ‘ ma być „20 h“ 
czyli od 1 hl. 20 K.

ad. 2 . od 1  litra słodzonych napojów
spirytusowych zamiast „40 h.“ ma być 
„20 h.“ , czyli od 1 hl. 20 K .

ad. 3. od 1 hl. piwa zamiast „ 6  K “
ma być „3 K “ .

ad. 4. skreślić „od 1 hl. miodu po 
20 K “ .

Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmują poprawkę p. 
Sodomory, zechce rękę podnieść. (Mniej­
szość.) Poprawka upadła.

Kto przyjmuje art. I. zgodnie z  wnio­
skiem komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę na 
przyjęcie meszty artykułów od II. — VII. 
wraz z tytułem i wstępem ustawy en 
bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
reszty artykułów od II. — VII. wraz 
z tytułem i wstępem ustawy en bloc

629
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Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy-
jęty-

Kto przyjm uje artykuły II. — VII., 
tytuł i wstęp ustawy w drugiem czytaniu 
zgodnie z wnioskiem komisyi en bloc, 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Są przy­
jęte.

Sprawozdawca p. Maiss. W noszę 
przyjęcie wszystkich powyższych ustaw 
w trzeciem czytaniu bez czytania en- 
bloc.

Marszałek. Jest wniosek przystąpie­
nia do trzeeiego czytania bez czytania, 
wszystkich powyższych ustaw en bloc. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przy- 
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość). Jest przyjęty Kto przyjm uje 
wszystkie te ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania en bloc, zechce rękę pod­
nieść. (Większość). Są przyjęte.

Następuje sprawozdanie komisyi ad­
ministracyjnej o wniosku nagłym posła 
Skołyszewskiego w przedmiocie uchwale­
nia projektu ustawy o zezwoleniu gmi­
nom wiejskim i miejskim na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych.

Sprawozdawca p. Maiss ma głos.

Sprawozdawca p Maiss {zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. W noszę uwol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek- Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania. Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
o-łosu? (Aikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta przystępujemy do 
głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). _ Jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku 
komisyi.

Sprawozdawca p Maiss.

W ysoki Sejm raczy uchwalić nastę­
pu jący  projekt ustawy

(iczyta) :

Ustawa

z dnia . . . . . .  o prawie gmin nakłada­
nia opłat gminnych od napojów spirytu­

sowych, piwa i miodu.

Za zgodą Sejmu M ojego Królestw® 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkieru 
Księstwem Krakowskiem rozporządzam; 
co następuje:

Art. I.
Do zaprowadzenia opłat w gminach 

miejskich i wiejskich od konsumcyi pa­
lonych napojów spirytusowych, piw®; 
miodu pitnego i nalewek miodowych na 
czas najwyżej lat 1 0  jak  również do 
podwyższenia istniejących opłat tego ro­
dzaju na ten sam okres czasu potrzebnem 
jest zezwolenie W ydziału krajowego 1 
zgoda c. k Namiestnictwa

Art. II.
Do zaprowadzenia albo podwyższe­

nia takich opłat na czas dłuższy niż lal 
10 , dalej do zaprowadzenia innych opłat 
nie należących do kategoryi dodatków do 
podatków bezpośrednich lub do podatku 
konsumcyjnego, jakoteż do podwyższenia 
istniejących już opłat tego rodzaju po­
trzebna jest ustawa krajowa.

Pobór taks gminnych za pojedyncze 
przez Reprezentacyę gminną w zakresie 
je j kcmpetency. udzielane uprawnienia, 
tudzież za używanie zakładów gminnych 
i za inne w interesie stron przez organa 
gminne podejmowane czynności urzędowe, 
dozwolony być może przez W ydział kra­
jow y za zgodą z polityczną W ładzą kra­
jową, jednak bez naruszenia już dawniej 
dla poszczególnych poborów tego rodzaju 
istniejących postanowień prawnych.

Art. III.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dr'em  je j ogłoszenia.

Art. IV.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych 
i skarbu.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ?

P. Skołyszewski. Proszę o głos.
Marszalek Głos ma p. Skołyszewski-

P. Skołyszewski. W ysoki Sejm ie!
Na dzisiejszem rannem posiedzeniu, 

p. Makuch omawiając sprawę bardzo po 
krewnej natury, bo sprawę o przyznaniu 
prawa uchwalania dodatków od napoi , 
spirytusowych dla 38 miast, wystąpił ze 
zdaniem, że jest przeciwnym tej zasadzie
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ora powyższym wnioskiem jest objętą, 
'vychodząo z zapatrywania, że ludność 

16 powinno się obciążać nowemi opła­
c i  konsumcyjnemi, które muszą pokry- 
ac najszersze warstwy ludności i bronił 

fasady, że jedynie sprawiedliwym po- 
atkiem, jest podatek progresywny do- 
odowy od dochodu, którym dana jed- 

0stka wykazać się może.

i Nie mogąc wypowiadać obszernego 
. I7teryum tej myśli, mogę tylko oświad- 

y°, że chociaż teoretyczny podkład tej 
sady jest bardzo sprawiedliwy i sym- 

1 tyczny, choć w teoryi można się z po- 
bnym poglądem zgadzać, to jednak że 

: na konieczność

(P. T. Staruch. Proszu o hołos)

^ k  na'*iaza{  ̂ zaj? ° ie odmiennego stano-

Sprawa uchwalenia progresywnego 
Podatku dochodowego i zniesienia wszy- 

krch innych podatków czy dodatków od 
, asności czy  od wykonywania jakiego- 
°iwiek zajęcia ■ lub przemysłu, czy od 

ąrtykułów konsumcyjnych, nie jest spra­
l i  któraby mogła być wyłącznie zała- 
^i°ną przez jedno państwo i jedno usta­

wodawstwo.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że ka­
pitał jako taki byłby w tym wypadku 

alej silniej obciążony niż jest obecnie 
Ze W tym wypadku, wysoki kapitał mu­
siałby ponosić daleko większe ciężary niż 

zisiaj, dalej że kapitał jako taki niezna 
peanie lecz jest interna.cyonalnym i szuka 
°kacyi tam, gdzie ma najlepsze warunki 

r° zWoju i oprocentowania, to dojdziemy 
c zapatrywania, że gdyby podobna za­

sada była przez jedno tylko państwo 
Wprowadzoną w życie a przez inne nie, 
0 mielibyśmy do zanotowania gremialną 

p ieczkę kapitału, co dzisiaj w stosun- 
a°h ekonomicznych i przemysłowych o- 

Partych na wysokim kapitale, byłoby dla 
anego państwa i społeczeństwa olbrzy- 

111 ty pierwszorzędnej natury ruiną.

Podobne więc zapatrywanie, choć w 
e°ryi bardzo sympatyczne i w  teoryi 

m°gące mieć wiele uprawnienia, w rze- 
Czywistości jest jednak niemożliwem do 
Przeprowadzenia na terenie jednego pań- 
stwa, b0 j est sprawą międzynarodowej 
p tu ry , któraby mogła być rozstrzygniętą 

°datnio tylko na międzynarodowej kon- 
orencyi, na którą zdaje mi się, nam jeszcze 

rdzc długo trzeba czekać,

Zasada ta więc nie nadaje się obe­
cnie do rozstrzygnięcia.

Rozchodzi się o to, ażeby w obec- 
nem stadyum i chwili rozłożyć ciężary 
podatkowe.

Zasada, że każdy obywatel kraju, 
jeżeli z urządzeń danego państwa lub 
społeczeństwa korzysta, powinień być po­
ciągany do świadczeń na rzecz tego spo­
łeczeństwa, została obecnie przyjętą przez 
najbardziej nawet demokratyczne ustroje 
wszystkich państw europejskich, że wska­
żę np. na Szwajcaryę, na Belgię, pań­
stwa rządzące się demakratycznemi za­
sadami, naprzykład Francy i, Anglii i in­
nych zachodnich państw na demokra­
tycznym ustroju opartych, ażeby wyka­
zać, że właśnie ta zasada w tyoh pań­
stwach została przyjętą również i jest 
od dziesiątek lat wykonywaną.

Zasada ta prowadzi do tego, ażeby 
podatek obciążał nietylko własność, za­
jęcie jako takie, prawo do wykonywania 
przemysłu czy zarobku, ale też rozmaite 
artykuły spożywcze.

Jeżeli mówimy o podatku konsum- 
cyjnym jako takim, to musimy tu zwró­
cić uwagę, że właśnie do podatków kon­
sumcyjnych, które ze względów ludowych 
nie nadają się do poważniejszego trakto­
wania i stanowczej krytyki i oporu, na­
leżą właśnie podatki od napojów spiry­
tusowych, nigdy bowiem nie można uzna­
wać, jakoby były  te artykuły przedmio­
tem niezbędnym codziennego użytku, bez 
których obejść się nie można.

Napój alkoholowy jest bądź co bądź 
rzeczą mniejszego lub większego zbytku 
bez którego obejść się można, bez względu 
na to, czy jest podawany we formie jak  
najbardziej ordynarnej kieliszka wódki, 
czy najwykwintniejszej formie wina szam­
pańskiego, jest prawie tak zbytkownym  
jak tytoń.

Jeżeli więc wychodzimy z zasady, 
że można nakładać ciężary w sprawie­
dliwej, naturalnej mierze, nawet na naj­
szersze warstwy ludności, to musimy też 
wypowiedzieć zdanie, że te ciężary mogą 
obciążać takie artykuły, które rzeczą ko­
niecznej potrzeby nie są, bez których o- 
bejść się może najbiedniejszy i jeżeli nie 
chce, konsumować ich nie potrzebuje. .

Natomiast zwalczać należy właśnie 
z punktu ludowego, z punktu potrzeb 
najszerszych warstw ludności, taki poda­
tek konsumcyjny od przedmiotów co­
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dziennego użytku, bez których obejść się 
nie można, np. od mięsa, od pieczywa, 
od cukru.

(P. Staruch. Duże słuszno).
Taki podatek już  podlega bardziej 

krytyce i więcej można tu znaleść moty­
wów przeciw niemu, niż co do artyku­
łów, które poprzednio wymieniłem.

Natomiast należy również wypowie­
dzieć zdanie, które zdaje mi się jest od­
czute przez najszersze warstwy ludności, 
że monopol solny a więc i podatek od 
soli jako taki, jest po prostu według me­
go pojęcia społeczną zbrodnią.

(P T. Staruch. Tak je.)
Państwo otrzymuje z tego tytułu 

kJkadziesiąt milionów koron rocznie a na 
tomiast produkcyi krajowej i sile podat­
kowej ludności wyrządza z tego tytułu 
z pewnością kilkakrotnie większą szkodę. 
Jeżeli się weźmie pod uwagę, jakby silnie 
mogła się podnieść produkcya bydła, 
chów owiec, gdyby tego podatku nie by­
ło, to dojdzie się do przekonania, że mo 
żnaby tę ludność w innej formie obcią­
żyć nawet większym podatkiem, ale nie 
właśnie tym podatkiem, dojdzie się do 
zdania, że ta zasada fiskalna, pokutująca 
u nas od X V III. wieku, powinna nowo­
czesnym pojęciom podatkowym ustąp’ó, 
że im po prostu urąga, że ta zasada po­
winna być jak najsilniej zwalczaną i raz 
już powmna przestać istnieć.

(Braica).
Nawiązując moje przemówienie do 

przemówienia p. Makucha, muszę wyrazić 
.zdanie, że ten podatek, który obecnie jest 
projektowany, tak jak  ten dla 38 miast, 
który śmy przed chwilą uchwalili, jak ten 
który w tej samej formie nie jest wpra­
wdzie wypowiedziany, ale jest pomyśla- 
n 7 przy ustawie upełnomocniającej, dla 
wszystkich gmin w kraju całym nie bę­
dzie nowem obciążeniem ludności.

Określenie to nie jest trafne, okre­
ślenie to nie zgadza się z faktycznym 
stanem rzeczy. Dzisiaj opłata propinacyj - 
na jako taka, będąca niczem innem tyl­
ko inną formą podatków konsumcyjnyck, 
jest bezzwględnie wyższą. Ona może nie 
miała i nie mogła mieć tego finansowe­
go efektu, jakie właśnie w tej formie wy­
brany podatek konsumcyjny mięć będzie, 
ale to są .zupełnie inne tego zjawiska 
przyczyny. Przyczyny te są, że prawo 
propinacyj ne było wydzierżawiane wiel­

kimi okręgami tak, że byli formalnie kró­
lowie propinacyjni, którzy poddzierżaWia- 
li prawo propinacyi mniejszym szynka- 
rzom, że były to wielkie browary, który 
szukały rynki zbytu na swój towar, na­
wet nie drugorzędnej, ale trzeciorzędnej 
jakości. I  przy tern, że wydzierżawiały 
poszczególne szynki, zarabiali

(P. T. Staruch. 8 etki tysięcy.)
znaczne kwoty, których w przybliżenia 
nawet podać nie można, ale można przy* 
puścić, że były znaczne, które jednakże 
zupełnie dla budżetu i funduszu krajo­
wego przepadły. Dzisiaj proponowana 
opłata na rzecz autonomji gminnej, jak° 
takiej łączn-ie z podatkiem już uchwalo­
nym krajowym we formie opłat szynkar> 
skich, łącznie z podatkiem rządowymi 
który dotyczczas istniał, nie będzie bez­
względnie wyższy, aniżeli ta opłata pr° ' 
pinacyjna, która w końcu odbijać się mu­
siała na konsumcyi w wysokości sprze­
danego trunku. W  tym wypadku zgodzie 
się muszę najzupełniej ze sprawozdaniem 
komisyi administracyjnej, odnoszącein si? 
wprawdzie nie do tego przedmiotu, ale 
do przedmiotu przed chwilą na porządku 
dziennym będącego, którego uzasadnieni0 
można w zupełności do tego przedmiotu 
przytoczyć.

Opłata, jaką pragnęlibyśmy, aby gmi­
ny miały prawo uzyskiwać, nie da sumy 
wyższej od hl. spirytusu, ariżeli to mia­
ło dotychczas miejsce, a nie da także su­
my wyższej, aniżeli ta, jaką produkt ten 
opłacać musi w innych sąsiednich a tak 
że i dalszych krajach europejskich. Dość 
przytoczyć, że w Anglii i Francy i suma 
podatków, obciążających napoje alkoho- 
liczne wynosi 300 i 400, a nawet i 500% 
gdy tymczasem u nas suma ta nawet 
pi’zy prawdopodobnym podatku pań­
stwowym na rzecz sanacyi finansów pań­
stwowych i krajowych, będzie dochodzie 
do 300 pr.c. Jeżeli się weźmie pod uwag3 
że nasze trunki alkoholiczne są właśnie 
najtańsze, że my tak drogich trunków, 
jakie są na zachodzie sprzedawane, nie 
mamy, musimy dojść do tego przekona­
nia, że bezwarunkowo ludność tym po­
datkiem przeciążoną nie będzie.

Jeżeli weżniemy dalej pod uwagęi 
że suma wszystkich razem podatków, a 
więc podatku państwowego w kwocie 
1 1 0  K  od hl. spirytusu, projektowanych 
opłat szynkarskich od 30—90 K  a wię° 
przeciętnie 60 K  od hl. projektowanej 
opłaty gminnej w kwocie 40 K  od hk
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Projektowanego podwyższenia podatku 
1 Dstwowego z udziałem kraju w kwo- 
ni6 Prawdopodobnej 50 K  — dać może 
ż@ 300 hl. to w takim razie mo
s r^y dojść do rezultatu, że cena kieli- 
j /  a ^ódki, jaka będz e kosztowała szyn- 
s l55ai będzie wynosić około 3 hal. czyli 
jggr̂ ê ając po 6 hl. zyska 100 prc. co 

bardzo pięknym procentem handlo- 
'd In- Tak samo projektowana opłata od 
ob również mojem zdaniem nie będzie 
„ ?^ Zeniem ludności, będzie mriejszą, 

zen przy dzisiejszym systemie propi- 
yjcym . A  mianowicie, jeżeli się we- 

*■ le pod uwagę, że cena przeciętna hl. 
0oTa wynosi 20 K, krajowa uchwalona 
jb aba wynosi 8 K, a proponowana opła- 

Świnna 6 K, to otrzymamy 34 K  od 
Ha ^Uva’ czyli od litra piwa 34 hal., co 
li ,?'lâ e szklanki wyniesie 10 hal. ije ż e - 
d weźmie obecną cenę piwa w każ- 
cloJ Przeciętnej propinacyi, dojść musimy 
VVg statecznego rezultatu, że przy tych 
lh ^ stbich obciążeniach, napój nie powi- 
u e,n być droższym, a nawet powinien 
y° tańszym, aniżeli obecnie.

d Gdyby nie wzgląd, gdyby nie praw- 
„^Ppdobieństwo, że jeżeli gminy nie uzy- 

a0ą tego prawa, które według mego 
t J^Menia i sumiennego badania jest dla 

gmin bardzo koniecznie potrzebną 
^ Czą, to kto wie, czybym  się nawet do 
^jWodów p. Makucha nie przyłączył, 
b 6 wiadomą jest powszechnie rzeczą, że 
, .Zne oko ma skierować rządna te wła- 
tv r artybuły i na możność podniesienia 
£ b‘ Opłat, które na tych artykułach cię- 
i i zypomina mi się tutaj konferencya 

d niedawno odbyła sie w wielkiej sali 
b ty^ łkow skiej, konferencya na którą 
i sproszona pełna komisya budżetowa 
s -  której wziął udział JE. P. Minister 
jj^rbu. P. Minister skarbu zupełnie się 
8 6 taił, że właśnie uważa za jedyne 
I ęzyste źródło podniesienia dochodów 

clo twowych, podwyższeniem podatków 
oc] naP°jów spirytusowych, a zwłaszcza 
. Pivva. I  jesrem przekonany, że jeśli 

j   ̂ Sminorn nie udało podwyższenie po- 
(jj now spirytusowych, to właśnie to żró- 
jy0 dochodów byłoby przez kogo innego 
g^yskiwfine, a mianowicie przez pań

^  Gminy nasze, jak przed chwilką 
pomniałem, znajdują się w tak kry- 

/  znym stanie, przeciążenie budżetu 
1 r jest tak wysokie, że,pomoc dla gmin 
a utrzymania i sprostania tym zada- 
0rtl autonomicznym, jakie na gminach

ciążą, jest rzeczą po prostu konieczną. 
Ostatnie wydanie statystyki krajowej wy­
kazuje przeszło 600 kilkadziesiąt gmin 
w całym kraju, których dodatki gminne 
wynoszą około 100°/0 podatków bezpośre- 
nich, a gmin takich, których dodatki w y ­
noszą około 50°/0 jest więcej jak  połowa.

Jeśli do tych dodatków gminuych 
doliczymy inne dodatki, jakie gminy opła­
cać muszą na cele autonomiczne krajowe 
i powiatowe, na utrzymanie dróg i szkół, 
doliczymy rozmaite konkurencye kościel­
ne, oraz konieczność zaciągania pożyczek 
na wybudowanie -budynków szkolnych, to 
dojść możemy do rezultatu, że obciążenie 
gmin przekracza obecnie wszelką m ożli­
wą miarę.

Dzisiejsza nasza konstrukcya finan­
sowa jest dla autonomii poprostu rzeczą 
zabójczą.

Datuje się ona jeszcze z czasów na- 
wskróś centralistycznych, kiedy uważało 
się za obowiązek obywatelski płacić wszy­
stkie podatki na rzecz państwa, a pań­
stwo było jedynym  szafarzem grosza pu­
blicznego, który ma prawo od czasu do 
czasu na rzecz, jaką uzna za potrzebną, 
udzielić jakiejś zapomogi lub subwencyi. 
Ta zasada niestety dotychczas utrzym y­
wała się w naszem gospodarstwie społe- 
cznem.

Zaledwie kilkanaście lat temu uda­
ło się pewien wyłom wprowadzić, że kraj 
oprócz prawa nakładania dodatków do­
stał mały udział w niektórych podatkach 
konsumcyjnych.

Natomiast gminę wykluczono od 
wszelkich dochodów z innych źródeł jak  
ze źródła dodatków do podatków.

Jeżeh weźmiemy ustawodawstwo fi­
nansowe, w którymkolwiek innym kraju 
np. w  Niemczech, Szwaj caryi, Belgii i t. 
d. przekonamy się, że tam gmina jest 
daleko silniej uwzględniona przy kon- 
strukcyi podatków i udział je j w docho­
dach z podatków jest daleko wyższy.

A  zatem dochodzimy do tego rezul­
tatu, że w tym wypadku ów wyłom na 
korzyść gmin. żeby one miały również 
pewne prawo poboru pewnych opłat od 
napojów, jest postulatem nawskróś auto­
nomicznym, gdyż wówczas tylko gmina 
będzie mogła sprostać zadaniom wynika­
jącym  z ustawy, że gmina jako ciało sa­
morządne ma pewne zadania, jeżeli się je j 
da odpowiednie środki.
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Mowa była nieraz o tern, że gminy 
miejskie w porównaniu z wiejskiemi ma­
ją  daleko większe kulturalne zadania i 
cele, więc powinny mieć prawo nakłada­
nia większych ciężarów, pobierania więk­
szych dochodów.

Zdaniem mojem jest to niezupełnie 
trafne. Co innego bow icm są wielkie mia­
sta, które mają rzeczywiście pewną kul­
turalną inisyę niezaprzeczalną ale n. p, 
takie miasteczka jak Bełżec albo Luba­
czów.

O ich kulturalnej misyi i znaczeniu 
mówić chyba nikomu na myśl nie przyj­
dzie. Późnią się one chyba tern od gmin 
wiejskich, że maja jakieś dawne patenty lub 
przywileje królewskie, które dziś istnieją 
ju ż  tylko na pergaminie, a których sku­
tki prawne w niczem się nie objawiają. 
Jeżeli takie miasto brukuje ulice lub sta 
wia hotele, to to samo może uczynić i 
i gmina wiejska i chciałbym, żeby samo­
rząd gmin był zaopatrzony w środki, 
któreby im pozwoliły spełniać takie sa­
me zadania jak gmina wiejska.

Dlaczegóż gmina miejska ma mieć 
możność utrzymywania lfcpszych dróg, 
służby bezpieczeństwa i lepszej admini 
stracyi, a gmina wiejska nie?

Daleko przyjemniej byłoby, gdyby 
wszystkie gminy wiejskie polskie i ru­
skie m ogły mieć taki ład, porządek i do­
brobyt, jaki cechuje gminy na zachodzie. 
To jest''również zadanie kulturalne, któ­
re gminy te spełnią wówczas dopiero, 
gdy będą miały nietylko prawo ale iśro 
dki po temu.

Tych środków udzielić im musimy, 
ale chcemy, żeby były inne niż dziś — 
musimy, jeżeli stoimy na stanowisku au- 
tonomicznem, mianowicie na zasadzie sa­
morządu, pomni tego, że samorząd musi 
się zacząć nie od dachu lecz od funda­
mentów, a fundamenta te są nie w sej­
mie, nie w radzie powiatowej lecz w gmi­
nie, bo samorząd gminny musi sam z 
siebie zrodzić dalsze wyższego typu sa­
morządy. ,

W ięc sądzę, że występuję ze stano­
wiska [nawskróś autonomicznego, jeżeli 
dążę do tego, ażeby gminy miały prawo 
do czerpania z tych dochodów, jakie 
czerpać muszą, żeby spełnić swoje zada­
nia, które również mają kulturalny cha­
rakter.

Sprawozdanie komisyi administra­
cyjnej przedłożone co do omawianego

wniosku nie wymieniło opłat tak wyr®' 
żnie jak  w ustawach dla 37 miast, któ­
reśmy przed chwilą uchwalili.

Słyszałem, że takie wyraźne wynu6' 
nienie opłat mogłoby się stać przeszkodą 
w uzyskaniu sankcyi ustawy, dlatego tez 
nie stawiam poprawki o określenie tej 
wysokości tak, jak  w ustawach dla 31 
miast oznaczoną została, wyrażam jednak 
to zapatrywanie, że nasza delegacya pol­
ska w Wiedniu swoim wpływem może 11 
rządu centralnego wywalczyć to, aby Na­
miestnictwo otrzymało wyraźną wskazó­
wkę, iż w tym wypadku w równej mie­
rze mają być traktowane gminy wiejskie 
jak  i miejskie.

My nie żądamy niczego więcej, ale 
też nie czujemy się mczem gorszem od 
gmin miejskich, żądamy równych praW •

Sądzę, że to zapatrywanie znajdzi0 
większość w tej W . Izbie.

Marszałek. Głos ma p. Męciński.
P. Męciński. W ysoki Sejmie!
Przed chwilą zaledwie uchwaliliśmy 

37 ustaw dla miast, które posiadały nie­
gdyś dochód z prawa propinacyi, który 
jednak 1. stycznia roun przyszłego usta­
nie.

Dochód więc który tym miastom na 
podstawie uchwalonych ustaw przypadnie; 
nie jest żadnem bene, żadnym nowy*0 
dochodem dla nich, tylko odszkodowanie^ 
za dochód, które one wskutek zniesieni® 
prawa propinacyi tracą.

Słyszeliśmy tutaj przed chwilą jako 
przykład przytoczone miasto Bełżec, i0 
ono niema większych obowiązków kultu­
ralnych- niż każda zwykła gmina. W  li­
czbie tych 37 miast znajdzie się może ta­
kich miast 2, 3 lub 4, jednakże więk­
szość ich ma przecież do spełnienia wa­
żne zadania kulturalne, tyczące się tak 
oświaty, jak stanu sanitarnego, jak  po­
rządku, wogóle wszysl kiego, co się nazy­
wa kulturą.

Nie jest to więc tutaj żaden pre­
zent, żadne nowe źródło dochodu dlp 
miast, tylko o tyle o ile ono jest możli­
we, aby je  odszkodować, by ten dochoo 
który się zmiejszył, nie zmniejszył si? 
w znacznej ilości.

Sprawozdanie wykazuje i wiemy 1° 
ze statystycznych wykazów i rozmaitych 
rodzajów gazet, że w wielu gminach ten 

I dochód stanowi połowę lub jedną trzecią
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^  jedną czwartą część dochodów mia-

Gidyby teraz odrazu ten dochód u- 
i . 1*) to trudnoby sobie wyobrazić, co w ta-

razie z takiemi miastami, jak Tar­
ów, Kołomyja, Przemyśl, Jarosław i in- 

by się stało.
Miasta te stałyby się niezdolne do 

 ̂szelkiej gospodarki autonomicznej, i chy- 
01 miałyby tę jedyną drogę, któraby się 
Kazała niewykonalną w najkrótszym 

jZasie, żeby uchwaliły 200 lub 300°/0 do 
atku od podatków bezpośrednich, cze- 

§oby mieszkańcy nie wytrzymali.
. Jest zatem różnica podstawowa mię- 

y temi pierwszemi uchwałami a temi 
0 Uchwalić mamy.

Obecnie stoi przed nami sprawozda- 
’e komisyi administracyjnej różniące się 

Wniosku p. Skołyszewskiego, że kiedy 
i ? normował wysokość opłat od wszyst­
ka trunków, komisya administracyjna 
e8° nie robi.

Co do normowania opłat zgodzióby 
■  ̂ Uie można na to, że każda gmina ma 

utie i te same potrzeby i jedne i te sa- 
zasoby funduszowe, bo wiemy, że do- 

a,0d do podatków w jednej gminie mo- 
§4 czynić kilkaset koron, kiedy zaś są 
gminy, gdzie dodatki te czynią kilkadzie- 
l4t koron.

W  jakiż więc sposób można te gmi- 
y na równi traktować?

I potrzeby nie wszędzie są jednako-
• ®) szczególnie, jeżeli weźmiemy trochę 
V 2 rozwinięte miasteczka, które jednak 
pełnych kulturalnych urządzeń wprowa-
?lc dla braku funduszów nie mogą. Pod- 

. łganie pod jeden strych ulec i powiedzenie, 
g6 °djednego hektolitra spirytusu 40, piwa 
> miodu 20 wszędzie bez różnicy i dla

• Szystkich jednakowo, zdaniem mojem 
J6st niesłusznem.

Trzeba wziąć na uwagę, że są gmi- 
które mają pewien majątek, są inne, 

?°re żadnego nie mają, tak ja k n a św ie  
®1,e ludzie pojedynczy są rozmaitych sta- 
,°W i rozmaitej zamożności, więc nie mo- 
5101 tu ustanawiać ryczałtu

(Sjesztą przypuszczam, że miast( 
ka więcej ożywione leżące przy więl 
ych traktach, gdzie się odbywa ruc 

jpZemysłowy, które mają po 6, 8 i 12 tysń 
/  mieszkańców, mają inne potrzeby i wj 
atki niż gminy złożone z 20 czy 40 m 

^erów, ^a mające po 110 czy 160 K  d<

datku od podatków. Z  tego wynika, że 
postawienie wszystkich pod jedną miarę, 
pod jeden strychylec jest rzeczą i nie­
słuszną i niewskazaną.

Komisya natomiast nie przyjmując 
tej i niesłusznej i niewskazanej rzeczy 
tak niby coś, a właściwie nic nie mówi, 
bo powiada, żeby wolno wszystkim gmi­
nom nakładać dodatki do podatków kon- 
sumcyjnych, ale nie kładzie granicy dla 
tych opłat.

M e mamy ustaw obowiązujących, 
któreby normowały tę granicę pewnego 
maksimum, w granicach którego m ogły­
by interesowane gminy obracać.

W  tych ustawach, którt m y uchwa­
lili, było to stosunkowo, więc nie we 
wszystkich miastach jednakowo W  je ­
dnych miastach uchwaliliśmy 40 K  od 
hektolitra, w drugich 45 a w innych 56 
więc normowaliśmy uchwałę stosunkowo 
do potrzeb.

Tutaj komisya nic nie powiada. Ja 
nie znam ustaw obowiązyj ących, któreby 
nie zaznaczały granic obowiązku, żeby 
wysokość tych opłat w zupełności j akiej- 
kolwiek gminie była zostawioną.

Oprócz tego, jakkolwiek wydaje się 
to rzeczą drobną, to dotąd dzieje się tak, 
że każda opłata, jaką nakładamy, prze­
chodzi drogą uchwały sejmowej. Nawet 
tak mała rzecz jak  opłaty przy przewo­
zach lub przy mytach, to jest na to u- 
stawa krajowa.

Rzecz taka przychodzi do W ydziału 
krajowego, który ją  bada, przychodzi do 
Sejmu, gdzie każdy może ją  rozpatrzeć 
i przyozynić się albo swoim głosem do 
uchwalenia albo podać powody, dla któ­
rych nie zgadza się.

Tymczasem sprawozdanie komisyi 
administracyjnej dla tego ważnego punk­
tu pozbawia Sejm tego prawa, powiada­
jąc, że uchwały mogą byó za lat 10 po­
wzięte, a tylko za zgodą Namiestnictwa 
i W ydziału krajowego, a Sejm znikł.

Tam więc, gdzie ma byó uchwalony 
ciężar dla ludności, bo przecież nie mo­
żna ust otworzyć, ażeby tych guldenów 
naleciało, lecz jest ktoś, kto musi zapła­
cić, tutaj więc, gdzie ma być obciążenie 
w niewiadomej mierze, bo gminom bę­
dzie wolno uchwalać wedle tego, co im 
się podoba, inna rzecz czy W ydział kra­
jow y  się zgodzi na tę uchwałę i Sejm 
ma o tern nic nie wiedzieć.



Uchwalamy wszelkie pobory, które 
są publiczne tylko z mocy ustawy, a tu 
się mamy zrzec w zupełności tego pia- 
w a?

To byłoby rzeczą niesprawiedliwą a 
w każdym razie byłoby to szkodliwym 
precedensem.

Powiada sprawozdanie, że m ogłyby 
być uchwalane takie opłaty tylko na lat
10. A le ja  wiem, co byłoby dalej, Każda 
gmina, gdyby lat 10 się kończyło udała­
by się do władzy odnośnej o dalsze prze­
dłużenie.

I  nie łudźmy się więcej, że to tyl­
ko na lat 10, bo zawsze po skończeniu 
tych pierwszych lat 10, będzie starała 
się o drugie czyli my musimy się zrzec 
i to na zawsze prawa uchwalania pobo­
rów obciążających ludność i to bez san- 
kcyi ustawy.

Mnieby się ta innowacya nie wyda 
wała stosowną. 'Mam w zupełności zau­
fanie tak do W ydziału krajowego jak  do 
Namiestnictwa, ale nie wiem co będzie 
za lat 10, czy20.

Tymczasem wiem, że jaki będzie 
Sejm, taka będzie zawsze reprezentacya 
kraju i zawsze będzie on większą . gwa- 
rancyą, że będzie szedł po drodze słu­
sznej, aniżeli co będzie za lat 10 z Na­
miestnictwem i W ydziałem krajowym.

K to wie — nie daj Boże — czy za 
jakie lat 20 namiestnikiem nie będzie ja ­
kiś feldzeugmeister, który nie tylko nie 
będzie znał stosunków krajowych, ale nie 
będzie się nad tern zastanawiał.

W obec tego, tego rodzaju rzecz mnie 
się wydaje bardzo niewłaściwą i żadne 
ciało ustawodawcze nie zrzeka się praw, 
jakie ma, a mamy tu prawo uchwalać 
wszelkie obciążenia, my mamy prawo wy­
dawać ustawy dla pojedynczych m iejsco­
wości i nie sądzę, żeby było wskazanem, 
żebyśmy z tych praw zrezygnować 
mieli.

Prócz tego proszę panów przewidu­
je  sprawozdanie, że taka ustawa, jaką 
sprawozdanie proponuje, jest na termin 
nieograniczony, bo ten drugi paragraf po 
10 latach, to starałem się wykazać, że do 
tych rzeczy zupełnie nie przyszło, że nie 
jest ograniczona wysokość, że nie może 
oznaczać warunku, pod jakim  mają być 
przyznane, że taka ustawa nie uzyska 
sankcy1, więc pod tym względem ze spra­
wozdaniem jestem  zgodny i mam prze­
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konanie, że taka ustawa sankcyi nie #" 
zyska.

I pytam się, czy to me jest ubliz9' 
jącem  godności tej W ysokiej Izby uchw a­
lić ustawę, o której się z góry wie, 00 
ona nie może uzyskać sankcyi.

(P. T. Staruch. Staruch to mówił 0
Ja wiem o tern, że p. Staruch 

mówił tylko ja  chciałbym się na swoj 
sposób rozumieć.

(P. T. Staruch. Tut sia myłyte !)
W ięc znajduję, że to ubliża godnos01 

Sejmu uchwalać ustawę, która nie mo2e 
uzyskać sankcyi.

Nadto jeszcze jedna okoliczność irn9 
zastanowiła.

Udałem się do jednego z członko"' 
W ydziału krajowego i zapytałem go o 0' 
pinię W ydziału krajowego. On odpowi0' 
dział mi, że W ydział krajowy nie był pT  
tany przez komisyę o opinię pod tył® 
względem i komisya wyraziła tylko swoj^ 
opinię. 1

Otóż ten W ydział krajowy j eŜ  
emanacyą Sejmu, on jest naszym repr0' 
zęntantem na zewnątrz i organem adm1' 
nistracyjnym.

Jeżeli się zatem tak ważną ustaję 
ma wydać, jak  prawo pobierania opła ' 
kcnsumcyjnych wszystkim bez w yjątki 
to można być zdania, że to jest dobrz0> 
ale trzeba rnojern zdaniem zapytać si? 
naszego organu wykonawczego t. j . W T  
działu krajowego, co ty myślisz?

Otóż z tych wszystkich powodów 
któremi dłużej W ysokiej Izby nużyć me 
chcę, oświadczam, że nie mógłbym gł°' 
sować za tą ustawą, a ponieważ nie pr#6' 
sądzam, że mogą się trafić gminy, c#y 
wiejskie, czy miejskie, dla których wska" 
zanemby było pobieranie takich opłat ^ 
rzeczywistości, że mogą być takie gminyi 
ale po stosownem zbadaniu przez organ9 
miejscowe, przez W ydział krajowy i p0 
wniesieniu do Sejmu, ażeby Sejm mógł 
uchwalić, ponieważ jestem przekonali)'! 
że to się może zdarzyć, więc nie stawia#1 
wniosku przejścia do porządku dzienne­
go, tylko stawiam wniosek, ażeby spra" I 
wozdanie komisyi łącznie z wnioskiem p: 
Skołyszewskiego przekazać W ydziało^1 
krajowemu z poleceniem aby zdał spra­
wę o całej tej rzeczy na jednym  z naj­
bliższych posiedzeń mających się odbyc 
w jesiennej sesyi sejmowej.

(Brawa).

dnia 17. lutego 1910.
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Marszałek. Głos ma p. T. Staruch.
P- T. Staruch. W ysokyj Sojme.
Sprawu tu traktuj emo duże uważno, 

Szcęo dla nas, hroniad silskych j e nezwy- 
Cza]no ważna, i spodijemo sia, szczo w

projekti ne ma nyczo takoho, szczoby 
^ruszyło interesa druhoji klasy abo hro-

- _ Z wywodiw W ysoko poważanoho p.
ęcniskoho musiwjem powziaty, daruj te 

Pąne posoł, szczo czytałyśte sprawozda­
nie łysz 0(j en raz i daruj te, ja  Staruch, 
Selanyn ruskyj, muszu wam tut zamityty, 
Szczośte ne zrozumiły sprawu, jak  stoit 
^ Projekti.

, .  Pomyłyłyśste sia, daruj te pane hra- 
l0i_ ałe tu stoit wyraźno na perszyj sto­

pni sprawozdania komisyi administracyj­
n i  to, szczo projekt p. Sołyszewskoho 
^  swojim projekti.

Projekt p. Skołyszewskoho buw, 
Szczoby wsim hromadam odnakowo pry- 
znaty, to znr.czyt 40 K  wid 1 hl. spiry- 
^8u, 6 K  wid 1 hl. pywa, a 20 K  wid 1 

medu.
Komisyja pryjszła do perekonania, 

Ustawa dijstno ne bułab sankcyonowana 
1 własne z tych pryczyn, jaki wy pane 
§rafe pidnesły, szczo ne można traktu- 
Waty wsich hromad na riwni, bo odna 
jhaje menszi, druha bilszi potreby i dla- 
°bo komisya udiłyła widpowidy, szczo 
°J projekt treba uniaty w ustawu ra-

ra°Wu.
To je  ftamengesetzt Her Grafe.
(P. Męciński. Ich danke)

{Żywa wesołość).
, Otże piśla m ojeji hadky se je  cił- 
p0D1 protywno, tu je  nawit, jes ły  my 
rtusyny protywni wsiakomu rozszyreniu 
autonomii, to my powynnyśmo buty pro- 
.ywni tomu, bo daje sia W ydiłowy kra- 
łewomu i Namistnyctwu bilszi prawa, jak 
Uyni mamt, jak  w y twerdyte, ino ja k  raz 
vydp krajewyj i Namistnyctwo bude 

Ulało rozszyrene prawo. Nyni do każdoji 
Poodynokyj hromadymusyt pryj ty uchwa- 
,a Sojmu, tohdy jak  tej zakon siauchwa- 
yt Wydił krajewyj w porozuminiu zNami- 

Snyctwom bude maw prawo hromadam 
Uadaty prawo pobyrania dodatkiw wid
P°datkiw.
, Otże jaku cii maje toj ramowyj za- 
on ? Toj cii, szczoby omynuty poodyno- 
1 prośby kożdoj hromady i szczooy W y-

dił krajewyj z Namisnyctwom maw pra­
wo w najkorotszym czasi daty se upo- 
ważnenie. A jak  sia bude da waty do 10 
lit.

Pewno, szczo wam w mistach, cho- 
tiajby uchwaływ dodatok do konsumcyj- 
nych opłat, to ne bude sankcyi, łysz mu- 
syt sia widpowidno stosuwaty do wydą- 
tkiw i dochodiw hromady.

Otże tut bude stosowało Namistny­
ctwo z W ydiłom  kraj e\?ym, bo postawyt 
hromada o dodatok konsum cyjnyj, to 
W ydił krajewyj i Namisnyctwo musyt 
rozślidyty i wykazety stosunky f i ­
nansowi i na pid»tawi seho Namisny­
ctwo bude riszało prypuśtim hroma- 
du moju, bo postawyt 20 K  wid hl. 
spyrytusu, ałe po rozślidżeniu perekonaje 
sia W ydił krajewyj i Namisnyctwo, 
szczo ne stosuje sia prośba po wysoty 
podatkiw i dochodiw, to pozwołyt na 
10 K .

To je  tak zrozumiła ricz, szczo ja  
dywuju sia, szczo pan graf se tak tiażko 
poniaw.

Teper druha ricz. Pan graf ne buw 
pewno na zasidaniu komisyi adminislra- 
cyjnoji i własne w tym napriami buło 
zapytanie prawytelstwennnoho komisara 
do Widnia i z W idnia pryjszła telegra­
ficzno widpowid, szczo zakon takyj, ja- 
kyj buw projektom nadminenyj, nikoły j  
buw sankcyji ne uzyskaw, ałe zakon ra- 
m owyj, jakyj teper predłożyła komisya 
administracyjna bude bezsupereczno san- 
keyonowanyj.

Pewno wy toho ne znały, bośte ne 
buły na zasidaniu komisyi, ałe z hory 
zakon ramowy] maje zabezpeczenu san- 
kcyju.

Otże ne ma najmenszoji pereszkody 
ukruczuwania praw Sojmu, ałe jak  raz 
ja  i zdaje meni sia, szczo i bilsze pani w 
posłiw w toj Pałati, szczo baczut rozszy* 
reme własty Namistnyctwa i W ydiłu 
krajewoho i tut ne ma najmenszoho o- 
hranyczema Sojmu, bo nyni Sojm uchwa­
ływ  tu ramowu ustawu i ti prawa, z ho­
ry udiływ W ydiłow y krajewomu, kotryj 
w porozuminiu z Namisnyctwom bude na 
pidstawi seho zakona udilaw pozwołenie.

Otżeż ciłkom protywno ricz sia pred- 
stawlaje, jak skazaw p. graf Mencińskij

Ja spodijuś, szczo W ysokyj Sojm 
toj zakon pryj me, bo taka buła meży 
namy umowa.

Mista żadały, szczoby im pry nesty 
pomicz, my sia na siu pomicz zhodyły 
ał« pid usłowjem, szczo i hromady silski 
taku samu pomicz takoż distanut.

630
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To jest prawda, szczo skazaw p 
Mencińskij, szczo sut liro mady silski., ko­
tri majut majetok, kotri majut lisy, pa- 
sowyska, młyny, stawy i t. d., ałe proszu 
zważyty, szczo i wydatky hromad silskych 
wzrastajut. Nyni wydatky na szkoły sut 
bilszi, nyni policjant ne chocze służy ty 
za tak mału zapłatu jak persze, nyni i 
w ijt i pysar domahaje siabilszoj zapłaty.

A  zważte, szczo bohato jest hromad 
szczo ne majut nijakoho żereła dochodiw 
krim dodatkiw do podatkiw.

A  jesły  pryjde taka hromada i bude 
zadała opłat wid napytkiw spirytusowych, 
to W ydił krajewyj i Namisnyctwo budut 
sprawu dokładno badaty i jesły  hromada 
bude mała clochid z młyniw, pasowysk 
lisiw i t. d. to Namisnyctwo bude mohło 
widmowyty własne na pidstawi toho za- 
kona, a tam hde hromady dijstno budut 
potręoowaty, tam Namisnyctwo bude mo­
hło pozw ołyty na pobyrania opłat na 
pidstawi toho ramowoho zakona.

Ne wydżu w tim nijakoho ohrany- 
czenia praw Sojmu abo jakieś narusze­
nie tych praw, abo szczoby Sojm zrikaw 
sia swoich praw lichw al aj u czy toj zakon 
ramowy j .

Ne budu clowsze wywodyty, chotiw- 
jem  łysz pojasnyty p. grafa Mencińsko- 
ho, kotryj na zasidaniu komisyi ne buw 
prysutnyj, sprawozdanie powerchowno, 
pereczytaw i tomu buw mylno poinfor- 
m uwanyj.

Po tych słowach, nadijuś, szczo W y- 
sokyj Sojm zw ołyt uchwały ty zakon ra- 
m ow yj, kotryj bude korystnyj dla hro­
mad silskych tak polskych jak  iruskych.

Marszałek. Do głosu zap:sany p. 
Dumka. Udzielam mu głosu.

P. Dumka. Zrikaju sia hołosu.
P  Urbański. Proszę o głos w  spra­

wie formalnej.
Marszałek. W  sprawie formalnej 

głos ma p. Urbański.

P. Urbański. W noszę zamknięcie 
rozprawy ogólnej.

Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
rozprawy ogólnej. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu pod względem formal­
nym ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty.

Rozprawa ogólna zamknięta. Do g%0' 
su zapisani s ą : „Przeciw “ p. Lewicki-
„Za ‘ pp. Skołyszewski, W itos i Myronin* 
Żajaczuk. Proszę panów wybrać mowc? 
generalnego „za“ . (Po dokonanym w yb°' 
rze.l Mówcą generalnym ,,za“ wybrany 
został p. Witos.

Głos ma mówca „przeciw " p. De- 
wieki.

P. Lewicki. W ysokyj Sojme !
K ały  zabyraju jeszcze hołos w toj 

sprawi dotyczaczoj nahłoho wnesku p- 
Skołyszewskoho, jakoko wyślidkom j e®* 
sprawozdanie komisyi administracyjnoji 
to choczu błyssze pojasnyty stanowysk0 
naszoho blubu w toj sprawi.

Tak jak  pry poperednij sprawi, koły 
chodyło o. pryznanie mistam prawo P0' 
boru dodatkiw wid spirytusu, horiłok, 
medu, pywa i t. d. bułyśmo za pryzna- 
niem mistam tych dodatkiw, tak i w toj 
sprawi stoimo na tim sarnim stanowy skin

P. Skołyszewskyj postawyw swij 
nahłyj wnesok z toho prewodu jak  raZi 
szczo 37 hromad mijskych wnesło do 
Sojmu petycji i domahało sia wydania 
zakona krajewoho, jakim by im buło pry' 
znane prawo poboru opłat wid napytki^ 
spirytusowych i dedukowaw słuszno, 
szczo jes ły  ratuje sia toj u dorohoju bu­
dżety hromad mijskych, nałeżyt pryjty 
z pomoczeju takoż i hromadam silskidi 
szczo hodi robyty riżnyci meży odnyniy 
i druhymy hromadamy.

I pidchopyw sprawu toczno z toj 
pryczyny, szczo wydatky hromad silskych 
wzrastajut stepenno czym raz bilsze 1 
bilsze i szczo zapotrebowanle stajeś czy10 
raz bilsze.

To zapotrebowanie można połaho- 
dyty teper z toj pryczyny, szczo jak rajf 
teper czerez znesenie prawa propinacj1 
jest vacuum, z kotroho można pobraty 
toj podatok na ricz hromad.

Buła ricz uzasadnena predmeto^0 
i buw czas dohidnyj do postawłema ta- 
koho wnesku.

Ałe pidneseno tu iz storony pra' 
wyci, szczo inszi je  widnosyny mis11 
a inszi widnosyny hromad silskych, szczo 
hromady mijski utratyły prawo propina­
cji, szczo teper sprawedływo mohut sJy 
domahaty widszkodowania a insza ric^ 
hromady silski, kotri ne mały toho pra­
wa propinacji i ne majut tytułu do do- 
mahania sia widszkodowania.
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Ałe sej pohlad ne jest sprawedły- 
* y j.i niożna widpowisty, szczo mista za 
S'v° je prawo distały wźe widprawn a 
n.Vj io toho jeszcze domahajut sia wys- 
z°iio widszkodowania, bo teperiszne im 

116 Wystarczaje.

Jak Lromady silski ne mały toho 
Pr.y vvilej u propinacyjnoho i bez toho pry- 
vvdeju propinacyjnoho ne mohły sia roz- 
"Awaty i jak  raz obtiażały swoich człe- 
®iW, hromadian dodatkamy hromadskymy. 
0 tiiri bilsze zasłuhujut na se, szczoby 
ePer buły pidperti.

, Proszu Paniw rozważyty, szczo tia- 
ary podatkowi w silskij hromadi je  ro- 

. ożeni ne riwnomirno, szczo ony pada 
JUt z wsich storin na odnoho i toho sa- 
u . podatny ka, na toho podatny^ka, 

r.yj maje kusnyk hruntu i chatu.
. Toho bidnoho człena hromady tra ■ 

aje hruntowyj podatok, jeho traflaje 
01110 wo klasowyj wzhladno domowo- 

°?yuszowyj podatok, jeho traflaje ciłyj 
Jad dodatkiw hromadskych, powitowych, 
rajewych, jeho trafiajut wsilaki konku- 

reHcji szkilni dorohowi itd.
, Znaczyt se, szczo ta szruba podat-

°wa dotykała tych samych odynyć i w
lQcy dochodymo do toho, szczo misto

poresicznoho obtiażenia dodatkamy 70°/0
J6st sfcan tak anormalnyj i tak pry kryj,
Szczo sut hromady, w kotrych dodatky
.0 podatkiw dochodiat do 300u/n i 
400°/ /0/ 0"

To jest stan duże anormalnyj i du- 
prykryj i majże ne do wytryma-

K oły teper obowjazky hromad z ko- 
dym dnem czym raz bilsze wzrastaj ut, 

fo Cf|l'0t^ t  Pytanie' zwidky wziaty tych

Ja ne raz maw nahodu stawaty pe- 
d moimy wyborciamy selanynamy i 

ZaPytuwaty ich, szczo zrobyty, zwidki bra- 
dochody czyto na cii derżawy czy na 
kraj u, czy powita, czy hromad, czy 

psze pidwysszyty podatky bezposeredni 
!d hruntiw, wid domiw, wid zarobkiw, 

°zy lipsze obtiażyty artykuły konsum- 
°yjni np. horiłku, bo se artykuł najbilsze 
lzywanyj po hromadach.

Na se pytanie selany swoim pro- 
ym rozumom dały taku widpowid :

j  „W że tych podatkiw hruntowych i 
Ulowych ne tykaj te, bo ich wże aż za 

ato i ne majemo zwidky piaty ty wys-

szi podatky. A łe chto pje, toj naj nłatyt, 
a jak  chto ne maje, naj ne pje“ .

Sami selany oznaczyły, szczo toj 
artykuł spożywnyj czy to bude pywo 
czy horiłka czy mid, win jeszcze może 
buty obtiażenyj dodatkom, szczoby 
w toj sposib obnyżyty tiahary podat­
kowi.

Uważaju pro te, szczo rozwytok toj 
systemy podatkiw w tym naprjami, szczo 
nakładaj e sia dodatky na artykuły spo- 
żywni ne koneczno potribni do żytia, 
pryczynyt sia do toho, szczo spinyt 
wzrist dodatkiw hromadskych a z czasom 
nawit doprowadyt do obnyżenia, dodat­
kiw hromadskych, se znaczyt szczo tiahar 
podatkowyj ne bude tiażyty na odnych 
i tych samych podatnykach z tej cha­
ty ny i z toho kusnyka hruntu, ałe bude 
obtiażaty zahał nasełenia czyto misce- 
woho stałoho czy prychodiaczoho na za- 
robok i w toj sposib ułekszyt odnym i 
roztiahne tiahar na bilsze czysło.

I tut ne bude pokrywdżenia nikoho 
z toj pryczyny, bo opodatkowanie se po- 
łyszene je  hromadi, Badi hromadskoj, re­
prezentacji autonomicznoj u spodu, ko- 
tra dobre znaje widnosyny miscewi izda- 
waty sobi bude sprawu z toho, czy mo­
żna obtiażyty nasełenie opłatoju kromad- 
skoju czy ni.

A  widtak włast krajewa awtonomi- 
czna i właśt krajewa derżawna budut 
bły.śsze rozślidżuwaty czy se opodatKo- 
wanie jest potribne czy ni.

Ne można sprawy tak traktowaty, 
jak tut pidnis dostojnyj peredbesidnyk 
z prawyci, szczo sprawy ti treba westy 
w kożdim słuczaju okremo i szczo po- 
wynni hromady wykazuwaty zapotrebo- 
wanie a tody zakonom krajewym można 
hromadam, kotri potrebujut tych opłat, 
uchwałyty zakon.

Bo wydyte Panowe, jakyj majete 
kłopit z tym uchwaluwaniem zakona dla 
37 mist a kołybyśte mały uchwalaty 
szczo roku taki zakony dla hromad sel- 
skycli, toby sia ciła machina mohła ko- 
trohoś roku zowsim perestaty istnuwaty 
z naruszeniem riwnowahy budżetowoj, 
bo spodiwani dochody nikoły ne bułyby 
udij stneni.

Otże tut rozchodyt sia o to, szczo 
sia rozszyryt autonomija hromad.

A  jesły  pry tim własty autonomi­
czni porozumijut sia z Prawy t el s t w o m,
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to uważaj u, szczo takyj sposib dowede 
do ułahodżenia widnosyn po hromadach 
selskych.

Z  tych pry czyn zajawlaju, szczo 
budemo hołosuwaty za tym zakonom.

Ma szałek. Głos ma generalny mó­
wca „za“ wnioskiem komisyi p. Witos.

P. Witos. W ysoki S ejm ie!
Sprawa objęta nagłym wnioskiem 

p. Skołyszewskiego jest bardzo wielkiej 
wagi nietylko dla naszego stronnictwa, 
ale dla większej części gmin wiejskich 
w Galicyi.

Nie będę powtarzał tego, co p Sko- 
łyszewski celem uzasadnienia swego 
wniosku przytoczył, chciałbym jednak 
zwrócić jeszcze uwagę na to, w jakich 
stosunkach finansowych znajdują się 
gminy wiejskie dziś, w jakich będą się 
znajdować w przyszłości. P. Męcinski 
w przemówieniu swojem powiedział, że 
znowu nic tak nie nagli do tego. ażeby 
ta ustawa miała obej mywać od razu 
wszystkie gminy, że owszem powinno 
się dążyć do tego w len sposób, ażeby 
dla każdej gminy tworzyć z czasem 
ustawy osobne.

W  tern właśnie upatrujemy zamach 
na tę sprawę, która nas nadzwyczaj 
obchodzi i która może stanowić o tern, 
czy gminy wiejskie w przyszłości, będą 
m ogły swoje zadania spełnić albo też 
czy nie będą w  możności ich spełnić i 
obawiać się należy, że gdyby W ys. 
Izba poszła za radą p. Męcińskiego, to 
cała nadzieja, że w przyszłości gminy 
nałożone na siebie, obowiązki bodaj 
w części będą m ogły spełnić, zostałyby 
tym wnioskiem zniweczone i gminy mu­
siałyby chcąc nie chcąc pożegnać się 
z możnością uzyskania jakichkolwiek do­
chodów, któreby m ogły bodaj w części 
pokryć ich zapotrzebowanie.

Wprawdzie nie da się zaprzeczyć, 
że pijaństwo daleko większą szkodę wy7- 
rządza gminom aniżeli opłaty konsump­
cyjne dają dochodów, jednak dziś trudno 
s7ę bawić w te sentymenty, gdy już dla 
gmin miejskich podobne opłaty zostały 
uchwalone.

(P. Maryewski. Przez to się poskro­
mi pijaństwo!)

Jeżeli p. Kol. Maryewski twierdzi, 
że przez to poskromi się pijaństwo, to 
ja  również to zdanie podzielam, chociaż 
nie bardzo- wierzę, ażeby ci, którzy do­

staną kieliszek wódki o połowę d r o ż e j  i 
tego kieliszka wyrzec się musieli — c0 
najwyżej o połowę mniej przepiją.

Gdyby podobne opłaty zostały 
miastom uchwalone a gminom wszyst' 
kim odmówione, to efekt byłby ter ze 
pieniądze z gmin wiejskich przyszłyby 
do miast i jakkolwiek miasta miałyby 
przez to większe dochody, to gminy wiej' 
sk7e byłyby pokrzywdzone.

Zaprzeczyć się nie da, że karczma 
była i jest do tego czasu siedliskiem 
demoralizacyi i zbrodni, źe dostarcza 
kandydatów do więzienia i podkopuj6 
w niejednym wypaku istnienie rodziny 
że wychowuje ludzi słabych na duszy 1 
ciele jednak trudno za jednym  zama­
chem usunąć złe i doprowadzić to tego, 
żeby to się w przysłości nie działo. IjUj 
dność wiejska pojęła to może prędzej od 
innych i wyraziła swoje życzenie w tym 
kieruku w petycyach wnoszonych tak 
do Rady Państwa jak  i do W ys. Izby a 
zaopatrzonych w setki nawet tysiące 
podpisów, i żal tylko wyrazić wypada, 
że W ys. Izba do tego czasu sprawy za­
mykania szynków w niedziele i święta 
nie załatwiła.

Jakkolwiek nie spodziewamy się 
przez to usunąć na zawsze pijaństwo, to 
jednak możemy mieć uzasadnioną na­
dzieję, że przybrałoby ono mniejsze roz­
miary, że wówczas ludność mając od­
ciętą sposobność przebywania w dme 
świąteczne i w niedziele w karczmie* 
mogłaby wolny czas pożyteczniej spę­
dzić, a wtedy i moralność byłaby większa 
i utrzymałby się grosz w kieszeni, który 
dziś ta ludność, mając ku temu sposob­
ność wydaje.

W yrazić więc wypada żal, iż W ys- 
Izba do tego czasu nie zdobyła się na to, 
ażeby tym żądaniom ludności ze wszech 
miar uzasadnionym i słusznym uczynię 
zadość. Spodziewać się jeduak należy, 
że to powinno być w najbliższej przy­
szłości być wzięte pod rozwagę i uchwa­
łą W ys. Izby zatwierdzone.

Jeżeli dziś wniosek ten jako spra­
wozdanie komisyi administracyjnej do­
stał się na porządek dzienny to z naszej 
strony stawiamy prośbę do W ys. Izby, 
ażeby go jak  najprędzej pomyślnie za­
łatwiła.

Jeżeli bowiem żądamy od jednostki 
administracyjnej, jaką jest gmina, wyko­
nania niesłychanie daleko idących zobcy



ES^ań, jeżeli gmina budująca n. p. ko- 
01oł opłaca konkurencyę nieraz 10 kro- 

s jb Jeżeli tyle wydaje na wybudowanie
jeżeli w ogóle potrzeby gminy 

zrastają w każdym kierunku, to należy 
ezpieczyć je j stałe dochody.

, Takimi nie mogą być dodatki do 
U  atków, gdyż są niepewne i w  razie 
^  P; klęsk elementarnych gmina zostaje 

niesłychanie trudnem położeniu.
 ̂ W ięc g'dyby W . Izba poszła za ra- 

^  p. Męcińskiego, dla którego zresztą 
^ywię całą sympatyę, sprawa byłaby za­
ogn iona  i uporządkowanie tinansów 

nie przyjdzie do skutku. Wpraw- 
d }̂6 1 °Płaty> któreby ustawa nakła- 

r̂a> byłyby ciężarem, ale to możnaby 
I zeboleć — chociaż zbytek ten nie jest 
JJ, bardzo wielki, gdyż użycie kieliszka 

dki musi czasem z konieczności na- 
4pic. Jednak ci ludzie, którzy sobie 
a to pozwalają, mogą jeszcze grajcar 

00 łych 4 czy B grajcarów dołożyć.

pofcr (P. Bojko Do tego i egzekutora nie

(j .  Proszę Panów ! M y daliśmy dowo- 
, w lojalności może więcej niż potrzeba, 

azauśmy, że trudne położenie Sejmu 
°^e słusznie czy nie słusznie z przy- 
1'ny braci Rusinów — w to narazie 
» * a ć  się nie chcę — więc nie zabie- 

Za/ ? my głosu — a jeżeli teraz głos 
mramy, to dlatego, że idzie tu egzy- 

^encyę gminy i je j rozwój. Jeżeli zaś 
e znajdziemy poparcia, to musimy wy- 

Za i Wnl° sel£i że lojalność nasza poszła 
Sn f  bo, i że potrzebaby nam w inny 
P°sob praw swoich się dobijać.

(Brawa i oklaski).

ge b gdy dziś rozeszła się wiadomość, 
ko m°że swoje stosunki uporząd-

r^ac bez jeżdżenia za zarobkami do 
 ̂meryki _  tGi gdyby to źródło docho- 

cieW . było nam zaprzeczone, nie dziw 
r , . się> że poszłoby rozgoryczenie w sze- 
s le , masy ludności, co dla ułożenia sto- 

nkow w przyszłości zapewne pożąda- 
ern być nie może.

(Liczhe brawa i oklaski). 
gdaw *̂arsza êb- Dłos ma p. sprawo-

Sprawozdawca p. Maiss.
W ysoki Sejm ie!

M • ,® ^w« y  zarzut, podniesiony przez p. 
nskiego był ten, że komisya admini­
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stracyjna nie podaje wysokości taryfy, a 
z drugiej strony, że robi wyłom jakiego 
dotąd nie było tj. dąży do ograniczenia 
autonomii.

Co do pierwszego zarzutu, muszę 
podnieść, że mamy w ustawie gminnej 
z r, 1866 postanowienie, że gmina ma 
prawo nakładania opłat od napojów spi­
rytusowych, a jeżeli gmina o to pros:’ , 
to Sejm stwarza odpowiedni projekt 
ustawy.

Nic więc nowego się nie stwarza, 
jeżeli w  ustawie gminnej nie ma mowy 
o wysokości opłat.

Mieliśmy dwie d rog i; albo zmienić 
§§. 81 ust. z r. 1866 i 87 ust. gm. z r. 
1889, albo pozostawić je  nienaruszone i 
nie uszczuplać praw gminy. Poszliśmy 
inną drogą, tj. dajemy upoważnienie W y­
działowi krajowemu do zrobienia tego, 
co gmina sama miała prawo zrobić na 
podstawie uchwały sejmowej.

Uważaliśmy, że należy mieć zaufa­
nie do W ydziału krajcwego i do Namie­
stnictwa, i że nie wchodzą tu żadne 
czynniki, któreby autonomię ukrócały. 
Jeśli Panowie chcecie uważać, że Na­
miestnictwo jest czynnikiem przeciwnym 
autonomii, to musiałbym dziwić się gdy­
by taki zarzut mógł mieć miejsce w 
kraju naszym.

Nie uważam więc, ażeby to było 
coś szkodliwego lub niebezpiecznego; 
owszem jeżeli tego rodzaju projekt usta­
wy uchwalimy, to będzie on dla wszyst­
kich gmin dobrodziejstwem — bo gmi­
ny będą mogły na podstawie takiej usta­
wy upełnomocniaj ącej dojść każdej chwili 
do tego, do czego często cały szereg lat 
zdążać muszą.

A  zresztą proszę W ys. Sejmu ! Ta­
ka gmina wiejska lub małomiasteczkowa, 
chcąc nałożyć opłaty będzie musiała ści­
śle udowodnić przed W ydziałem  krajo­
wym, że na to zasługuje i ma konieczne 
potrzeby — i jeśli nie udowodni potrzeb, 
to zezwolenia nie otrzyma.

Zaezem i obawy w tym kierunku 
nie maj ą podstawy — dlatego też ni e 
ma podstawy racyonalnej wniosek p. Mę­
cińskiego, ażeby sprawę odesłać do W y ­
działu krajowego celem dalszego badania.

Jeśli mara być szczerym, to 
wspomnę, że w  komisyi robiliśmy to na 
podstawie porozumienia z Ministerstwem 
skarbu, które zawiadomiło Namiestnictwo
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pismem, z którego pozwolę sobie zacyto­
wać pstęp następujący.

(Czyta).
„Dagegen wurde die Regierung kei- 

ne Einwendung dagegen erheben, dass 
mittelst eines Gesetzes allgemein zur Be- 
willigung zur Einhebung von Gremeinde 
aflagen aut gebrannte geistige Getranke 
Bier und Met auf bestimmte Dauer der 
Landesausschuss im Einvernehmen mit 
der Statthalterei ermacht.igt wurde zu- 
mal eine gleicbe Kompetenz schon der- 
zeit in verschiedenen anderen Landern 
bestebt.

W obec tego stwierdzenia, że co 
komisya proponuje, nie jest niczem no- 
wem, jest to rzecz przyjęta we wszyst­
kich prawie krajach i dlatego nie ma 
przyczyny, ażeby nasz kraj pod tym 
względem stanowił wyjątek.

Z  tych przyczyn proszę Wysoką 
Izbę o przyjęcie wniosków komisyi admi­
nistracyjnej.

{Brawa).
Marszałek Przystępujemy do głoso 

wania. Przy rozprawie ogólnej postawił 
p. Męciński wniosek odhaczający na ode 
słanie sprawozdania komisyi dc wydziału 
krajowego celem ponownego zbadani a i 
przedłożenia sprawozdania na najbliższej 
sesyi sejmowej.

Kto ten wniosek przyjmuje zechce 
powstać. (Mniejszość). Wniosek upadł.

P. Skołyszewski. Ekscelencya nie 
podał tego wniosku do poparcia.

Marszałek. Dziękuję Szanownemu 
pogłowi za przypomnienie, ale zwracam 
uwagę, że wedle regulaminu wnioski for­
malne nie wymagają poparcia. Gotów je ­
stem aż do śmierci się uczyć, tylko mu­
szę mieć dobrego profesora.

Przystępujemy do rozprawy szczegó­
łowej.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta).

Art. I.

Do zaprowadzenia opłat w gminach 
miejskich i wiejskich od konsumcyi pa­
lonych napojów spirytusowych, piwa i 
miodu pitnego i nalewek miodowych 
na czas najwyżej lat 10, jak  również do 
podwyższenia istniejących opłat tego ro­
dzaju na ten sam okres czasu potrze- 
bnem jest zezwolenie W ydziału krajowe­
go i zgoda c. k. Namiestnictwa.

4842 82. Posiedzenie z

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu 

| nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. K to przyjm uj6 
artykuł I. zgodnie z wnioskiem komisy1 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta) :

Art. II.
Do zaprowadzenia albo podwyższe­

nia takich opłat na czas dłuższy niż l0t 
10, dalej do zaprowadzenia innych opł0t 
nie należących do kategoryi dodatków do 
podatków bezpośrednich lub do podatku 
konsumcyjnego, jakoteż do podwyższeni0 
istniejących już opłat tego rodzaju p°' 
trzebna jest ustawa krajowa.

Pobór taks. gminnych za pojedyncze 
przez Reprezentacyę gminną w zakresie 
kompetencyi udzielane uprawnienia, tu­
dzież za używanie zakładów gminnych i 
za inne w interesie stron przez organ0 
gminne podejmowane czynności urzędowe, 
dozwolony być może przez W ydział kr0' 
jow y  za zgodą z polityczną W ładzą kra­
jową, jednak bez naruszema już dawniej 
dla poszczególnych poborów tegorodzn j11 
istniejących postanowień prawnych.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania K to przyjmuje arty­
kuł II. zgodnie z wnioskiem komisyi, ze­
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy­
jęty.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):

Art. HI.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem je j ogłoszenia.
Marszałek- Rozprawa otwarta, czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
artykuł III. zgodnie z wnioskiem komi­
syi, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss ■ (Czyta) • 
Art. IV .

Wykonanie tej ustawy poruczam 
Moim Ministrom spraw wewnętrznych 1 
skarbu.

Marszałek. Rozprawa otwata Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
me żąda, rozprawa zamknięta, przy-
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krajemy do głosowania. K to przyjm uje 
ktykuł IV. zgodnie z wnioskiem komi­
k i  zechce rękę podnieść. ( Większość) 
6St Przyjęty.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):

Ustawa

z dnia . . . .  o prawie gmin nakła­
n ia  opłat gminnych od napojów spiry­

tusowych piwa i miodu.

ę. Za zgodą Sejmu M ojego Królestwa 
ahcyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
Weru Krakowskiem rozporządzam, co

S t ę p u je -

, Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
‘Ida kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
16 żąda rozprawa zamknięta, przystępu- 

f m.y do głosowania. K to przyjmuje 
ytuł i -wstęp ustawy zgodnie z wnio- 

komisyi, zechce rękę podnieść, 
i h i§ktgość.) Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Maiss- W noszę 
Pfzy,jęcie tej ustawy w trzeciem czyta- 

lu bez czytania.
Marszałek. Jest wniosek przystąpie- 

la do trzeciego czytania bez czytania. 
zy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 

głosu ̂  nie żąda, rozprawa zamknięta, przy- 
ępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 

en wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
y8°ść). Jest przyjęty. Kto przyjmuje usta- 

ę w trzeciem czytaniu bez czytania, ze- 
c cerękę podnieść. (Większość). Jest przy­
jęta.

(Brawa i oklaski).
Poddaję jeszcze pod uchwałę Izby 

^niosek p. Sękowskiego o przekazanie 
ornisyi gospodarstwa krajowego, przy- 
zielonego komisyi reform agrarnych 
.niosku p. Skarbka i tow. w przedmio- 

cle założenia krajowego zakładu ubez- 
Meczenia bydła ls 5304_

Wniosku tego p. Sękowskiego nie 
^°głern z braku kompletu na 79 posie- 

Z0niu z 10 lutego b. r. poddać pod gło- 
s°'Wanie, czynię to teraz.

. Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
°z praw a, zamknięta, przystępujemy do 

głosowania. Kto przyj mpje wniosek for- 
alny pt Sękowskiego, zechce rękę pod- 

lesć. ( Większość). Jest przyjęty.
Przystępuję do zamknięcia posiedze- 

la- Następne posiedzenie odbędzie się

jutro, w piątek dnia 18 lutego 1910 o go­
dzinie 10 rano z następującym porząd­
kiem dziennym :

(czyta)
1. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 

w przedmiocie petycyi M auryc-go M adu­
rowicza, konceptowego praktykanta W y ­
działu krajowego o „veniam studiorum“ .

Sprawozdawca poseł Michałowski.
2. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 

w przedmiocie petycyi Adolfa Kamieno- 
brodzkiego, inżyniera architekty W ydziału 
krajowego o uznanie lat służby od 16 
maja 1899 do 21 listopada 19C3 i o przy 
znanie dodatku pięcioletniego.

Sprawozdawca poseł Michałowski.
3. Sprawozdanie komisyi budżetowej 

o zamknięciu funduszu budowy krajowego 
Zakładu dla umysłowo chorych w Kulpar- 
kowie.

Sprawozdawca poseł Lewicki.
- 4. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w  Brzesku na pobór 
w r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
6. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Kolbuszowej na 
pobór w roku 1910 wyższych dodatków 
powiatowych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
6. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w  Bochni na pobór 
w r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatkow bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
7. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Dąbrowie na pobór 
w r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
8. Sprawozdanie W ydziału kraj o- 

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Pilznie na pobór 
w r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
9. Sprawozdanie W ydziału k ra jo ­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre-
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zentancyi powiatowej w W adowicach na 
pobór w r. 1910 wyższych dodatków 
powiatowych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
10. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Żyw cu na pobór 
w roku 1910 wyższych dodatków powia­
towych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
11. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Brzozowie na pobór 
w  r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
12. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w  przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Łańcucie na pobór 
w r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatkow bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
13. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre - 
zentacyi powiatowej w Mielcu na pobór 
w r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
14. Sprawozdanie W ydziału krajo 

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Tarnobrzegu na 
pobór w r. 1910 wyższych dodatków po­
wiatowych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.

IB. Sprawozdanie W ydziału krajo­
wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Kamionce strumi- 
łowej na pobór w r. 1910 wyższych do­
datków powiatowych do podatków bezpo­
średnich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
16. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre 
zentacyi powiatowej w  Turce na pobór 
w r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
17. Sprawozdanie W ydziału  krajo 

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w żaleszczykach 
na pobór w r. 1910 wyższych dodatków 
powiatowych do podatków bezpośredrich..

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz

M 4

18. Sprawozdanie W ydziału krajo­
wego w przedmiocie zezwolenia Repre' 
zentacyi powiatowej w Podhajcach na 
pobór w r. 1910 wyższych dodatków p°" 
wiatowych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz-

19. Sprawozdanie W ydziału krajo­
wego w przedmiocie zezwolenia Repre 
zentacyi powiatowej w Starym Samborze 
na pobór w r. 1910 wyższych dodatków 
powiatowych do podatków bezpośrednich-

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz-
20. Sprawozdanie W ydziału krajo- |j 

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w K ołom yi na pobor 
w r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz-

211 Sprawozdanie W ydziału krajo­
wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Kosowie na pobór 
w r. 191Ó wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz-

22. Sprawozdanie W ydziału krajo­
wego w przedmiocie zezwolenia Repre* 
zentacyi powiatowej w Złoczowie na po­
bór w r. 1910 wyższych dodatków powia­
towych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz-

23. Sprawozdanie W ydziału krajo­
wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Dobromilu na po­
bór w r. 1910 wyższych dodatków powia­
towych do podatKÓw bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
<

24. Sprawozdanie W ydziału krajowe­
go w przedmiocie zezwolenia R e p r e z e n t a -  
cyi powiatowej w Dolinie na pobór w *• 
1910 wyższych dodatków powiatowych 
podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz,

25. Sprawozdanie W ydziału kraj0' 
wego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Tłumaczu na pobor 
w r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz,
26. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre­
zen tacyi powiatowej w Brzeżanach Da
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Pobór w r. 1910 wyższych dodatków po­
wiatowych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
27. Sprawozdanie W ydziału Krajo­

wego w przedrnioci 3 zezwolenia Repre- 
Zentacyi powiatowej w Gródku na pobór 
w r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.

28. Sprawozdanie W ydziału krajo­
wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
Zentacyi powiatowej w Nisku na pobór 
w r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
29. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
Zentacyi powiatowej w Czortkowie na 
pobór w r. 1910 wyższych dodatków po­
wiatowych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.

30. Sprawozdanie W ydziału krajo­
wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w  Przemyślanach na 
Pobór w r. 1910 wyższych dodatków 
Powiatowych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
31. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Gorlicach na 
Pobór w r. 1910 wyższych dodatków po­
wiatowych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz-

32. Sprawozdanie W ydziału krajo­
wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Krośnie na pobór 
W r. 1910 wyższych dodatków powia­
towych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
33. Sprawozdanie W ydziału krajo­

wego w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w  Cieszanowie na 
Pobór w r. 1910 wyższych dodatków po­
wiatowych do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.
34. Sprawozdanie komisyi wodnej 

z wniosku p. Kozłowskiego w sprawie 
Wydania rozporządzenia wykonawczego 
do usta w y wodnej z dnia 14. marca 
1875 Nr. 38. Dz. u. kr.

Sprawozdawca poseł Kozłowski.

35. Sprawozdanie komisyi dla refor­
my wyborczej o wniosku posła Starzyń­
skiego i tow. w  przedmiocie ustanowienia 
drugiego zastępcy marszałka krajowego 
dla kierowania obradami sejmowemi (§§.
4. i 6. statutu krajowego).

Sprawozdawca poseł Starzyński.
36. Sprawozdanie komisyi bankowe1

0 wniosku posła Łandaua tow. w przed­
miocie oetycyi Związku ekonomicznego 
urzędników w Krakowie w sprawie akcyi 
zmierzającej do zwalczania drożyzny .m ie­
szkaniowej .

Sprawozdawca poseł Leo.

37. Sprawozdanie komisyi przemy­
słowej o petycyi gminy kr. st. rr "Lwowa 
w sprawie gwarancyi kraju dla fundacyi 
jubileuszowej „Funduszu na założenie
1 utrzymywanie domów warstatowych i 
mieszkań ludowych we Lw owie11.

Sprawozdawca poseł Rutowski.

38. Sprawozdanie komisyi uudżeto- 
wej o wniosku p. Marsa w sprawie rozpo­
częcia budowy klinik w Uniwersytecie 
lwowskim.

Sprawozdawca poseł Jabłoński.
39. Sprawozdanie komisyi gospodar­

stwa krajowego o sprawozdaniu W ydziału 
krajowego w przedmiocie wykształcenia 
kobiet w zakresie gospoparstwa wiejskiego 
i domowego.

Sprawozdawca poseł Theodorowicz.

40. Sprawozdanie komisyi admini­
stracyjnej o sprawozdaniu W ydziału kra­
jow ego w przedmiocie wyłączenia przy­
siółka „Kielanówka“ ze związku gminy 
administracyjnej „Racławówka“ i utwo­
rzenia z niego samodzielnej gminy admi- 
nistracyj nej.

Sprawozdawca poseł L. Cieński.
41. Sprawozdanie komisyi prawni­

czej o wniosku p. Bernadzikowskiego 
i tow. względem utworzenia c. k. Sądu 
powiatowego w Szczurowej w powiecie 
brzeskim.

Sprawozdawca poseł Tertil.

42. Sprawozdanie komisyi gminnej 
o petycyi kolonistów, osiadłych na grun­
tach rozparcelowanego obszaru dworskiego 
w Lubieni, pow. Jaworów, o uznanie ich 
za samoistną gminę.

Sprawozdawca poseł Merunowicz.
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43. Sprawozdanie komisyi reform 
agrarnych o sprawozdaniu W ydziału 
krajowego dofyczącem  włości rentowych.

Sprawozdawca poseł Sapieha.
44. Sprawozdanie komisyi gminnej 

o sprawozdaniu W ydziału krajowego z 
projektem ustawy o utworzeniu z części 
gminy Krynica i części obszaru dworskie­
go w Krynicy nowej gminy administra­
cyjnej pod nazwą „Krynica zdrój “ .

Sprawozdawca poseł Górski.

45. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
w  przedmiocie wydzielenia gminy Sapo-' 
hów wraz z obszarem dworskim z okręgu 
c. k. Sądu powiatowege w Mielnicy a 
przyłączenia do okręgu c. k. Sądu powia­
towego w Borszczowie.

Sprawozdawca poseł Hanczakowski.

46. Sprawozdanie komisyi admini­
stracyjnej o sprawozdaniu W ydziału kra- 
j  owego w sprawie przyzwolenia Radzie 
powiatowej w Brzeżanach na zaciągnięcie 
pożyczki 500.000 koron.

Sprawozdawca poseł Rittel.
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47. Sprawozdanie komisyi gminnej 
o wniosku p. Starzyńskiego i tow. w przed­
miocie ewentualnego zaliczenia miast® 
Bełza do rzędu tych miast, dla których 
obowiązuje ustawa z 13. marca 1889, 
Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 24.

Sprawozdawca poseł S t a r z y ń s k i .

48. Sprawozdanie komisyi kolejowej 
o petycyach gmin Barcice, W ola krogci 
lecka, Przysietnica, Rytro, Roztoka ry* 
terska, Obłazy, Sucha Struga w sprawi® 
zmiany rozkładu jazdy  na kolei Tarnów- 
Stróże-Orłów.

Sprawozdawca poseł Myjak.
49. Sprawozdanie komisyi admini­

stracyjnej o petycyach kilkunastu W y ' 
działów powiatowych co do spowodowani® 
zmiany przepisów ustawy wojskowej 
w kierunku rozszerzenia prawa rekla' 
macyi, względnie urlopowania od czyn­
nej służby wojskowej.

Spra wozdawca poseł Wrześniowski.
Następne posiedzenie odbędzie si? 

zatem jutro w piątek o godz 10 rano.
Posiedzenie zamykam.

dnia 17. lutego 1910.

(Koniec posiedzenia o godzinie 10 minut 4G wieczorem.)
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